
C Z W A R T E K

9 stycznia 1947 r. 

Nr 8 (681) Rak I I I Dziennik Zachodni
W  y d a n ł e A

Cena

Z procesu Rzepeckiego i towarzyszy

Listy »z likw id o w an ych «
Specjalne karto tek i sztabu podziemia

Proces przywódców W IN-u, toczący się w  Warszawie, odstania coraz więcej szczegółów „działalności“ 
podziemia. ,

Specjalne światło na osoby oskarżonych rzuca fakt, iż wszystkie morderstwa były przez nich pię- 
czołowicie spisywane i o każdej „akcji“ w pływ ał do kierownictwa szczegółowy raport, wymieniający ilość 
zamordowanych.

chód Jest dopuszczalne pod wa
runkiem  ustanowienia nie u ja w 
niającego się aparatu zastępcze
go, wyposażonego w  pełnomoc
nictwa“. P roku ra to r przypom 
nia ł, że b y ł to okres, k iedy  w oj
sko polskie i  a rm ia  sojusznicza 
szły ze wschodu na zachód. Na 
zachód uciekali Niemcy... 
pisany przez Kopańskiego, prze
znaczony dla  „K ra jo w e j Rady 

In s tru kc ja  przew idyw a ła  dalej, 
że w  zm ienionej fo rm ie  „państwo

P ro ku ra to r czytał następnie 
zeznania Rzepeckiego, złożone w  
śledztw ie po zaznajom ieniu go z 
zeznaniam i „M ścis ław a“, Rzepec
k i s tw ie rdz ił wówczas: „Ja , Rze
pecki, głównodowodzący AK , od 
marca 1945 r., wiedziałem o tym, 
że okręg białostocki, kierowany 
przez Mścisława, dokonał szeregu 
napadów na urzędy Bezpieczeń. 
stwa Publicznego i  posterunki M.
O. Wiedziałem, że mordował i 
rozstrzeliwał funkcjonariuszy B.
P. i M . O. Nie wydałem „Mści- 
sławowi“ żadnego rozkazu, do
tyczącego wstrzymania wym ię, 
nionych wyżej napadów.“

Lista morderstw
P ro ku ra to r zapyta ł dale j, ja k  

kom endant obszaru centralnego .. . . „
„Radosław“  i  kom endant g łów ny "o w y Jork. (PAP.) We wtorek 
Rzepecki reagow ali na doku- odiWio S!<? posiedzenie Rady Bez- 
ment, zaw iera jący „listę z likw i- Pieczenstwa pod przewodnictw em  
dow&nych za miesiąc m aj“. W  Pr2eds^ąwiciela A u s tra lii M akina. 
Uście te j podano w  rub rykach  Poświęcone one było  wprowadze- 
©ddzielnych im ię  i  nazwisko a ł- mu nowych członków —  przed- 
bo pseudonim, datę „z likw id o w a  staw ie ie li B e lg ii, K o lu m b ii i Sy- 
n ia “  i  ew entualn ie pewne uwagi. ™ . oraz dyskus ji nad sprawą 
P roku rą to * czyta, w śród  grobu- T nes tu -

m usi pozostać nadal“ .
P rok.: Czy oskarżony zgadza 

się ze mną, że w  św ietle te j de
peszy z 17 stycznia, w  ty łn  co p i
sał gen. O k u lic k i 19 stycznia, nie 
byto dwuznacznością, a b y ło  w y 
konaniem  poleceń, idących z 
Londynu?

Osk.: Zgadzam się.
W dalszym ciągu rozp raw y osk. 

G ołęb iow ski ud z ie lił k ró tk ie j in 
fo rm a c ji o stanie organ izacyjnym  
okręgu lubelskiego. D z ie lił się

on na 5 inspektoratów , k tó re  no
s iły  nazwę: Dom Żołnierza, P ań
s tw ow y In s ty tu t Naukowo-R olny, 
Starostwo, Stacja Doświadczalna, 
Muzeum. Na czele obwodu lu 
bartowskiego s ta ł Uskok.

P roku ra to r zacytował z akt 
spraw y opisy przestępstw popeł
nionych przez bandę Uskoka: na
pady rabunkowe, napady na za
rządy miejskie, spółdzielnie, ra 
bunki n poszczególnych gospoda
rzy, morderstwa milicjantów,

Trzej nowi członkowie

Rada Bezpieczeństwa nie powzięła decyzji

wej cis2y na sali, jedno po dru
gim nazwiska zamordowanych.
Pod w ie lom a num eram i f ig u ru ję  
k ró tk ie  określenie —  rodzina. 
Odnosi się to do wypadków, gdy 
wymordowano całe rodziny i w  
raportach tak właśnie podano — 
głowę rodziny i wszystkich je j 
członków. Ogółem p ro ku ra to r 
wyliczył 210 nazwisk.

P rok.: Jakie  stanowisko za ją ł 
oskarżony po o trzym an iu  doku
m entów, że w  ciągu jednego mie
siąca, w  jednym województwie 
Mmordowano 210 Polaków'.

Osk.: „Radosław" nie przedsta
wi! m i takiego raportu, nie mo
głem więc zająć formalnego sta
nowiska. Stanowisko m oje z 
punk tu  w idzenia moralnego nie 
ulega w ątp liw ości. M ogła być 
ty lk o  kw estia  oddawania pod 
sąd. W prawdzie m ia łem  nadane 
upraw nien ia  w  dziedzinie sądo 
wej, ale n igdy z n ich n ie  korzy
stałem.

Rzepecki stw ierdza dale j, że 
nie jest w  stanie osądzić, czy 
W stępowanie „M ścis ław a“  było  
ty lk o  samowolą, czy też w y n ik a .

Jakichś ubocznych insp irac ji. 
w *dzi on w  tych  m ordach b ia ło 
stockich w y n ik  rozkazów ze sty- 
czma i  marca.

Uciekali
P roku ra to r

z Niemcami
odczytał następnie

P rzedstaw ieniem  B e lg ii jest 
ambaśadór be lg ijsk i w  W aszyng
tonie Robert S ilveroruys, przed
staw icielem  K o lu m b ii d r  Alfonso 
Lepez, a przedstaw icie lem  Syrii 
Faras A lkh ou rjr. N ow i członkoyyie 
w yg łos ili przem ówienia, w  któ
rych podkreśla li, że rządy ich 
zdają sobie ca łkow ic ie  sprawę z 
w ie lk ie j odpowiedzialności, która 
będzie na n ich  ciążyć z ra c ji 
współpracy w  Radzie' Bezpieczeń
stwa.

Następnie przewodniczący N or
man M ak in  o tw o rzy ł debatę nad 
statutem  Triestu. S tw ie rdz ił on, 
że zdaniem jego K a rta  Narodów  
Zjednoczonych nie upow ażnia ' 
Rady db udzie lan ia  ja k ich ko lw ie k  
gw araneyj co do in tegra lności i  
niezawisłości poszczególnych te ry 
toriów .

Również przedstaw icie l S y rii 
s tw ie rdz ił, że n ie  zna jdu je  w  K a r
cie postanowień, k tó re  by daw ały 
Radzie praw o bezpośredniego ad
m in is trow an ia  ja k im k o lw ie k  te ry 
to rium , i  zw ró c ił się do przedsta
w ic ie li Z w iązku  Radzieckiego, 
S tanów Zjednoczonych i  W ie lk ie j 
B ry ta n ii z zapytaniem , czy m og li
by udzie lić  szczegółowych w y 
jaśnień w  te j sprawie.

Przedstaw icie l Zw iązku Radzie
ckiego G rom yko i  przedstaw icie l 
W ie lk ie j B ry ta n ii A leksander

c ji w  Trieście, a jedyn ie  ogólną 
kontro lę . P rzedstaw icie l Stanów 
Zjednoczonych Johnson zaznaczył, 
Że Rada Bezpieczeństwa będzie 
przede w szystk im  ponosiła odpo
wiedzialność za to, żeby nie  do
puścić do powstania k o n f lik tu  
m iędzynarodowego w  zw iązku ze 
spraw ą T riestu.

T rze j nowi członkow ie Rady —

przedstaw icie le B elg ii, K o lu m b ii 
i S y r ii —  p ro s ili o pozostawienie 
im  pewnego czasu dla  rozważenia 
w n iosków  dotyczących T riestu.

ę
G łosowanie w  te j spraw ie odro

czono wobec te j prośby do p ią tku .
Następne posiedzenie Rady Bez

pieczeństwa, Da k tó rym , przystąp i 
ona do om aw iania spraw y rozb ro 
jen ia  odbędzie się w  czwartek.

| m orderstwa w ie lu  osób spośród 
| ludności w ie js k ie j (m. in . za

m ordowanie 8-le tn iego chłopca, 
Eugeniusza Matrosa, zatłuczonego 
pa łkam i) i w ie le  innych  zbrodni, 
po czym zapytał:

Jak oskarżony ustosunkowuje 
się wobec tych fa k tó w  zbrodn i i  
rabunków , dokonanych w  okręgu 
lube lsk im , w  okresie delegatury, 
a później W IN -u?

Osk.: Uważam je  za ob jaw  de
generacji.

P rok.: Co oskarżony przedsię
w z ią ł dla położenia kresu tym  
zbrodniom , k tó re  uważa za ob jaw  
degeneracji?

Osk.: Ń ie w p ły w a ły  do m nie 
na ten tem at żadne m e ldunki.

P rok.: Czy jest do pomyślenia, 
aby kom endant g łów ny o rgan i
zacji n ie lega lne j n ie  znał cha rak
te ru  działa lności podw ładnych 
m u ognisk?

Osk.: W iadomości o tych w y 
darzeniach czerpaliśm y z ra p o r
tów. Przypuszczam, że m usia ły  
one tam  być przedstaw ione in a 
czej.

Raporty o „działalności“
O skarżycie l pub liczny zacyto

w a ł wobec w ą tp liw ośc i oskarżo
nego »-u z rap o rtów  „obszaru 
centra lnego“  dane o „sam oobro
nie w  okresie od • 1 do 31 lipca 
1945“ . R aport w y licza : W  pow ie
cie W  y sok ie -M  azowieckie ząm or-
iln iirnM n O a» «.£. 'n . — ——— -JLdo wann 8 agentów Bezpieczeń i nie 5 -tc j.

stwa, w  pow. B ia lsko .P od lask im  
zabito 25, ran iono 25 osób, w  po . 
w iecie  O strów  M azow iecki za
m ordowano 9 funkc jonariuszy, w  
pow. ostro łęckim  — 13, w  pow. 
b ia łostockim  — 0 24 osoby, w  
Czarnej zamordowano 2 oficerów 
sowieckich, jednego podoficera 
i  23 szeregowych, w  Osowcu za. 
strzelono kom endanta posterun
ku kolejowego, w‘ inne j m ie jsco
wości zamordowano komendanta 
M . O., rozbro jono oddział kon
w o ju ją cy  transport drzewa.

P ro ku ra to r powtarza swoje p y . 
tanie, co zrobi? oskarżony, aby 
położyć kres roz lew ow i k rw i 
Po laków  przez Polaków?

Osk.: Zdecydow aliśm y l ik w i
dację delegatury...

P rok.: A  tymczasem lik w id o . 
war.o ludzi.

Rzepecki pow o łu je  się na to; 
że w yd a ł 27 m a ja  odezwę prze
c iw  aktom  zbrodniczym , naw o
łu jącą  do niedawania posłuchu 
podszeptom prow okatorów , do . 
da jąc: „N ie  czułem potrzeby w y 
dawania odezwy co dzień, co ty 
dzień, czy co m iesiąc“ .

P rok.: Nad tym  można by je 
szcze podyskutować, czy w a rto  
zdobyć się na w ys iłek  doda tko . 
w y  i  skoro k re w  się le je , choćby 
codziennie wydawać odezwę, że
by  k re w  się n ie  la la.

Szczegółowa sprawozdanie * 
2-go i  3-go dn ia procesu na s tro -

H/iemcy iv g lr o r z y s lu /g  zrabowane m a s z y n g

Nota polska w sprawie rewindykacji

Gadogan ośw iadczyli, że zdaniem 
ich Rada Bezpieczeństwa w  m yśl 

- u art. 24 K a r ty  może ponosić od- 
rozitaz z dnia 17 stycznia, za ty - , powiedzialnośe za całość i  in te -
tu łow any „Sobol i  T e rm it“ , pod. 
M in is tró w “ , „R ady Jedności N a
rodowej-“  i A K , zaw iera jący m. 
in. ustęp: „W ycofan ie  się na * * -

gralność obszaru Triestu. Przed
staw ic ie l b ry ty js k i dodał, że Rada 
Bezpieczeństwa nie  będzie spra
wować bezpośredniej adm in is tra -

(PAP.) S®ef Polskiej 
M isji Wojskowej w  Berlinie, gen. 
J. Prawm zwrócił się w  dniu 2?. 
12. 1946 r. do dowódcy brytyjs
kich wojsk okupacyjnych w  
Niemczech, marszałka W. Sholto 
Douglasa z notą, w  której poda
no m. in.:

„W  czasie okupacji i  w  
wycofania wojsk, władze 
mieekie wywiozły z naszych 
bardzie nowoczesnych i  wartoś
ciowych- zakładów przemysło
wych do przedsiębiorstw niemiec 
klei, należących do dawnego kon 
cemu Herman -  Goerihg - W erke 
w  okolicach Wattenstedtu i  Salz. 
g iite r około 9 tysięcy wagonów, 
różnego rodzaju obrabiarek, ma
szyn. urządzeń i  maraęds ‘

Już przeszło od pół roku Pols
ka M isja Restytucyjna w  b ryty j
skiej strefie okupacyjnej stara 
się o zwrot tego mienia. Trudnoś 
ci, na .jakie przy tym  napotyka» 
są spowodowane, naszym zda
niem, między innymi następują
cym i okolicznościami:

Ö nowy rzytł koalicyjny

Trudna sytuacja w Grecji
(obsł.. wl.). Dzien-

!,,k ,.Le Monde“ w artykule 
Wstępnym omawia protest 
r2£tdu greckiego przeciwko 
’’droczeniu przybycia ko- 
!,1is.b dla zbadania terenów 
’Tvgranieznych Grecji i Jej 

• ^ s ia d ó w .

W związku z opublikowa
niu raportem delegacji an

ielskich parlamentarzystów. 
'\,nra bawiła w Greek w je- 
sieni ubiegłego

„Le Monde“ konstatuje, że 
sytuacja Wielkiej Brytanii 
w odniesieniu do sprawy 
greckiej jest niewątpliwie 
trudna. Zapomina się, że od 
dwóch lat Grecja żyje z po
mocy Wielkiej Brytanii i 
Stanów Zjednoczonych, któ
re podejmują wysiłki w celu 
podniesienia gospodarczego 
tego kraju.

się kwestią utworzenia rzą
du koalicyjnego w Grecji, 
reprezentującego partie poli
tyczne. Utworzenie tego ro
dzaju rządu jest rzeczą nie
łatwą w obecnych warun
kach z uwagi na ożywioną 
działalność organizacji par
tyzanckich, które nie mogą 
się zgodzić na wrysuwane 
przez obecny rząd propozy-

Miernie powyżsa» anajkłuje się w  
posiadaniu instytucji niemieckiej 
„AbwiklungssteUe fu r Werfcsgrup 
Pen Generalgouvernement‘‘. In 
stytucja ta, która powstała w  
c®asie wo jn y  i  m iała za zadanie 
rozdział zagrabionego mienia po- 
nuędzy przedsiębiorstwa w  Niem  
czech, istnieje nadal pad starą 
nazwą i prowadzi w  dalszym clą 
gu swą działalność. Dziś tak sa
mo, jak  w  chwili powstania, sto
ją na je j czele tacy ludzie, jak  
Lehna. Kaps, Hoffmann, którzy 
w  ciągu 5-iat okupacji b rali czyn 
b y  udział w  Okrutnej rabunko
w ej eksploatacji Polski i którzy  
spowodowali nie tylko ogromne 
straty materialne, lecz również 
śmieć w ielu istot ludzkich. L u 
dzie ci, którzy zajm owali wysokie 
stanowiska w  partii hitlerows
kie j są nadal w  posiadaniu za
branego silą i  przewiezionego do 
Niemiec mienia. W  ich rękach 
wraz z maszynami i urządzenia
m i znajdują się również doku- 
mety i archiwa polśkieh zakła
dów.

Podczas gdy dla urzędników  
polskich dostęp do składu ma
szyn i urządzeń, ą specjalnie do 
w yżej wspomnianych dokumen
tów, jest ogromnie utrudniony, 
funkcjonariusze niemieccy z Ab- 
wlcklungsstelle. posługują się 
sprytnie tym i dokumentami, sta
ra ją się uniemożliwić lub opóź

nić rewindykację. Przekonaliśmy 
się już nieraz, że w  pełni wyko
rzystują swe możliwości.

W  swych raportach, na pod
stawie których lokalne władze 
brytyjskie wydają opinie do
tyczące zwrotu naszego mienia, 
podają oni rozmyślnie niemieckie 
nazwy polskich miast nadane w  
czasie okupacji np. Litzmann- 
stadl zamiast Łódź, i polskie ma
szyny wywiezione z Obszarów 
przyłączonych do W ielkiej Rze
szy określają jako pochodzące z 
Niemiec“.

Następnie podane zostały w no 
cie inne fakty , świadczące o tru
dnościach na jakie napotyka ak
cja rewindykacji mienia polskie
go.

„Brak maszyn i urządzeń —* 
czytamy dalej w  nocie —  opóź
nia odbudowę naszego kraju. Ro
botnicy nasi, ■wywiezieni do Nie
miec w raz z urządzeniami ich za
kładów pracy i  powracający' o- 
beenie do kraju, donoszą, że mie
nie nasze jest częściowo użytko
wane w  gospodarce niem ieckiej 
częściowo zaś ulega zniszczeniu 
te braku odpowiedniej opieki 
Rzecz zrozumiała, że wiadomości 
te w yw ołują uczucie przykrego 
rozczarowania wśród polskiej lu 
dności, która nie może pojąć, 
dlaczego nasze mienie znajdują
ce się w  rękach aliantów' wie po
wraca do kraju.

R o z m o w ę  p n r i / s k ie

Przed konferencją palestyńską
. Paryż, (obsł. w ł.)  P rzew odni

czący egzeku tyw y Jew ish Agen
cy Ben G urion  p rz y b y ł do P a ry 
ża. gdzie przeprowadza rozm owy 
na tem at udz ia łu  Żydów  w  m a
jącej się odbyć,, w  dn iu  21 stycz- 
riia tór. kon fe ren c ji pa lestyńskie j. 
W yjedzie  on do Londynu, -skąd 
w yruszy do Palestyny' w  celu 
spełnienia — ja k  się sam w y ra z ił 
— m is ji pokojow ej.

Zadaniem  jego jest nawiązanie

Festiwal w Pradze a młodzież niemiecka
Praga (PAP). Prasa czeska de

m entu je  wiadomość jakoby na 
mający się odbyć w  lecie bież. 
ro ku  w  Pradze Międzynarodowy 
Festival Młodzieży Demokratycz
nej zaproszona została stu-osobo
ws delegacja młodzieży niemiec
k ie j. Dementując tę wiadomość 
socja l-dem okratyczny dzjemiib 

U t e 1“ “ ■

m łodzież nie może jeszcze naw ią 
zywać kon ta k tu  z młodzieżą in 
nych narodów. Narody E uropy j żydowski w  USA, oświadczył, że 
m ia ły  w  ub ieg łych la tach dość; podaje się do dym is ji ze w szyst.

kon ta k tu  z ta jn y m i organizacja
m i te rro rys tycznym i i przekona
nie  ich, że dalszy te rro r, stoso
w any wobec b ry ty js k ic h  s ił zb ró j 
n ych  stac jonu jących w Palesty
nie  może m ieć fa ta lne  następst
w a d la  narodu żydowskiego.

W edług doniesień .korespcńden 
tó w  zagranicznych k ilk u  przed
s taw ic ie li Żydow skie: Agencji 
przeprow adziło  rozm ow y z zaste 
pcą wysokiego kom isarza b ry ty ] 
skiego w  P alestynie. Cumnrngha- 
ma w  spraw ie m ożliwości zanie
chania te rro ru .

N ow y Jo rk  (PAP). Rabin Ste- 
phan Wise, w y b itn y  przywódca

m ożliwości poznania m łodzieży 
n iem ieckie j, k tó ra  w  m undurach 
arm ii, lo tn ic tw a , SS i gestapo przy 
chodziła jako  posłow ie „dobre j 
w o li“  narodu niem ieckiego. Okres 
kw aran tanny  . n iem ieckie j jeszcze I 

-n ie  m .nsŁ*

k ich  stanowisk, ja k ie  za jm ow ał 
w  organizacjach syjonistycznych. 
Decyzja Wise, k tó ry  b y ł jednym  
z za łożycie li nowoczesnego sy jo 
nizm u, stanow i a k t protestu prze 
c iw ko  rezolucjom  ostatniego kem 

ł «Mw> w  B azy le i
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Dymisja ministra spraw may runiczny eh USA

Marshall następcą Byrnesa
P« przemówieniu Trumna

Sprawa emigracji do USA
Waszyngton (®bsi. \vi) Ofi- | związku ze zbyt ostrym kon- j trywamach na zasadnicze za

palny kmunJkst prssygap- j fliktwn istniejącym od dłuż-j ładnienia polityki światowej 
i *  Tfumań* o mią.nnwan.iu ! tzego czasu między chiński- | od Byrnesa. Doświadczenia
¿en. Gearge'a Marshalla mini j mi grupami ekstremistyczny- j polityczne, jakie Marshall 
strem spraw zagranicznych , mi,
Stanów Zjednoczonych, w y
wołał wielkie zainteresowa
nie w kołach politycznych 
USA. Ogólnie podkreśla się 
,że dotychczasowa linia ame
rykańskiej polityki zagra« 
ąicznej nie ulegnie zmianie, 

Nowy minister spraw za
granicznych . urodził się w

Prasa amerykańska na ezo
łowych stronach publikuje 
wiadomości i komentarze o 
nominacji nowego ministra 
spraw zagranicznych. „New 
York Herald Tribune" wy-, 
raża głębokie zaufanie do 
kierownika miruetwrstwa gpr. 
zagranicznych, podkreślając

1880 r .i po ukończeniu szkół równocz4>śme, że mmo za- 
pos^ięc.ł się karierze woj- ! pewn}8ń o W«»mien®eéci d.0 - 
sko./ej. W roku 1938 został, tychczA50wej p o l l ł y k i  zagra- 
mianowanv szeíem amerv- 1 ■ • ■ ttc * __±_: ___

posiada, wskazują raczej — 
pisze dalej „New York He
rald Tribune“ — na większe’
zainteresowanie polityki a-

Niemniej jednak dziennik 
dodaje, stanowisko Stanów 
Zjednoczonych wobec zagad
nień europejskich poz ostaje 
niezmienione, (pf)

m ia n o w a n y  s z e łe m  a m e ry -  I TJSA k a s t  a n i n e w n a  vvanl* przez »W ieczór- W arszaw- j b) jako
k a r .  k i e g o  s z t a b u  g p n e ń a J a * -  !  , m u n .  W v n i k a i a e a  z  f a k tu  j n a s t a  d e c y z j a  e o f m ę - , p o l i t y c z n e j

. .  •  ‘ ■ « ♦ . « . ¿ m - i l - l ł / »  « ! a -  / m  , n 6 . '  w y n i u a i ą e a  z  i a i t i ł j ,  c i a  b o j k o t u  w y b o r o w  p r z e z  w j * .  k r ę p u j e  m
g u ,  '  o r t :  w  S i w i ł w i i ^ j  p i a -  x « .¡«W et,- M a rs h a ll w  o e w -  d z e  P S L .  Ó d  n e w n e g o  c z a s u  k r a -  i s z c z a  w o b c
«tował « i do zakończeni*, 
działań wojennych. W listo
padzie 1945 r. w związku z 
tan. moną sytuacją w Chi
nach, prezydent Truman wy
słał gen. Marshalla dio Chin 
w :e!u dopro-wadz-ęiiia do 
łgotiy między zwalczającymi 
*ię •.¡lińskim: ugrupowaniami 
poliiyezaymi. Misją ta nie *0 - 
#t&ła uwieńcząpa sukcesem, 
ponieważ gen. Marshall na
tra fił na wielkie trudności w

że m in is te r  M a rs h a ll w  p e w 
n y m  s to p n iu  r ó ż n i s ię  w  zapa

F r a n k fu r t ,  (« te ł.  - w ł.) Gene- 
pat M ae M a m e y  w e d łu g  da« ie- 
ń<eń a íje n c ji Fraaie« P ress«  n- 
Ż w iadezy ł na k o n fe re n c ji p ra- 
auwe.i, * *  lio ftb a  a m e ry k a ń s k ic h  
w o js k  o k u  pacy.in y e h  w  Niem
czech 1 A u s t r i i  p o w in n a  w y 
nos ić  180 ty s . ż o łn ie r ry .  0 4 - ,  

j d z ia ły , k tó re  ui-stesfenicąyły, _ w ■ 
d z ia ła n ia c h  w o je n n y c h  p o w in 
n y  «d an iem  **n« m *j« . b yć  
zm ie n io n e  albo w y s ła n e  do 
S ta n ó w  Xjednpejjo-nyeh.

Ruchliwość niem iecka  
przed konferencją m oskiewską
Dzięki wysiłkom oraz dobrej wpij jednych i nupewno też 

ę. brew wysijkom innych-—anioł pokoju już drlgi rok kró
luje światy ze swego, minio wszystko nadal jednak chwie
jącego się tronu. Nieraz eo prawda j pa niejednym zakrę
cić zatrzeszczał groźnie niezawsze zgodnie 1 równo pod
trzymywany wóz z losami świata, Ostatecznie jednak 
przeiediai sjtczfśiiwie poważny etap długiej trasy, od 
mety trwałego pokoju.

Np froncie tymczasem zarysowuję.się już nowy, zakręt* 
Największy i ua.iustr?,a,iszy z dotychczasowych; Moskwa. 

- Wydawać by się mogło, że tym .razem Niemcy nie od
waża sie targować o pokój, i t  smutnym doświadczeniem 
nauczony świat nie zechce z Niemcami rozmawiać inaczej, 
jak tylko w formie dyktanda. A jednak już tgraz wszystko 
wskazuje ng to. że Niemcy nie będą tam tylko podsąd- 
nymi. wróżącymi lObi« fig gUJłikaeh marynarki' rodzaj 
i ciężar gątupttewy oe*«klwafl®ge'wyroku.

Wiemy co prawda, źa tak Francja, jak i Belgia. Ho- 
ląiidJa. ¿zęchosęnyąęja, Dania i na pewno Polska nie prze
spały i rpä przęśpia nięgęge.by już w edradgająęynn się 
Ofggibźmie od wiecznego wroga raz na zawszę podciąć tę 
nyrwv. które /biegały, sie dotychczas w splocie wrodzonej 
żądzy napaści. Wiemy jednak również, ż# i Niemcy me 
oczekują bezczynnie końcowego gwizdka tego wielkiego 
meczu o przyszłość ich i całej Europy.

Zaproszenie Sehumachera do Anglii było niewątpliwie 
pociągnięciem, wypływającym z potrzeby interesów an
gielskich. Nie ma jednak ani jednego tak naiwnego Niem
ca, który bv tylko przez pryzmat interesów angielskich 
patrzył na tę wizytę. W  Moskwie okaże się zresztą, ile 
ukrytych westchnień niemieckich odprowadzało wodza 
soeiaUdempkratów za kanał,

Po powrocie z Londynu towarzysz Schuniacherą, Neu- 
mami udzielił wywiadu dziennikarzom zagranicznym. Na 
pytanie, jakie wrażenie /robiły w Anglii głosy prasy fran
cuskiej i polskiej, protestującej przeciwko tej wizycie, 
Neumana odpowiedział z dużym zadowoleniem (mit gros
ser Genugtuung). Nie wywarły żadnego wrażenia. Mamy 
bowiem wielu przyjaciół.

My. Polacy, nie mann potrzeby interesowania się tym. 
jak p. Neumana ocenia pozycję naszej prasy za granicą, 
nie możemy Jednak nie wyciągnąć właściwych wniosków 
z tego doświadczenia z uwagi na zbliżającą sie konferen
cję moskiewska, podczas które.i walkę stoczyć będzie 
trzeba właśnie z tymi przyjaciółmi, Tak. co tu ukrywać, 
Inb bagatelizować. Niemcy potrafią robić z siebie problem 
światowy i chodzić koło swych interesów, chociaż są po
dobno kiepskimi dyplomatami-

Faktem jednak jest, że Niemcy nie zaniedbują niczego 
i do kampanii moskiewskiej staną zapięci na ostatni guzik.

Już ten fakt. że mimo zaprzeczeń gen. Claya. zastępcy 
dowódcy wojsk amerykańskich w Niemczech. Niemcy 
wezmą zdaje się jednak udział w konferencji moskiewskiej, 
dowodzj wielkiej ruchliwości ich rzekomo słabej dyplo
macji.

Sprąwy nas szczególnie obchodząc«, gwarantują poza 
czynnikami własnymi również podpisy 'na dokumencie 
poczdamskim. Mimo to czekają naszych przedstawicieli 
w Moskwie zadania niełatwe j niespodzianki niejedne. 
Właśnie ze strony owych przyjaciół, których pozyskał 
Neuman« i nadal szuka Niemoeller. B0 na pewno nie z oba 
wy przed jakimi nowym Tillessencm, który zamordował 
Erzbergerą, zastrzegają sie Niemcy dz-iś Już, że nie podpi
szą traktatu, pozostawiającego obecne eranice. (ZAP.

. Er.vk mik.

W aszyngton, (ebsł. w i) , W k ilk a  ¡m ig racy jnych  w  okresie do 
, godzin po wygłoszeniu przez czerwca 1947 r. 

m e ry k a ń s k ie j p ro b le m a m i i prezydenta : T ium a na  o r t - ;  Londyn, (obal, w i,)  P raw ie  
w s c h o d n io  - a z ia ty c k iim i n iż  I dzia ok re ś l*  jącego zarysy zagra- wszystkie pisma b ry ty js k ie  om a- 
M Kpnnoisitrim i ■■■ to .»łczaej ■ iw e w n ę t r z n e j  p o lity k i w ia j*  ostatn ie 'prądzie p re zyd tn -
eUTWpejatswni, _ . . .. ! rządu am erykańskiego. Jeden z ta Trum an*. „D a ily  Telegrapito

posłów dem okratycznych p rzed- uważa, że je s t, ęno nacechowane 
ło ż y ł p ro je k t ustaw y kongréso- w  pierwszym  rzędzie op tym iz - 
w e j, żądającej zw iększani* ' t o ' ’-. m#m. Jego .żądanie zwiększenia 
g ra c ji wysiedleńców  europejskich kw o t ¡m ig racyjnych do Stanów 
do Stanów Z jednoczonych na pod- Z jednoczonych napotka praw do- 
staw ie nie w yko rzys tanych  k w o t podobnie na silne sprzeciwy. Zda
_..-T-......................  . , ! ń iem  pisma, ja k k o lw ie k  w ie lu  A -

¡ m erykanów  łączy w yrazy  w spó ł- 
czucia d ia  europejskich o fia r  w o j 

In y , to jednak da je się zauważyć 
’ dziwna niechęć wpuszczenia ich 
do swego k ra ju .

i „M anchester G uard ian“  s tw ie r 
I dza, że apel prezydenta T rum a- 
na o zwiększenie im ig ra c ji spot- 

rai», prezes M iko ła jczyk  zm ien ił ka się n ie w ą tp liw ie  w  Europie z 
w idocznie swą decyzję, ta k  że na dużym  entuzjazm em . N ie należy 
posiedzeniu dzisiejszym  N K W  przypuszczać, że' kongres ąm ery- 
PSL sprawa b o jko tu  w yborów  kański apel ten rozpatrzy poży
wi» by ła  omawiana. tyw n ie . Zdaniem  tegoż korespon-

Sądzić wę ic należy, że zaszłe deńta ' repub likan ie  posiadający 
w ypadk i m ia ły  decydujący w p ły w  obecnie większość w  kongresie 
n *  osi»teer»ą decyzję w yco fanie odnoszą się do tego problem u * 
się z bo jko tu  w yborów . 1 nieszczególną ochotą.

Aresztowanie sztabu podziemia

z:
bojkotu wyborów przez władze S*Sl.

W a r s z a w a  (tel. w).). Sens». | nicznyeh) )e» ikow itą  izolację rzą- 
cją dn ia  dzisiejszego — op ub like - , du w  narodzie).

b) ja ko  lega lny środek w a lk i 
e j w  znacznym  stopnia 
możno i  ć rep res ji, zw ja - 

dze PŚL. Od pewnego czasu k rą - szcza wobec masowego udzia łu 
ży ły  uporczywe pogłoski, że p rzy - j społeczeństwa w  te j fo rm ie  w a ł- 
wóey PSL prezes M ik o ła jc z y k  d ą - ! ki, o ra * nieohraża poezuoią le 
ży do b o jk o tu ' w yborów , P o tw ie r | gainości wśród ąngSesasów ttła - 
dzenie to by ło  przez prasę an- z ip ie rn ie  w ra ż liw ych  na ty m  punk
gielską, ja k  rów nież na kon fe ren -| cie. I • .
c ji dz ienn ika rzy ' zagranicznych: c) przez sw ó j dem onstracy jny M '® 4 » e c  wsti B S e v !n a
w iceprem ier M ik o ła jc z y k  n iedw u a jednocześnie poko jow y eh *r» k - j 
znacznie wskazał, że bo jko t w y - ter wzm ocnić s ity m ora lne w  spó | 
borów  przez jego s tronn ic tw o  bę- 1 lecajcństwiei
dzie przeprowadzony. j df umożliw i czynn ikom  między- Londyn (obsł. wi,). Puli-

W  łonie cz łonków  S tronn ictw a ’ narodowym  nicuznanie w  ty c h ł t y k f i  z a g ra n ic z n a  W id k i ę j

nadal jego cha rak te r tynteaaśpwy. “  “  .....  " *........... ..
Przytoczone powyżej w zględy 

n a tu ry  po lityczne j i m ora lne j na 
kazują w  obecnym uk ładz ie  s ił

PSL decyzja prezesa w yw o ływ a 
ła zrozum iałe podniecenie, ja k  
rów nież szereg k o n flik tó w . Na 
dzień wczorajszy na godz. 1 w 
południe zwołane zostało posie
dzenie N K W  P S L-u , gdzie m iano 
ostatecznie rozpatrzyć sprawę 
bo jko tu  w yborów .

Tymczasem w nocy % poniedział
ku  na w to re k  w ładze bezpieczeń
stwa aresztowały podczas posie
dzenia sztab po lityczn y  pod naz
wą K om ite tu  Porozum iewawcze
go O rgan izacji S tro n n ic tw  N ie 
podległościowych P o lsk i Podzien» 
nej. A resztowanie sztąbu nastąp i
ło w  c h w ili gdy obradow ał on 
nad sytuacją  wew nętrzną. A re 
sztowano w yb itn ych  działaczy *>a 
nacyjnych i endeckich z dr. W a- 
ciawem  L ip iń sk im , znanym  h i
s toryk iem  na czele, Jednocześnie 
aresztowany został trzeci z ko le i 
kom endant W IN -u , Wśród boga
tego m a te ria łu  ąansaoję stanow i 
lis t do prezesa M iko ła jczyka , w  
k tó rym  powiedziano, że rząd o- 
becay ęłicę w wyborach tych  11-
trw a lić  swą w ładzę. Jedynym  
więc środkiem  u tru d n ia ją cym  rz ą 1 
doWi zrea lizowanie jego zam ia
rów  m usi się stać bo jko t zarzą
dzonych w yborów , cp w in n o  przy 
nieść następujące rezu łta ty .

ą) wobec n ie w ą tp liw e j absepcjl 
społeczeństwa w  w yborach i  sto
jących pustką lo k a li wyborczych 
wykaże się wobec społeczeństwa, 
zwłaszcza wobee ezynników  zagra 
(licznych (korespondentów zagra

mm, Bevimi, była pizedmlo- 
fem ostrej krytyk i /e strony 
nie tylko partii knnserwa- 

poUtyeziiycta w  Polsce ja k  i m ię - jJ-Jvv r! ^ '  i 'P r zed s taW fc feH
j dcyn»rockH*ej przeprowadżeaie Partii Pracy, w  związku z

bo jko tu  w yb o ró w  ja ko  n a jb a rd z ie j f y m  n a c z e ln e  k iC rO W iliy tw O  
w . i» T .me »  irauo ., w a łk i n o iit r . ' E a b p u r  P a r t y  p o s ta n o w iło

Publiczna dyskusja polityczna
nie społeczeństwa brytyjskie 
go 7. głównymi wytycznymi 
brytyjskiej polityki zagra
nicznej,

wskazanego środka w a lk i po lity  
cziic j,

Zaw iadom iony w  k ilk a  godzin 
po aresztowaniu sztabu podzię-

zorganizować dyskusje, któ
rych celem jest .zaznajomię-

W  dniu1 15 lutego zorgani
zowany zostanie meethni w 
Londynie, na którym będzie 
przemawiał kierownik Fo- 
reign Office na temat zasad 
hbecnej polityki zagranicz
nej.

f 2»ty dzień procesu Fischern

Łapanki i masowe egzekucje

Pożar
w porcie nowojorskim
N o w y  J a r k  (obsł, w ł,). We*o 

raj w yb uch ł o lb rzym i pożar w  
porcie now o jorsk im , powodując 
s tra ty  obliczone na kilkanaście  
m ilion ów  do larów . W edług doute 
s!»A korespondentów zagranicz
nych, cała po łudn iow a część u- 
rzadz.eń portow ych padła pastwą 
pożaru, Dotychczas nie  ustalono 
jeszcze przyczyny ka tas tro fy , a 
władze po licy jne  przeprowadza
ją energiczne śledztwo w  te j 
spraw ie. Cała straż ogniowa N p . 
wego Jo rku  p rzyby ła  na miejsce 
pożaru, k tó ry  z n iebyw a łą  szyb
kością rozszerzał się m im o w ie lu  
w ys iłków  liczn ie  zgromadzonych 
strażaków . (pf)

Warszawa, (PAP) M etody tę rró  
m  niem ieckiego w  Polsce gnaia- 
z ły  pe łne naśw ie tlen ie  w  5®zńa. 
ni-aeh św iadka cjr- płockiego, |oy- 
tego szefa w o jskow ego b iu fś ’ h i
s to ry  csnego A K ., obecoie dy re k 
to ra  In s ty tu tu  Pam ięci N arodo
w e j P rezydium  Rady M m i* łró \y .

Świadek zaczął Od przedstaw ie
nia masowych łapanek, k tó re  
m ia ły  m iejsce 8 msJ*. 12 sierpn ia, 
18 w rześn i* i 6 g ru d n i*  1940 reku . 
Sporo lu d z i z tych  łapanek m a - 
lazło się późn ie j w  pbozach M au l 
hausen, Aushaeh j  ośw lfc im in , 
O dbyw a ły  się on* na ulicach i w 
iokąląieh SUbłżCBlyóit,

Łapąnks z 17 w rzeźnia obję ła 
Żoliborz, ko lon ie  Staszic« i  Łm . 
kockiego. Brano ludzi w *  w ote- 
snyoh godzinach rannych  *  miesz
kań, przeszukując dokładn ie  dom. 
N ie Icg itim u ją c , odwożono w szy . 
rtlc ich na p u n k t zbo rny do F jedż 
d/.a ln i Szwoleżerów,

P rac opnie v zarząd»» Miejskiego 
bądź in s ty tu c ji. niemiswteUrh byli. 
przew ażni* a tya le ian i, resztę w y  
sy łsno do Oświęcim ia- Łspanka 
1 17 w rześnia by ia  związaną % 
w yp ad kam i w * u l ic y  Lw ow sk ie j, 
gdzie w  pierwszych dniach w rze 
śnią zosta ł za b ity  jeden p o lic jan t 
niem iecki a dwóch rannych . Ja
ko na tychm iastow ą represję za- 
stosowano aresztowanie w szys t
k ich mężczyzn 1  domu nr. 1 o-

Wielki wiec przedwyborczy w Chorzowie
z udziałem woj. gen. Zawadzkiego

Chorzów, W czoraj w ieczorem  
w eali T ea tru  M ie jskiego w  Cho
rzow ie odby ł się w ie lk i Wiec 
przedw yborczy, w  k tó ry m  w z ię li 
liczny udzia ł p racow nicy m ie jsco
w ych zakładów  przem ysłowych, 
in te ligencja , handel i  rzemiosło.

Po zagajeniu, w iecu przez w i.  
eaprezydeota Jańczaka, przem ó
w ien ie  w yg łos ił przedstaw ic ie l 
PPS —  Ć w ik, k tó iy  w  dłuższych 
wyw odach p rzedstaw ił sytuację 
gospodarczą i  po lityczną k ra ju .

Im ien iem  U n iw e rsy te tów  Ro
botniczych p rzem ów ił m g r J, D u . 
b iel. M ówea w  przekonyw ujący 
sposób da ł odpowiedź na dwa za. 
sądnie*« pytania , odnośnie na. 
szych granic  zachodnich oraz co 
do w ybuchu  trzecie j w o jny . Os ą 
gnlęeia na kon fe renc jach  -m iędzy, 
narodowych w ykazu ją , że św iat 
dąży ustaw iczn ie do pokoju, a 
w k ła d  naszej p racy na Z iem iach 
Zsehodnieh w in !en nas u trw a lić  
w przekonaniu, że n ic me zdoła

odsunąć nas od granicy na Odrze 
i  Nysie.

Po przem ów ien iu w o jew ody 
gen. Zawadzkiego, w  k tó ry m  
poddał on analizie nastro je  przed 
wyborcze oraz proces konceń tro . 
w an ia  się odpowiedzialności ze 
sku tków  nadchodzących w ybo
rów , uchwalona zosta ła.rezo lucja, 
popierająca b lo k  wyborczy.

Ostatni« wiadomości snartttw«

Porażka Siemianowiczanki
S i e m i a n o w i c e .  W  

półfinałowy m meczu o mi
strzostwo Polski w  hokeju, 
odbytym w  Siemianowi
cach, Wisła— Kraków po
konała Siemianowleżankę 
w stos. 6:5 (1:1, 2:2, 3:2).

raz pew nej ilośc i % dom u sąai«d- 
aiego. P óźn ie j 800 osób rozstrze. 
lano na P a lm irach .

Czwarta łapanka m ia ła mfejśee 
■8 grudn ia. B y ła  ona 'pńzeprowa- 
dźotik na knacznie m niejszą Sikał*. 
OpermyRno ty lk o  p ó ' parzyste j 
s tro n i* u lic y  P u law śk ie i i w  czę
ści p rzy lega jących  u lic . Wspięto 
k ilk iw o t lu d z i podm ą* gdy w  pc- 
urzodnioh w zięto oko ło  6.000. 
W  1943 roku  w  styczniu, o d b y ł*  
się o lh rzym ia  łapanka, trw a jąca  
o *te ry  dn i. O bję ła ona całe ¿mia
sto. B rano  z u lic , z lo ka li, a w  
ursk lórs-rh  dEielnicach z rnesz 
kftń  Ogółem zabrano około 1.500 
ludzi lo g itim u ją c  Ich dopiero na 
P aw iaku. Część, k tó rą  pracow ała 
w  jak ichś  ins ty tue jseh  została 
zwolniona, a resztę w yw iez iono 
do M ajdanka. B y ło  to pierwsze 
większe zaludnien ie  M ajdanka, 
k tó ry  zaczął się stawać w ie lk im  
obozem koncen tracy jnym .

Następną serią w ie lk ic h  łapa
nek nas tąp iła , w  październ iku  
1943 r. M ia ły  one dnstarozyć lu 
dzi na masowe egzekucje p u b li
czne; k tó re  odbyw a ły  się w  W ar 
»zawie od październ ika 1943 do 
czerwca 1944 roku , Część z n ich 
poszła na robo ty .

Świadek posiadaj w  swoim  rę 
ku pism o gube rna to r* F ischers 
da poszczególnych „k re ishau p t- 
m anów ", n *  tem at dostarczeni* 
prze* d y s try k t n *  ro b o ty  da Rze- 
*zy 10.080 ludzi.

W iększość łapanek dokonywana 
b y ła  przez po i’cje i W affcn-SS, 
w o jskow e fo rm acie  W ehrm achtu, 
żandarm erii pclow’ ej, lo tn ik ó w  1 po 
lio ję  granatową. W  1940 ro k u  w y  
stępowały też- g rupy SA. B y li to 
,.volksdeutsche‘* z M łoc in .

Św iadek p rzyp om n ia ł cha rak
te rys tyczny  szczegół: Po aresztu 
w an iu  jednej z podchorążówek 
podziemnego ruchu  oporu.- N iem  
•y z w ró c ili uwagę na to, że pod- 

chorąźacy b y li w  d ług ich  butach. 
Wobec lęgo zaczęto na u lic y  ła
pać wszystk ich m łodych ludz i w  

k ich  butach. W ładze podziemne 
mieszały późniei m łodzieży no-, 
«» n ią  bu tów  z cholewam i.

Po pow stan iu  na w ie lką  ik a lę  
b \ l r  przeprowadzone ła pa nk i w  
oko licach W arszawy, w  Leśnej 
Radkowie. M ila n ó w ku , ja k  rówT- 
ititoż na teren ie całego GG. Cho- 
’ •'Uo o w y ła p yw a n ie  warszawie 

ków . Warszazvska K e n n k a rt*  w y  
• -rża ła , aby b y ć  aresztowanym . 
N a jba rdz ie j 'masowe egzekucje 

I zaczęły się odbywać na teren ie

b y ię j dz ie ln icy żydo w sk ie j. Ru* 
strzelano tam  w  jedne j w ie lk ie j 
egzekucji 5 i8  mężczyzn 4 21 ko
b ie t (SO m aja 1043 roku). P A fn lc l 
rozstrzelano około 100 oąeb, męż
czyzn i  kob ie t (3 czerwca).

W  jesien i 1943 ro ku  do w ituny 
1944 ro k u  ani jedem transport n i*  
odszedł z P aw iaku do obozów. *  
w ięc w ięzienia roz ładow yw ano 
przy pomocy egzekucji. Z w ło k i 
przeważnie palono. Ślady kremu 
toirkun znalezione zostały w  obo 
zie na Gęeiej,

Św iadek p rzypom nia ł jasiC*« 
egzekucje 37-m iu powieszonych 
na Lesznie, na balkonach spalo
nego domd, natom iast opowiada 
o podobnym  do m ordu w a w er- 
skiego m ordzie w  Żeran iu . Po za
b ic iu  przea zw yk łych  bandytów  
bu rm is trza  tego mi&sta, Niemca, 
aresztowano w  te j oko licy  92 męż 
czyzn i  6 kob ie t i  w szystk ich  ro z 
strzelano, 4

N *  pytan ie  p ro ku ra to ra  św ia 
dek w y ja śn ił, że zarządzenie o 
wzięciu  zak ładn ików  i  groźba roz
strzelania po zabójstw ie Igo  by- 
nsp b y ły  podpisane przez F ische
ra, natom iast zarządzenie o w y 
konan iu  egzekucji podpisał M o 
der, szef 'ŚS i  p o l i c j i  d ys tryk tu  
Is tn ia ł ty lk o  jeden w ypadek k ie - , 
dy F ischer sam zarządził i pod
pisał obwieszczenie o egzekueji. 
Chodziło tu  o napatl rabunkow y 
na u lic y  N arbu tta , w  w y n ik u  
którego zabito Niemca- W  dwa 
dn i później, 26 lutego, po lic ja  
niem iecka i  granatowa w y k ry ły  
m elinę bandycką przy u lic y  P o
przecznej w  A n in ie . W  czasie 
w a lk i z otoczonym i bandytam i 
został ranny jeden N iem iec ,zabi- 
tyi p o lic ja n t k ry m in a ln y  i dwóch 
po lic jan tów  rannych. W  odwTet 
za to  zarządzono egzekucję 10« 
osób. W śród n ich znalazł się g e - ' 
ner a j Szpakowski, l i te ra t  Esma- 
now ski i w iz y ta to r Czerniak.

Równolegle do egzekucyj uja
w nianych odbyw a ły  się n ic u je - - 
wniane,. Ogółem stracono prze
szło 8.000 tysięcy osób.

W  czasie rozpraw y popo łudnio
w e j p ro k u ra to r S aw ick i wniósł 
O zarządzenie p rze rw y d w u tygo d 
n iow e j z następujących powo
dów: generał von dem Bach bę
dzie -dostarczony w  drugiej poło
wie styoznia n * k ilka  dni, Proku 
ratura pragnęłaby urządzić kon 
fron'tacje jego z Bu eh 1 erem. śwt» 
dek ten może p rzyczyn ić  sdę do po 
niechania badania całego «mrogu 
innych świadków odwodowych 
względnie dowodowych. Pmąte 
waż obrońca nie zaprotestował. 
T ry b u n a ł postanawia zarządzie 
przerwę w  przewodzie sądow nn > 
do 23 »tycznia 1947 roku .
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»Omśainio fi ni Europy«

Tajemnice okresu przedwrześniowego
Pamiętniki b. min. rumuńskiego Gafencu

Stopniowo w y jaśn ia ją  się ta
jem nice trak ta tów , um ów. kon
fe renc ji i rozm ów ź okresu bez
pośrednio- poprzedzającego w o j
nę. D yp lom aci i  w o jskow i zna j
du ją  znowu czas na pisanie pa
m ię tn ików . a h is to rycy  i p o lity 
cy z trudem  ty lk o  nadążają prze
sadnie go rilw e j. czasem zbyt na 
sensacje nastaw ionej, p ro du kc ji 
książek i badaniu treści u tw orów , 
czasem dokiladnue przem yśla
nych. czasem taś, jedyn ie po
spiesznie spisanych. Jak zawsze, 
tok i dzisiaj lite ra tu ra  pam ię tn i
karską służy raczej dla uspraw ie 
d liw ien ig  p o lity k i jakiegoś k ra 
ju , stanowiska jak ie jś  grupy, czy 
też samego autora. N ik t nie bę
dzie tra k to w a ł częściowego, czy 
też zupełnego w yjaśnien ia , do
tychczas tro sk liw ie  przestrzega
nych .ajem.- e ,vo ,-kowych lub 
dyp lom atycznych, jako m ia ry  
szczerej chęci ob iektyw izm u. A le 
z drug ie j s trony stw ie rdz ić  trze
ba, że prace te są w  dużej w ię k 
szości w ypadków  cennym i p rz y 
czynkam i do h is to rii. ‘ w y jaśn ia 
ją cym i n ie jednokro tn ie  na jbar-

go rodzaju lite ra tu ry  i w y d a w 
n ic tw .

B. m in is te r spraw zagranicz- 
’ ych R um unii. Grzegorz Gafem- 
cu w y d a j ostatnio dw ie ciekawe
książki, k tó rych  p rzek łady uka
zały się w  języku n iem ieckim  w  
Szwajcarii. P ierwszą z n ich  jest 
..P rzyg ryw ka  do w o jn y  na wscho 
dzie“ , drugą, k tó ra  zaledwie k i l 
ka dn i tem u weszła na pó łk i 
księgarskie „O sta tn ie  drvi Euro
py“.
Gafencu. podobnie ja k  w ie lu  in 
nych ludzi, podejm ujących taką

Rozmowa z Leopoldem I I I  daje 
•mu sposobność wygłoszenia k r y 
tycznych obserwacji na tem at isto 
ty  m onarchów : Leopolda B e lg ij
skiego, K a ro la  Rurnjińskiego, Bo
rysa Bułgarskiego i  księcia Pa
w ia  o raź regenta Jugosławii. 
Sąd w yrażony o n ic ji przez Ga
fencu nie jest pochlebny — na j
m niej dla K a ro la : „Uzdolntiony 
pod każdym  względem, — pisze 
— n a jm n ie j gdy chodzi o zajmo
wanie stanow iska kró la , nie b y i 
nigdy w  stanie panować, bo 
chciał niezm ordowanie rządzić...

pracę, nie ustrzegł się przed poku Pewne totalne teorię odpow iadały
są obrony in teresów i przekonań, 
k tó re  kiedyś reprezentował. B ro 
n i on też stanowiska .Rumunii. 
W yn ika  to jasno choćby z tak ie - 
to  fragm entu, w  k tó ry m  us iłu je  
sugerować czy te ln ikow i, że za
warcie n iem iecko-rum uńsk ie j u- 
m ow y gospodarczej był** .„jedy
nym  środkiem  um ożliw ia jącym  
un ikn ięc ie  wydarzeń, k tó re  by po 
1 i tykę R um un ii i  .jej przyjazne 
stosunki poważnie obciąża ły“  i  
„k tó ra  bardzo isto tn ie  p rzyczyn i
ła się do tego. że Rum unia u n ik 
nęła in w a z ji i s tw orzyła  je j b a r

(teej zaw ile  tajem nice. Stąd też | dzio cenne w  danej e.hwiłi m ożłi- 
ogromne zainteresowanie dla te- wości g ry  na zw lokę“ .

Nocne rozm ow y z Beckiem
K ie  zapom inajm y jednak, że 

Gafencu fun kc je  m in is tra  spraw 
zagranicznych p e łn ił w  okresie 
n iezw yk le  c iekawym  i  dotąd 
szczegółowo nie zbadanym, że w  
gorących po lityczn ie  miesiącach 
w iosennych 1939 roku, odby ł sze 
reg rozm ów  z na jw yb itn ie jszym i 
Wówczas ludźm i Europy, zna też 
w ie le  ta jem nic i  dokum entów  
O w ie lk ie j h istorycznie wadlze. W 
„O sta tn ich  dniach Europy“  s łre - 
SBeza on w rażen ia ze swej po
dróży. podczas k tó re j stacjam i 
b y ły  główne centra po lityczne 
starego kon tynen tu : B erlin . B ru k  
sela, Londyn . Paryż, Rzym, B ia ło 
gród, a późnie j A nka ra  ,i A teny; 
podczas podróży do B erlina , na 
po lsk im  terenie w  wagonie sa
lonow ym  polskiego m in is tra  
spraw zagranicznych o d b y ł ow 
Gafencu nocną rozmowę z p łk . 
Beckiem.

Z rofemówców jego obecnie nie 
żyęją już : Beck, H itle r, Goering, 
R fbbentrop. Cham berla in. Musso-

M aglione i  Metaxa«; Leopold I I I ,  
W ik to r Em anuel I I I  i  książę re 
gent Paw eł pędzą sw ó j żyw o t n» 
wygnaniu. Podobnie i  reszta zn i
knęła z a reny wydarzeń p o lity 
cznych. A k ty w n y m i p o lity k a m i 
są już  jedyn ie  C hurch ill, k tó ry  
p o w ró c ił do opozycji. I>aladier i  
tureccy mężowie stanu.

C harakte rystyka  ludz i z 1939, 
w ype łn ia  na jbardz ie j ciekawe 
strony jego książki. Doskonale 
przedstawiona jest rozmowa Ga
fencu z Beckiem, k tó ry  jako 
„w ie rn y  uczeń m arszałka P i ł
sudskiego“  ho łdow a ł po lityce  
rów now ag i na zachodzie i wscho 
dzie, sądząc, że pak tam i o niea
gresji z potężnym i sąsiadami oraz 
po dw ó jn ym i przym ierzam i z od
leg le jszym i i  zap rzy jaźn ionym i 
państwam i uda m u się prowadzić 
„niezależną i  ściśle logiczną po
lity k ę " ,  a przez to ura tow ać Pol
skę.

Dramatyczne akcenty cechuje 
jego opowiadanie o spotkaniu z

łtn i, Diano, sekretarz ka rd y n a ls k i H itle rem  i jego sate litam i.

jego naturze n ty le , o de czyn iły  
one z g łow y państwa faktyczne-

stw am i zachodnim i a Zw iązkiem  
Radzieckim  oraz zapoznała z osta 
tn im i i  spóźnionym i w ys iłkam i, 
m a jącym i na celu zbudowanie sy 
sternu bezpieczeństwa i  u trzym a-

mać równowagę w  Europie i 
skłonny b y ł wziąć na siebie na
wet ryzyko w o jny  pod w a run - 
k im , że przeciw staw iłoby się na

pie pokoju. Starania te b y ły  też pastn ikow i m ożliw ie  silną ko a li- 
feimatem rom ów  z Dalad ierem  i  oję, k tó ra  jednak m usiałaby u- 
Bonnet-em w  Paryżu. Różnicę trzym ać roztropna równowagę, 
m iędzy p o lity k ą  W ie lk ie j B ry ta - Francja pragnęła pokoju, k tó ry  
n ii i F ra n c ii dostrzegał Gafencu w  jednak by! już n iem ożliw y z 
tym . że Londyn próbow a ł u trzy - Niemcami, a ty lko  przeciw nim .

Z Mussolinim  i Ciano
O Rzymie pisze, że „poza wza

jem nym  stosunkiem partnerów  
*>si i zleconym mu przez Bonneta

go posiadacza całej publicznej zeznaniem gotowości F ranc ji do 
w ładzy. Jednak m im o swej sła- j pe rtra k tac ji, p o lity k a  ba łkańska 
bości dla au to ry ta tyw nych  roz- j stała na pierwszym  planie. W ło 

chy za ję ły  w  międzyczasie A l
banię oraz zb liży ły  się pod wzglę 
Hem po litycznym  do Jugosław ii 
i .jasne było. że Mussolitni i Cia
no, z Rum unią p róbow ali /budo
wać przeciw  system owi ba łkań
skiemu, popieranemu na zacho
dzi« — d rug i system — osi. En- 
tencie ba łkańskie j, k tó ra  istn ia ła 
jeszcze m iędzy A tenam i. Ankarą, 
Bukaresztem i B ia logrodein chcie 
H przeciw staw ić um owy, k tóre 
w ysz łyby  z cen tra lne j Europy, a 
łączy łyby  Budapeszt z B ia łogro- 
dem ł  Sofią.“  Ciano w y ja w ił

wiązań kw estii, p rze chy lił się nu 
na stroną państw  osi wtenczas 
dopiero, k iedy sądził, żc sprawa 
a lian tów  jest n ieodw o ła ln ie  prze
grana“ .

„A tm osfe ra  uprze jm ej swobo
dy“  otaczała Gafencu w  Londy
nie. Podczas „godz iny cygara“  
C h u rch ill rozważnie opow iadał 
o w o jn ie  i poko ju  a Gafencu 
tw ie rdz i, że poznał w ted y  „w e 
w nętrzną* s iłę  A n g lii.“  W ymiana 
m yśli z Cham berlainem  i H a li-  
faxem  w prow adziła  go w  zagad
nienie stosunków między mdear-

przy tym  „pre tensję  W łoch .m- 
hoznieczenia sobie „zawczasu" pe 
w nych korzyści na Duna ju i  B a ł- 
kanaełt“  <v przekonaniu, że za
gadnienie morza Śródziemnego 
i Czarnego nie dotyczy Niemiec. 
Gafencu opisuje jasno ówczesne 
stanowisko W łoch i R um un ii sło
w am i: „R um un ia  poddał» się 
francuskiem u systemowi bezpie
czeństwu, k tó ry  W iochy us iło 
w a ły  zniszczyć. W łochy s tara ły  
się osłabić enlentę bałkańską, 
podczas gdy Rum unia dokładała 
wszelkich starań, aby wzmocnić 
w i*z y  łączące państwa ba łkań
skie. Rumunia, z zadowoleniem 
przy ję ła  oświadczenie gw aranc ji 
z,e strony A n g lii i Francja. W ło 
ch y u p ra w ia ły  p o lity k ę  osi i de

m onstracyjn ie pro tegowały Wę» 
gry".

W B ia łogrodzie  s tw ie rdz ił Ga
fencu pierwsze rofcłamy entepty 
ba łkańsk ie j, ponieważ książę Pa
w eł „u le g ł w szelkim  docierają
cym do niego z B e rlina  i Rzym u 
insp irac jom 1*. W edług sądu m in i
stra spraw zagranicznych Cracza- 
ra M arkow iczu, stanowisko Jugo
s ław ii by ło  pomimo nacisku osi 
..doskonałe” . Z zupełnie inną po
stawą spotkał się w A nkarze i 
Atenach.

Kto winien?
W epilogu swej ks iążk i snuj« 

autor re fleks je  ha tem at n iedo
szłego w roku  193ft porozum ieńią 
niedey1 Zw iąkk iem  Radzieckim  
a państwam i zachodu i stw ierdzą, 
że „w łaśc iw a  odpowiedzialność 
spada p rzy  ty m  na Polskę", choć 
równocześnie zna jdu je  ¡pewne ało 
wa usp raw ied liw ien ia  ze wzglę
du na sytuację m iędzynarodową. 
Całkow icie natom iast usp raw ied li 
w ia Rum unię dowodząc, że „w  
ostatn im  okresie państwa zacho
dnie zupełnie je j już n»e m fo r- 
m ow a ły  i nie m iała ona praw a 
decyzji co d« żądania Bo«ji prze 
pti«z>cse,m9 oddzia łów  •wojsko
w ych “ . (ekł

Doniosły inynalazek telekom unikacyjny

Gzy wiesz co to ]est IZO FO /V?
Mieć telefon w domu — to 

rzecz nie tylko przyjemna, 
ale i przede wszystkim po
żyteczna. Bywa jednak, że 
właściciel aparatu widzi w 
telefonie ciężar, który go 
przykuwa do mieszkania i 
jest takim obciążeniem, że 
z domu wyjść i aparatu sa
mego zostawić nie można. 
Bo nuże ktoś zadzwoni j to 
właśnie w ważnej sprawie...
Toteż zdawna już było ma
rzeniem wielu abonentów te
lefonicznych. by pod nieo
becność człowieka telefon

potrafił sic sam obsłużyć i j zużytkowania Ernest 
dać odpowiednie informacje [ kierownik działu 
dzwoniącemu.

N i e m c y  p o U  o k u p a c j ą
B erlin . B a w a rs k ie  mimiiistea-. 

Stwio g o s p o d a rk i sjwioimiiiło 10 
w y s o k ic h  uayjędmlików, «gpdmiiie
a zia rza (Izcm.i ic it i woijisfcowyeii 
w ła d a  o k u p a c y jn y c h , że d a w n i 
w y 3;)<*y u r//e<]iniicy Tłzesay i  
TOtankoyyiie O irKagfeaeji w w ią - 
sanych /, p a r t ią .  hliitfenowską, 
n ie  m o g ą  za jm o w a ć  stapow iisik 
Papo w  i orl ził a 1 iny c h .

B e r l in .  j a^  diomtosi b r y t y j 
ska, ag en c ja  pwasiowa w  N item -. 
cEech. w ładze  ¡bryfcyjsk.ie zą- 
nuerzadą z w a ln ia ć  mtesteeznite 
po 500 niiiemiiectkiich je ń c ó w  w o - 
łenmiych.

B e r l in .  W ladeie siamjoinaąd)»- 
tve w  H a m b u rg u  iogfJo«iiy w  
p ią te k , że dos taw a  p rą d u  e lek . 
tryczinego d la  p rz e m y s łu  i 
h a n d lu  »ostanie p rze rw a n a  z 
pow odu b ra k u  weglla. po s ta ł 
ró w n ie ż  w s trz y m a m y  p rz y d z ia ł 
w ęg la  d la  fródmiin b r y ty js k ic h  
w  H a m b u rg u . W  c ią g u  o s ta t
n ie j dioby a resz tow ano  150 o - 
sób. p o de jrzan ych  o kaladraeż 
w ęgla.

B e r l in ,  D la  w y k ry c ia  i  pte-

liegmowa/nia m łodych  t.ateinitów 
pioietycikich rui erniteefete in s ty tu 
c je  rz ą d o w e  i  spolecizme srttwW. 
r iz y ły  fun dac je , k tó r a  m a  pm»y: 
czyn ić  siie do ro z w o ju  pitteizdii 
w  N iem czech.

B erlin . W  Rerliiinde pnzygo - 
bow u je  sie w yibb iry  do w ładz  
z w ią z k ó w  zaw odow ych . _ S y 
s tem  w y b o rc z y  m a zatwteasteić 
Sojusz.inicza R ada K o n t r .  K a n 
d y d a c i n a  p rz y w ó d c ó w  z w ią z 
k ó w  zawodowych. m a ją  być  
w yb ie ra m i niiezależjntie od ic h  
p rze kon ań  poliiifycizinych, aie 
w e d łu g  ich  praktyetam ej d z ia - 
lalmoiści w  zw iązkach  zaw o
dow ych  .

H a m to rg .  W  b ry lty js k ie j 
«nto.fi« pkupacytiiutej pnzehyw a 
jesweze 400.000 oibcoktra jow ców .

HambHrg (ob. wł.). B ry ty js k i 
zarząd w o jskow y ogłosił w  dn iu 
wczorajszym  przepisy w ykonaw 
cze co do postępowania denacy- 
fikacyjnego w  stosunku do człon
ków  organizacyj n iem ieckich, któ  
re przez m iędzynarodow y try b u 
na ł w o jskow y w  Norym berdze

W uumeg*xe jutrzei**um
scnsacą/lny r  ts p o  r  t a-i

Jana R o l c o c z e g o

O w ystaw ie  w ynalazków  
niem ieckich w Londyn ie

O r f  sohoty
artykuły Eliota R M S tw łła

0 konferencjach Wielkiej Trejki
■‘ « » ■ n i i i i i i i i  i i i u i i i m MMMM

uznane zostały jako organizacje' 
zbrodnicze. Wydane w  dn iu  dz i
siejszym zarządzenie przew idu je  
utworzenie 100 do 130 sądów de. 
nacyfikacy jnych  w  b ry ty js k ie j 
s tre fie  okupacyjne j oraz s tre fo 
wego sądu apelacyjnego, k tó ry  
obejmować będzie k ilk a  senatów. 
Przed sądami denacyfikacy jnym i 
stanie około 27.000 osób, k tó re  
zna jdu ją  się obecnie w  cyw ilnych  
obozach dla in te rnow anych w  
b ry ty js k ie j s tre fie  okupacyjne j. 
Dla obsady sądów denacy fikacy j. 
nych wyznaczono ok. 1.000 nie
m ieckich sędziów i p raw n ików . 
Procesy przeciw  b. członkom  o r
ganizacyj zbrodniczych rozpoczną 
się na całym  terenie s tre fy  b ry 
ty js k ie j jeszcze w  bieżącym m ie . 
siącu. (K)

Duesselclorf. W zachodn ich  
N.temezeeb. w s k u te k  «ym airs- 
niięaia, k a n a łó w , w e trzym am a 
BosfcaJa żeg lu ga  rzeczn.a. 
Zm difejs®e»i« m o ż liw p śe j t,ran- 
sptointowych p o w o d u je  w  d a b  
so.e.i komsek-w e n o ji n >we o gir a- 
mieaefflia.

Norym berga. Proce« piroeeibw 
ko  ,bi. zastępcy Goebbelaą — 
H a n s o w i Hniitischiemiu, u.niiewiiin- 
niiomemu, ja k  w iado m o , prze« 
Miiiędiziyłiiairorl.ow y  T.nyhnmiał 
W o je tnuy , bPapoctaniiie siiię 37 
»tycamiia 'Hraed uioirymfbe.rskim  
sądem  detiiacyfiilbiaeyjiniym.

M o n a c h iu m . Sojuiazniieza R a 
da Koinitńotłi iroleoida, Tnag isti'a  
faw ii Mo;na/-hii,w«i Binii‘stzcz.e!nie 
b u d o w li huttWoiwskoiej pod  na- 
7MA „Ehim nite im ipńlHm  Piiacu 
K ró tew sik  i-to w  Mioinaehiiium. 
P rze« szeireg mlitesiięcy m ag ' - 
ąlnał, oc iąg a ł «¡(ę ® wyikiPiiia - 
•niiem zairiządzenii«, aż, w  roszeń', 
b y  •miiie _ u su w a ć  „ n e l ik w i“ , pD- 
sftiaifflowttł pBBebudiorwiać ją  na 
p a w ilo« w  wysta-wewó,

Marzenia te 
spełniają się! Oto są ,iuż w 
użyciu aparaty .telefoniczne, 
kióre. gdy — powiedzmy — 
pan minister, czy pan dyre
ktor wyszedł z domu. same 
odpowiadają i informują 
dzwoniącego tak. jak pan 
minister czy pan dyrektor 
zechcą.

Nazywa się to najnowsze 
cudo świata telekomunika
cyjnego — izofon. Jak po
dają ogłoszenia reklamowe 
..jest to aparat telefoniczny, 
k tóry słucha i mówi za czło
wieka“ , a więc pierwszy w 
świecłe samoczynny telefo- 
nngram stanowiący realiza
cję marzeń wielu fachowców_ 
telekomunikacyjnych, którzy 
w ostatnich 50 latach nad 
takim wynalazkiem praco
wali.

Keller, 
doświad

czalnego wymienionej fabry
ki. W chwili obecnej w 
Szwajcarii czynnych jest 50 
takich izofonów i należy są-

Zaznajomiwszy się wiec i  
wszystkimi telefonograma- 
mi. nadanymi, podczas nieo
becności. na wypowiedziane 
wyraźnie życzenie: „wyma
zać, wymazać!“  wszystko

dzić. że aparat niebawem i zanotowane na taśmie izofo- 
znajdzie się także na ryn- nu zanika na zawsze. Przy-

Podstawowa zasada, na 
której opiera się izofon, jest 
bardzo prosta, mianowicie 
stanowi on kombinację zwy
kłego aparatu telefonicznego 
ze stalową taśmą, która u- 
trwata wszystkie rozmowy.

Odpowiednio nastawiony izo
fon, po czwartym dzwonku 
zgłasza się w imieniu gospo
darza a następnie przyjmuje 
wszystko, eo mu powie dzwo 
niący. Izofon potrafi słuchać 
słów dzwoniącego bardzo 
długo, bo aż przez pół godzi
ny, utrwalając każde słowo 
na taśmie stalowej. Na ko
niec dzwoniący musi wypo
wiedzieć swe nazwisko, i jak 
normalnie. zawiesić słu
chawkę.

Mądry ten aparat skon
struowany został podczas 
wojny przez fabrykę maszyn 
i narzędzi Oerlikon Biihrle 
& Cornp. w Zurychu. Z tej 
s-amej fabryki — nawiasem 
mówiąc — wyszło doskonałe 
działo przeciwlotnicze. „Oer
likon“ . Fabryka szwajcarska 
nabyła patent na izofon od 
Niemca. Jana Mullera, 
a wynalazek udoskonalił do 
stopnia praktycznego jego

kach innych krajów.
Izofon posiada oczywiście 

mechanizm bardzo skompli
kowany, który pomysłowo 
spełnia różnorakie czyn
ności. A więc: abonent wy
chodzi z domu na cały wie
czór. Powiedzmy, że na bal, 
a chciałby po powrocie do
wiedzieć Się, kto do niego 
dzwonił i w jakiej sprawie. 
Jest człowiekiem ciekawym, 
więc nic czeka powrotu swe
go do domu. tylko już pod
czas balu dzwoni do siebie; 
izofon poinformuje go wtedy 
o wszystkim.

Ale na tym nie koniec. 
Chodzi jeszcze o to. by nikt 
nie mógł wydobyć tajemnic, 
poza właścicielem izofonu 
utrwalonych na taśmie apa
ratu. Chodzi po prostu o za
chowanie tajemnicy. Izofon 
tak jest urządzony, że tajem
nica może być dochowana w 
całej pełni. Na aparacie izo- 
fonicznym znajdują się dwa 
rzędy guziczków, ponumero
wanych liczbami od I do 0. 
Odpowiednia kombinacja licz. 
bowa. dowolnie zmieniana 
przez waścicieła kluczyka, 
gwarantuje poufność przyję
tych rozmów.

Oczywiście, może się zda
rzyć, że abonent zapomni 
swojej kombinacji liczbowej. 
Wtedy izofon nie zdradzi 
swej tajemnicy j bez przerwy 
będzie jedynie odpowiadał 
niskim, przerwanym tonem. 
To samo spotka każdego, 
kto by bez upoważnienia 
chciał wydobyć tajemnicę 
tego aparatu, nic znając dar 
ncj kombinacji liczb; Ponie
waż kombinacji liczbowych 
możliwych jest aż 1023 i po
nieważ można je każdej 
chwili dowolnie zmieniać — 
zachowanie tajemnicy jest j 
gw arantew ane.

puśćmy, ze po tym co się 
usłyszało, pragnie się prze
kazać komuś jakaś wiado
mość. Oczywiście tym kim# 
może być jedynie osoba, któ
ra zna ustalona kombinację 
liczbową. PrTtcedura w tym 
wypadku .iest następująca: 
i z o fon wy re cy town wśz y
wszystkie swoje zapiski daje 
sygnał końcowy — wówczas 
wypowiada się ..balio, hallo“ . 
Po tych wyrazach izofon na
stawia się sam na odbiór I 
wszystko utrwali.

Tak pracuje najnowszy wy 
nalazek w dziedzinie teleko
munikacji. Aparatura składa 
się z dwóch części: pierwsza, 
wielka skrzynka pokryta 
metalową pokrywą j niemal 
tak duża, jak dwie małe ma
szyny do pisania, ustawione 
obok siebie; druga — to zwy 
kły aparat telefoniczny. Zain 
stalowany może być taki a- 
parat izofoniczny w każdym  ̂
pokoju.

Fabryka wydzierżawia 
czynne obecnie w Szwajcarii 
izofony na pięć lat, za opła
tą miesięczną I50 franków. 
Wydaje sic jednak, że pro
dukcja izofonów’’ dozna pew
nego zahamowania. Oto spra 
wą nabycia patentu przez 
fabrykę Oerlikon .iest bardzo 
nieiasna. Ow Muller, od któ
rego Oerlikon nabył patent, 
jest obywatelem niemieckim. , 
zamieszkującym w  amery
kańskiej strefie okupacyjnej. 
Toteż władze amerykańskie 
już się zabrały do sprawy i 
dążą do tego, by patent stał 
się własnością Stanów Zje
dnoczonych. jak to się rzecz 
ma z wielu patentami niemiee 
kinii na skutek przegranej 1 
przez Rzeszę wojny. H.£,

CZYTA! »ODRĘ«
l
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Nowe książki
D r. Jan Z aćw ilicbow sk i. — 

„N A U K A  P R Z Y R O D Y " dla  
k l. I I I ,  szkól podstawowych. 
K ra kó w  1940 S. K am ińsk i. — 
S ir. 69. Z ł. 8Ó.— . Jest to pod
ręczn ik  d la  k l.  I I I .  szkoły pow | 
szechnej zatw ierdzony przez 
M in is te rs tw o  O św iaty. Całość 
m a te ria łu  podana jest w  2-ch ; 
zasadniczych rozdziałach, t. j 
k tó rych  p ierw szy obejm uje o- i 
kres jes ien i w  przyrodzie, a j 
drug i —  wiosnę. Oprócz w ia . 
ściw ej treśc i w yk ładow e j, 
książka posiada szereg pytań 
dla ucznia oraz t. zw. zadania 
domowe. Podręcznik zaopa-. 
trzony jes t w  dużą ilość ry -  i 
sunków.

W

Osiągnięcia polskiego hutnictwa
K a t o w i c e .  P rzem ysł h u tn i

czy jest jednym  z trzech przem y- j 
słów  kluczow ych oprócz gó rn ic
tw a  i  energetyki, stanowiących 
podstawę rozw oju  technicznego j 
k ra ju . Bez odpowiedniego rozw o- ! 
ju  tego przem ysłu zarówno pod 
Względem ilościow ym  ja k  i  jp ko -

sób. N awet bu ty , k tó re  pozornie | 
zdolne b y iy  do rozpoczęcia p ra 
cy, po zapoznaniu się z is to tnym  I 
ich stanem okazały się n iesłycha
nie zniszczone przez rabunkową 
gospodarkę »w o jenną  okupanta, 
tak, że u trzym an ie  ich w  ruchu 
wym agało natychm iastow ej w y -

P ro f. D r. R. Dyboski. —  „P O D - K lasyczny cyk l w ytwórczości 
RO C ZN IK  JĘ Z Y K A  A N G IE L - hu tn icze j w  na jgrubszych zary- 
S K IE G O ". K ra kó w  1946 nakł. sach obejm uje cztery poziomy pro 
S. K am ińsk i str. 112. Cena 1 dukcyjne: koksownie, w ie lk ie  pie- 
zł. 240.— . A u to rem  g ra m a ty k ij ce, sta lownie i  walcow nie z kuź- 
jest jeden z na jw yb itn ie jszych  I u lam i.
ang lis tów  polskich, zm arły  w  Jak przedstaw ia ły  się nasze 
ro ku  1945. Podręcznik te n ,! m ożliwości w ytw órcze w  tych 
przeznaczony zarówno dla  nau j czterech gałęziach p rodukcy jnych  
k i sam odzielnej ja k  i szkol-1 w  1945 r., pierwszym » roku  po 
ne j, oparty  o oryg ina lną upro- wojn ie? Po opuszczeniu przez o- 
szezoną transkrypc ję  autora, kupanta ziem  po lskich ob ją ł Cen

ie  io w y  m. n ie  da się pomyśleć p lan m iany, rem ontów  i  przebudowy 
odbudowy. Od wytwórczości h u t- ; większości urządzeń, 
niczej, postaw ionej na w łaśc iw ym  Dodać trzeba, że przem ysł h u tn i- 
poziomie zależy możność rea liza - czy, w  odróżnien iu od innych, n ić 
c j i  odbudowy i  u trzym an ia  śród- o trzym a ł n iem a l an i jednego ża
ków  transportow ych, odbudowa | k ładu na Z iem iach Odzyskanych, 
portów , górnictw a, energetyk i itd . k tó ry  by m ógł na tychm iast u ru -

ń ie  wzmożonym W ysiłkiem  p ra 
cy, co w  w yn iku  dało o 20 tys. 
ton W yrobów sta lowych w ięcej 
w  Stosunku miesięcznym, a o 
ćw ierć m iliona  w ięce j w  stosun. 
ku  rocznym. W ten sposób przy 
łych samych urządzeniach co w 
1938 r. przekroczono obecnie p ro 
dukcję  o 30 proc. P rodukcja  z l i 
stopada 1946*r. (tv miesiącu g ru 
dn iu  na skutek tego, że przepra

cowano ty lk o  21 dni, da l się zau
ważyć pewien spadek p rodukc ji) 
sięga b lisko  planowanego 1 m i
liona ton na ro k  1947. A  trzeba 
wiedzieć, że założeniem trudnego 
planu na ro k  1947 jes t u rucho
m ienie dwóch nowych w alcow ni 
w  d ru g ie j połow ie lego roku. — 
E fek t ilościow y pracy hu tn ic tw a  
w  1946 r. streszcza się w  nastę
pu jących cyfrach:

dz ięk i czemu może się każdy 
tą  gram atyką posiłkować, każ 
dy k to  pragnie szybko i  d o -i

tra ln y  Zarząd Przem ysłu H u tn i
czego 26 zakładów, częściowo w  
stanie ca łkow ic ie  zdem ontowa-

chomić. I  dlatego pierwszy rok 
gospodarki w  hu tn ic tw ie  og ran i
czył się wr zasadzie do u rucham ia
nia  i  przysposabiania do pe łnej 
zdolności p ro du kcy jne j tych za
kładów , k tó rych  stan pozwalał je 
szcze na ich uruchom ienie. Za- - - - - — ......... — ------------
inwestowano ponad 1.600 m il, i zł. i nie ilościowej, a nie jakościow ej

P rodukc ja  pla P rodukc ja  w y -
nowana k  emana

K o k s  . . . . . . . t, 867.000 920.000
Surówka . . . . . . t. 675.950 727.000
Stal surowa . . . . . t. 1.078.230 1.217.457
W yroby walcowane . . t. 780.986 801,000

Obraz, w yn ików  uzyskanych w się Wyraźnie na produkcje  w łaź .
1946 t .  by łby  n iekom ple tny, gcly- nie w yrobów  jakościowych, prze-

nie odważono się dotychczas n i.  
gdy, a ostatn i walec, ja k i spro
wadzono z zagranicy, kosztował 
4,5 m iliona  zł.

Przytoczone liczby są ty lko  
pewnym  skrótem  obrazu zma
gań, w ys iłków  i  osiągnięć hu tn ic 
tw a  w  1946 r. P ian produkyc jny 
na ro k  1848 został W ykonany. O . 
bccnie hu tn icy  polscy przystępu
ją  do b itw y  p ro du kcy jne j 1847 r „  
b itw y  o 1 m ilio n  ton wyrobów 
gotowych z dużą dozą o p tym i
zmu.

w  odbudowę, a w  60% osiągnkto  
.już e fek ty  produkcyjne.

Odbudowa, a w łaściw ie budowa 
od nowa pozostałych, to zadanie 
już następnego okresu- objętego 
T rzy le tn im  Planem  Odbudowy.

W y n ik i pierwszego roku  pracy

wyprodukow anych w yrobów . — 
H u tn ic tw o  w  1946 r. przestaw iło

jest Jednak ze względu na po
trzeby przem ysłu polskiego k o . 
wieczne.

W ytwórczość miesięczna: I  półrocze Ustopad-gru- wzrost

k ładn ie  poznać wodsławy je - nym , częściowo zdekom pletowa- na jlep ie j obrazuje poniższe zesta
zyka angielskiego. nych w  na jb a rdz ie j d o tk liw y  spo- w ien ie:

1. v i l .  1946W. P lw ar. — „P R A K T Y C Z N A Miesięczna produkc ja  w  tonach: 1. V I I .  1945 wzrost
M E TO D A  JĘ Z Y K A  A N G IE L - W' %
S KIEG O ” . —  K ra kó w  1916 K oksow nie . . . . . . . 38.P00 75.000 195
nak ł. S. K am ińsk i —■ s tr  283. W ie lk ie - p ię c e .......................... 23.000 63.000 385
Cena zł. 380.— . Jest to nowe Sta low nie . . . . . . . 46.000 100.008 215
w ydan ie jednego s najlepszych W alcownie . . . . . . . 36.000 61.000 170
samouczków języka ang ie l. j 
•kiego, pozwalającego opatio- j 
wać dostatecznie d la  celów j 
praktycznych ję zyk  angielski, j 
Treść ks iążk i u ję ta  ' jest w  j 
trzech częściach, z k tó ry c h ! 
pierwsza om awia wym owę a r . : 
gielską, część druga g ram aty . j 
kę i  ćw iczenia (w  51 lekcjach), i 
oraz część trzecia zaw iera j 
najważniejsze rozm ów ki z ż y . i 
cia codziennego i  p rzyk łady  j 
lis tów .

K s i ą ż k i
dla dzieci i młodzieży

K . K onarsk i „Z iączym  się z 
narodem “  Inst. wyd. Nasza K się
garnia. Warszawa 1946. Powieść 
historyczna dla  m łodzieży.

„Idz ie  żołn ierz borem, lasem...“  
b rzm i stara polska piosenka. Bo 
też nasz żo łn ierz zawsze te j O j
czyzny m usia ł szukać idąc przez 
bory, lasy i  góry i  teraz i  p r2ed 
stu la ty . I  w a lczy ł za Ojczyznę 
na obcej ziem i, w ierząc, że zna j
dzie drogę z z iem i w łosk ie j do 
Polski. W  książce Konarskiego 
trze j m łodzi bohaterow ie w ę d ru 
ją  w y trw a le , m im o trudów , do 
legionów* Dąbrowskiego, w ierząc, 
że one zaprowadzą ich do w o lne j 
Polski. D ługa i ciężka to droga. 
Jeden z n ich g inie nie ujrzawszy 
k ra ju , d rug i przechodzi gehennę 
n iew o li austriack ie j, trzec i — 
San Domingo. Na czoło postaci 
drugoplanow ych wysuwa się po
stać staruszka księdza, m iłośn ika  
p taków  i gwiazd, k tó ry  dopo
maga w  odnalezieniu ukrytego 
skarbu. Ten osta tn i tem at zawsze 
pasjonuje um ysł młodego czyte l. 
Rika. Książka jest przepojona m i
łością ziem i rodzinnej i  żołnierza 
polskiego, bo „k to , je ś li nie m y, 
żołnierze, u ra to w a ł im ię  P o lsk i 
od zagłady?“

H . Zdzitowdccka.

W  dziale p ro d u kc ji pó łw y tw o - 
ró w  hutniczych, a w ięc koksu i  
s ta li surow ej uporządkowano n - 
rządzenia w ytw órcze na jprędzej, 
ponieważ b y ły  one stosunkowo 
n a jm n ie j zniszczone. W  dziale w y 
twórczości w ie lkop iecow ej jesz
cze w  początku br. odczuwano 
do tk liw e  b rak i.

Obecnie w  stosunku do zapotrze 
bowania w a lcow n i przem ysł h u t
n iczy dysponuje w  dziedzinie su
ró w k i w ie lkop iecow ej 1 s ta li p ie 
cowej poważnym i nadw yżkam i. 
Korzysta jąc w ięc z doskonałej 
k o n iu n k tu ry  na ry n k u  zagranicz
nym . przem ysł hu tn iczy jest w  
stad ium  organizowania eksportu 
tych nadwyżek. Szczególnie in te -

1 resu ją się po lsk im  eksportem  pań- 
; stwa A m e ry k i Po łudn iow e j. Po
nadto częś-? surów k i w ie lkop ieco
w e j i  s ta li surow ej przeznaczona 
zastanie na obrót uszlachetnia ją
cy, n iek tó rych  bowiem  w yrobów  
walcowanych nie możemy jeszcze 
produkować w  k ra ju . Na ro k  1947 
przew idyw any eksport wynosić 
będzie 100 tys ton su ró w k i i  60 
tys. ton s ta li surowej.

N ie jes t to jednak na jw a żn ie j
szym zadaniem hu tn ic tw a . G łów 
nym  zadaniem będzie zaspokoje
nie  potrzeb własnego gospodar
stw a państwowego na w yroby  
hutnicze i  gotowe. Zadanie to zo- 

i stało u ję te  w  c j frach  T rzyle tn iego 
P lanu O dbudowy:

1946 dzień W »/o
»tal szybkotnąca , . . t. 28 61 210
Elektrody do spawania . t. 75 150 200
D ru t tw a rd y  na lin y  w y .  

ciągowe .................... t. 185 1.209 1.130
B lachy transfo rm atorow e . t. 45 303 675
B lachy prądhicowe . . . t. • 155 1.025 660
Stal autom atowa . . i  t — 90 —

Należy podkreślić, że W ttb. ro . Skich, Ciężaru 115 tys. 
na jw ięk  $7  walec

kg, oraz
ku hu tn icy  w yko n a li na jw iększy od la li żeliwny,

t f e n a i i i c  ż a b n i c y  
d i a  n a s z e ?  ? ? y tv ? ó r c z ifś s i
Z u r y c h .  Poważne fachowe 

pismo szwajcarskie „Schweizwr 
M aschkternnarlet" przynosi w  nu
merze grudn iow ym  szereg cieka
wych danych, dotyczących naszej 
w ytw órczości w  dziedzinie żela
za i  s ta ll. M , in. pism o podkreśla 
% dużym  uznaniem w zrost pro
d u k c ji po lsk ie j w  dziedzinie szyn 
ko le jow ych , a rów n ież z nacis
k iem  akcentuje w zrost p rodukc ji 
w yrobów  ku tych i w a lców anycł 
o 106 proc. w  stosunku tk> p ro 
dukc ji Z roku  1938.

Drogi eksportu inęgla

Planowana wytwórczość w yrobów
walcow anych w  tonach . » . 1947 r. 19l8 r. 1949 r.

1.000.000 1.250.000 1.500.000

Największych zniszczeń doznały
walcownie, u tra ta  bowiem  zdo l
ności p rodukcy jnych  w  stosunku 
do r. 39S9 w yn ios ła  60%. Rok 1938 
b y ł rok iem  najlepszej k o n iu n k tu 
ry  d ia  hu tn ic tw a . Ówczesne kon 
cerny s ta ra ły  się w ydobyć m aks i
m um  p ro d u kc ji z hu t, celem za
pewnienia m aksymalnego zysku 
i  wówczas te same walcownie, 
k tó re  dziś m am y w  ruchu, w y p ro 
dukow a ły  730 tys. ton, co rów na 
się p ro d u kc ji m iesięcznej 61 tys. 
ton.

W  pierwszych miesiącach r. 1946 
p rodukc ja  miesięczna tych sa
mych w a lcow n i przedstaw iała się 
ja k  następuje:

I  k w a rta ł ś rt dni;: mieś. t. 60.467 
I I  k w a rta ł średnia mieś. t. 61.828 
lip iec średnia mieś. t. 60.449 
P rodukc ja  przedw ojenna zosta

ła w ięc w yrów nana. Zdawać by 
się mogło, że osiągnięto w  ten 
sposób górny pu łap m ożliwości 
i  że s tab ilizac ja  p ro d u kc ji w  p ierw  
szej po łow ie 1946 r. na wysoko
ści 60 tys. ten  w yrobów  w ałco-

: wanych miesięcznie n ie  da się 
| przekroczyć bez zbudowania i n - 
rnchom ienia now ych urządzeń. 
Tu jednak wszelkie w yliczenia, 
oparte na dawnych doświadcze
niach, okazały się fa łszyw ym i, 
h u tn ik  bowiem  zdając sobie spra
wę z ważności zadania, ja k ie  na 
n im  spoczywa, m im o trudności 
technicznych i  zaopatrzeniowych, 
zdobył słę na ta k i w ysiłek, że w 
d ru g ie j po łow ie 1946 r. p rodukcja  
zaczęła wznosić się ku  górze:

lip ie c  . . , 
sierpień . . 
wrzesień . . 
październik 
lis topad . . 
grudzień ok.

t  60.449 
t  68.079 
t  70.529 
t  78.375 
t  80.931 
t  76.000

C y fry  te m ów ią, że natężenie 
p ro du kc ji hu tn icze j, w yrów nane 
w  pierw szym  półroczu 1946 r. do 
w yn ikó w  przedwojennych, zosta
ło w  reko rdow ym  miesiącu lis to 
padzie podwyższone o 35 proc. 
Dodać trzeba, że osiągnięto to 
bez* nowych inw estyc ji, a Jedy-

Vf.iixszawa. (A P I) Państwa
im portu jące, szukając źródeł 
zaku pu , Mozą się  w  bardzo p o 
w a żne j m iierae z ta n io śc ią  
im nepertu . A trakcyjność p»ł- 
s lde jro  w ę g la  w y n ik a  m . in . z 
fa k tu , że kopaln ie «a®ze polor 
zone są w* c e n tru m  E u ro p y  i 
p o s ia d a ją  d w a  o  zasad iyezym  
z;nnc*eiitra s z la k i w y ld to ty c :

Odirę — łączącą Szczecin z 
kopa to iam j dolirjo ś ląsk im i,

M agistra«! ko le jow ą, łączą
cą Gdynię i  Gdańsk z Za g łą 
biom.
T ra n s p o r t w icdoy , ja !k w ia d o 
mi je s t  n a jta ń s z y . P a ń s tw a , 
k tó ro  m ogą «prowadzać- w ę g ie l
polski drogą m orską, zaoszezc 
daają -olbrzym ie sumy na tman- 
s-rjyrc.io.

B u łga ria , Darnin, F rancja , 
Jugosław ia. Rnmiimiła. Szwec
ja , W iochy, Związek Radziec
k i — są chętnym i nabywcam i 
naszego węgla.

N ik t n ic  n igdy darmo nie 
da. Chcąc nriieć pod dJrasrffeiitfkietm 
odsńeży, żywności j_ w yrobów  
przem ysłowych dodraienmego u - 
żyttku, m usim y sprowadzać dla 
naszych fa b ryk  miezibędme w y
posażenia iinw istyc-yjne i  su
rowce. D zięki tm nu m ożliwe 
jes>t rmodtikoWtmie tka n in  «a 
ubran ia, maszyn ro ln iczych  
dla podniesieńtia k u ltu ry  ro l
nej, wagonów dla ulepszenia 
transportu  jjttp . Za Po-, co spro 
wadzaimy, m usim y oczywiście 
płacić.

! W a lu tą  naszą je s t przede 
W fizysiikim węgiel. W raz ze 
wzrostem óksportn węgla po-le

puszy się stan techniczny na
szych fa b ry k  i zwiększy sic 
■Jhpas snńo-wca. Jasne jest, że 
w tym  samym stopniu wzroś
n ie  produkcja tych. a rtyku łó w , 
k tó rych  fcomsumeja świadczy o 
stopie życiow ej.

Pewność w ykonania zakre
ślonego planu, t.j. wydobycia 
60 m il. t!cn w 1947 70 m il. ton 
— w  1918 r. i 80 m ili. Jem — w; 
1949 r., -opieramy nu w ydajnoś 
c i pracy górn ika .

W  przem yśle węglowym  stan 
zatrudnienia wyrnoM w rh , 
240.000 górn ików . Przeciętna 
wydajność każdego z n ich, ld- 
cżąc 25 d n i robocayek w m ie 
siącu, dochodzi do 650 kg. 
dziennie. W  osta tn im  roku  p la  
nu, m im o, że Kośbą, gó rn ików  
zwiększy sk; zaledwie o 10.000, 
wycia,jnio-ść dzienna każdego, 
dzięki stałemu polepszaniu się 
w arunków  pracy, przekroczy 1 
ton-ę.

tO &!*&£» 
«INLAND*

r»4¡i*s» KA2M* a.Cfrff «UMuwm 
SutQ*«««

M a r i a n  W o g c i c c H o w s h l

Niem cy, od pierwsEej c h w ili 
zawarcia pokoju, dążą do zerwa
nia  tra k ta tu  wersalskiego, k tó 
ry  uważają za po-kój haniebny — 
Schandefrieder.. za a k t przemocy 
i gw ałtu , za s iłą  narzucone so
bie dyktando . Każda przeto — 
bez różn icy  zapatryw ań —  pa rtia  
po lityczna, każdy rząd re p u b lik i.

-szyscy kanclertce Rzeszy i  m in i 
strow ie spraw zagranicznych, pro 
wadzą w y trw a łą  w a lkę  o  zm ia
nę tra k ta tu , początkowo drogą 
re w iz ji pewnych jego a rty k u łó w , 
a następnie obalenia go w  cało
ści. Rezygnując z drog i jawnego 
i o tw artego oporu w  w yko n yw a 
n iu  w a ru n k ó w  po ko jow ych  prze 
chodzą na szlak powolnego, sy- 
stematyciznego zniesienia cięż
k ich d la  n ich postanowień f in a n 
sowych. m ilita rn y c h  i te ry to r ia l-  

ych. P oko jow a w a lka  o rew iz je  
tra k ta tu  wersalskiego w ype łn ia  
przerw ę m iędzy dw iem a okrop -

6)

n y m i traged iam i ludzkości i  iest 
w łaśc iw ie  dalszym ciągiem w o j
ny św ia tow e j prowadzonej ty lk o  
in n y m i środkam i, inna  bronią pa
pierową, k tó re j typo w ym  okazem 
b y ły  no ty  protestujące.

W edług s łó w  H itle ra  ..w 1919 
ro-ku narzucono n ie k tó rym  naro
dom tra k ta t pokojow y, k tó r y  w y  
w o ła ł potwornie, naruszenie za- 
ad w sp ó ln o ty  narodow ej i  p raw  

własności, przekraczający wsżyst 
ko, co dotąd by ło  do pom yśle
n ia .“  A  przecież tra k ta t w e rsa l
ski. zaw arty  pomiędłzy m ocar
stw am i sprzym ierzonym i i  stówa 
rzyszonym l a N iem cam i, którego 
główne w ytyczne  —w edług słów  
prem iera L lo y d  George‘a —  b y ły  
określone i ustalone nie w  ch w i
l i  upo jen ia  wywołanego zwycię
stwem, ale w  czasie d ług ich  la t 
w o jn y , b y ł w łaśc iw ie  ipoko-jem 
odszkodowania za straszne spu
stoszenia wyrządzone przez w o j

ska n iem ieckie , szczególnie W 
czasie jego odw ro tu . I  podczas 
gdy tra k ta t w ersa lsk i m ia ł być
— według in te n c ji jego tw órców
— pokojem  zabezpieczającym Eu 
ropę przed nową Wojną, to  „h u 
m an ita rn y “  tra k ta t fra n k fu rc k i 
z 10 m aja 1871 ro ku  b y ł pokojem  
k a ry  i zemsty. Na Francję  na ło
żono wówczas o lb rzym i podatek 
w o jen ny  i  zabrano bogate w  su
rowce prow inc je , przez co stwo
rzono sobie nowe m ożliwości do 
dalszych zaborów  w  Europie.

N iem cy, na podstaw ie tra k ta tu  
wersalskiego — stosownie do ży- 

ń  prezydenta W ilsona —  m aja 
jedyn ie w ynagrodzić szkody i 
s tra ty  rozm yśln ie  poczynione W 
k ra jach  okupowanych przez swa 
arm ię, nie m ają  natom iast zw ra
cać kosztów  wojennych.

Zagadnienie w in y  w o jenne j, 
ta k  popularne W czasie w o jn y , a 
k tó re  bezpośrednio po  w o jn ie  
sta ło  się podstawą do żądania od 
sekodowań. zostało z biegiem 
czasu przemilczane, pom imo, ie  
a r ty k u ł 231 tra k ta tu  wersalskiego 
kategorycznie us ta la ł w inę  N ie 
m iec w  w yw o ła n iu  na js traszn ie j
szej ka ta s tro fy  w  dziejach św ia
tu „N iem cy przyznają, że N iem 

cy i  ic h  sprzym ierzeńcy są jako

sprawcy odpow iedzia ln i za wszy 
stk ie  szkody 1 s tra ty  poniesione 
przez rządy sprzym ierzone i  sto. 
warzys2one oraz przez ich obv- 
w a łe li na skutek w o jn y , k tó ra  
.została im  narzuconą przez na
paść ze strony N iem ców  i  ich 
sprzym ierzeńców“ .

N iem ieccy mężowie stanu, w  
celu un iew inn ien ia  się z n ie fo r
tunnego przebiegu i w y  tr ik u  w o j 
ny, tw orzą teorię  ..k łam stw a o 
odpowiedzialności n iem ie ck ie j“ , 
k tó ra  staje się dogmatem w ia ry  
no lityczn e j całego narodu- Dowo
dzą on i, że w ina  za w yw o łan ie  
w o jn y  św iatow e j cięży n ie  na 
Niemczech, lecz na prowadzących 
p o litykę  Zaborczą... m ocarstwach 
Entente‘y. N iem cy są zupełn ie 
n iew inne, one n ie  p row adziły  
w o jn y  zaborczej, w o jna  została 
im  narzucona. Okrążone ze wszy
s tk ich  s tron  m u s ia ły  się bron ić  
w a lczy ły  w ięc je dyn ie  w  obro
nie  siwego istn ien ia . Kanclerze i 
m in is trow ie  spraw  zagranicznych 
dem okratycznych N iem iec uskar
żają się pifeeto. te  zosta ły one 
n iesp raw ied liw ie  rozbrojone, że 
niesłusznie s tra c iły  te ry to r ia  eu
rope jsk ie  i  kolon ie, na skutek 
czego c ie rp ią  teraz g łód i  nie 
dostatek. „D la  N iem iec np ' 
czas na jba rdz ie j n ies ław ny i “

N iem cy, tłumacząc się tym . że 
zostały pozbawione „pran iem iec- 
k ich “  ziem o znacznym boga
ctwie, u c h y la ją  Sic od w yp e łn ia 
nia zobowiązań reparacyjnyeh. 
F rancja  i  Belgia, zdając sobie 
jednak sprawę z tego. ±e N iem cy 
są jeszcze dość bogate i m ają  od
powiednie w a ru n k i do sp ła ty 
szkód w yrządzonych przez sie
bie. zastosowują wobec nich 
środki przym usowe. U  stycznia 
1923 roku  następuje okupacja wę 
głowo - przemy słowego Zagłębia 
R uhry . Zasadniczym  źródłem  o- 
poru Nieimiec by ło  stanow isko 
-»rezydenta W ilsona, k tó ry  s tw ie r 
dził, że N !e *w v  nie będą m og ły  

w ić  odszkodowań, je ś li n ie bę
dą m ia ły  odpow iednich środków . 
Celem w iec otrzym an ia  repara- 
y j,  należało —  w ed ług  jego zda 

nia —  dopomóc Niem com  w  od
budowie... przem ysłu. O ile  je 
dnak tak ie  u ję  że spraw y przez 
prezydenta m ogłoby być słuszne 
w  o d n ie ra m u  do zrujnowanego 

czasie w o jn y  p rzem ysłu  fra n 
cuskiego i be lg ijskiego — F rancja  
m ia ła 23 tysiące fa b ry k  i zakła
dów przem ysłow ych ca łkow ic ie  
’ mszczonych —  to w  odniesieniu 
io  przem ysłu n iem ie cka  go, k tó 
ry  w  następstw ie w o jn y  nie t y l 

ko. że n ic  n ie  uc ie rp ia ł, ale na
wet rozbudow a ł się. by ło  co n a j
m nie j dzhynym . N iem cy skwap
liw ie  podchw ytu ją  zdanie prezy
denta o konieczności ¿.odbudowy'* 
ich przem ysłu i  rozpoczynają w o 
bec A lia n tó w  p o lity k ę  ta rgów : 
A lia n c i o trzym ają odszkodowanie 
pod w a run k iem  um ożliw ien ia  im  
zarobku, to jest o ile  poprą eks- 
Tort to w a ró w  n iem ieckich, c z y li 
dopuszczą je  na swoje ry n k i. 
Przez rozbudowę przem ysłu n ie 
m ieckiego ma w ięc nastąpić od
budowa przem ysłu francuskiego 
i be lg ijskiego, a co za ty m  idfei» 
— gospodarcza i po lityczna  od
budowa E uropy.

N iem cy w zm acnia ją  się gospo
darczo. sta ją  się znowu groźny
m i po lityczn ie , w zrasta ją  bo
w iem  u n ich środki do urzeczy
w is tn ien ia  straszmei zemsty — 
.Rachel" Poko jowa p o lity k a  p re  

zydenta W ilsona wpędiziła E uro - 
oę w  biedne koło.

Anglosasi system atycznie rezy? 
gnują na rzecz Ntomiec. P rzem il
czają sprawę o d p o w ie d z ia ln o ^  
z.ą w yw o ła n ie  w o jn v  Z określo
n ych  początkowo odszkodowań 
•yoj-n-nych na 6.000 m ilm n ó w  fu n  
tó w  szterlingów , po zredukow a-

Powrotna droga 
»demokratycznych« Niemiec

W kręgach polityki 1870-1939
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»Ludzie obrażeni nu historie«
W a r s z a w a  (PAP). W  da l- i k tó re , Jak m ów i oskarżony —  „n a -

fc .vm ciągu procesu sztabu W IN -u  j kazyw a ły  obronę przed nadm ier- 
Plk. Rzepecki kon tynuu je  swoje ną dokuczliwością organów Iłez -
*eznania, k tó re  poniżej zamiesz. 
c iam y:

D a le j osk. Rzepecki m ów i o po
leconej w  in s tru k c ji lo ndyńsk ie j 
sprawie lik w id o w a n ia  lu d z i spe
c ja ln ie  szkod liw ych. P ro je k t ten 
Przew idyw ał w  pewnych w ypad
kach użj cie b ron i. Rzepecki tw ie r

drogą odpow iedn ie jpieczeóstwa, 
propagandy."

Następne zadanie Rzepeckiego 
polegało wreszcie na in fo rm o w a 
n iu  „rząd u  londyńskiego“  o po
łożenia w  k ra ju . O skarżony b y ł 

_____ __________ ______________  zan iepokojony b rak iem  zrozum ie
l i ,  ¿e został on zniszczony i  o ta k  . ?*a p*7ez Londyn  tego, co się dzie- 
*w ane j „ A k c ji B ‘ to jes t l ik w id o -  j w  l c ^ a ■| u •
Wania p rzec iw n ików  po litycznych Rzepecki zredagował depeszę z 
»ie dow iedzia ł się żaden obszar dn. 13 czerwca, w  k tó re j p ros ił o 
¿ostały natom iast wydane „w y -  częste przesyłanie dobrze zorien- 
tyczne samoobrony społecznej“ , tow anych em isariuszy.

Londyn nie rozumiał kraje
W  spraw ie sy tua c ji po lityczne j 

depesza stw ierdza ła, że: „T u ta j 
Powszechnie w yd a je  się, że rząd 
Pkdał nie rozum ie k ra ju , podobnie 
-®k k ra j n ie  rozum ie p o lity k i rz ą 
du, n ie  liczącej się z jego położc- 
oiean. Ogół w  coraz m nie jszym  
Ropniu uważa go za p rzedstaw i
cielstwo op in ii. Rząd jes t coraz

Jedności N arodow ej i  D e legatury 
1 p rzew idu jąc m ożliwość zerw a
n ia  połączenia z Londynem  zapy
ta ł w prost, czy zebrani uw ażają 
za m ożliwe przeprowadzenie ta 
k ie j lik w id a c ji drogą jednostron
nego zerw ania stosunków z p rze l 
łożonym i. O p in ia  obecnych brzm ią 
la, że należy jednak wyzyskać

naszych nadziei. Czekaliśmy, mó
w i on da le j, na emisariusza z 
Londynu, k tó ry  jednak p rzyb y ł 
dopiero jesienią, aby nas obcią
żyć i  pogrążyć. B y ło  to, dodaje 
Rzepecki, typow e londyńskie  tem 
po, na k tó ro  skarży liśm y się 
przez całą w ojnę.

Pragnąc należycie po in fo rm o
wać w iceprem iera  M iko ła jczyka  
w  sy tua c ji w  k ra ju , oskarżony 
napisał do niego lis t. Ze względu 
na pośpiech przesia ł ten lis t w  
dwóch częściach, z k tó rych  p ie rw  
szą uznana, p-zez niego za p i l 
niejszą i tra k tu ją c ą  o sprawach 
A K , przesła ł szybciej. L is t ten 
zaw iera} ostre zw ro ty, ale ja k  
podaje Rzepecki, bezstronny czy
te ln ik  musi stw ierdzić, że pisał 
go człow iek, k tó rem u na sercu

wrocle z n ie w o li ob ją ł naczelne 
dowództwo. Depesza ta wedle 
słów oskarżonego, mająca dać do 
zrozum ienia, że w ładza em igra
cy jna  w  lt ra jn  n ic ju ż  nie znaczy, 
s tw ie rdza ła  m. łn. .W skutek u- 
znania Tymczasowego Rządu 
Jedności Narodowej, au to ry te t 
rządu Arciszewskiego jes t bardzo 
n ik ły “ ... Oskarżony tw ie rdz i, że 
by} w tedy zdecydowany rozw ią 
zać delegaturę, chodziło ty lk o  o 
to, k iedy to zroo ić i  w  ja k ie j 
form ie .

Na tym  kończą się dzieje l ip 
cowe —  oświadcza oskarżony, — 
miesiąc m oich nadziei, sierpień 
natom iast wobec ciosów, ja k ie  
zaczęły spadać w  końcu lipca, 
b y ł miesiącem rozterk i, co przy-

kiego. P łk . Radosław ośw iadczył 
oskarżonemu, że przygotow uje 
rozkaz do żo łn ierzy swego obsza
ru, nakazu jący im  u jaw n ien ie  się. 
Oskarżony zapyta ł p łk . Radosła
wa, co w p łynę ło  na jego zmianę 
przekonań od osta tn ie j rozm owy 
odbyte j w  końcu lipca. P łk . Ra
dosław odpowiedział: , 
się, że im  można
Oskarżony odpowiedział, że on ciu.

nie zna jdu je  jeszcze podstaw', do 
tego, aby w ierzyć, a dram at po
lega na tym , że o tym  k to  ma rac 
ję, p rzekonają się dopiero za pa
rę miesięcy, k ie dy  ju ż  będzie za- 
późno. Rzepecki w  dalszych ze* 
cięższym.Od w a lk i z m yś lam i na- 
znaniach m ów i, że miesiąc s ie r
pień b y ł okresem psychicznie m j  
suw anym i przez w ydarzenia 
puchła głowa. Rzepecki, ja k  
tw ie rdz i, potrzebował wówczas 
ja k ie jś  pomocy ze strony czło
w ieka  odpow iedn io zorien tow a
nego, jak ieś sugestii.

Rzepecki tw ie rdz i, że znalazłby 
wówczas argum enty, aby przeko- 

Zdaje m i nać ew entualnych oponen'ów. 
w ie rzyć“ . : Czekały na to i esztk i A K  w  u k ry -

Narodzine W IN-u

, , , . . .  i czyn iło  się n iew ą tp liw ie  do po-
leżało uspokojenie stosunków, a ! pe łn ienia błędów, 
nie ich zaognienie. C en tra lnym  ; Oskarżony tw ie rdz i, że w  zw ią- 
zagadnieniem tego lis tu  by ła  zku z aresztowaniam i lipcow ym i
sprawa A K , sprawa działalności 
urzędów bezpieczeństwa i spra
wa w yborów .

O dpowiedzi na ten Ust nie b y - 
io, zresztą, w y jaśn ia  oskarżony 
Rzepecki, n ie  spodziewał się od

r m ie j popu larny, g łow n ie  w sku tek  ; m ożliwości d la  uzyskania rożka - powiedzi, sądzi! raczej, że echem
kj’&ku w  n im  ludowców , w sku tek 
niezręcznego oświadczenia o W ro 
cław iu i  Szczecinie, w sku tek  ne
gacji Ja łty , k tó rą  to  negację oce- 
j*|a się ja ko  n ieżyciową i  ja ko  
“ *Ad taktyczny. Pozycja m iędzy
narodowa rządu uważana jes t za 
«abą i n iezrozum ia łą, chyba, że 
,v_ojna jest pewna. Trzeba poważ- 
n,e uw zględw ć że ogół w o li n ie 
podległość, choćby za cenę u tra ty  
kresów wschodnich, p rzy szero- 

nabytkach na zachodzie, an i*
^ ł i  odzyskanie W ilna  i Lw ow a za 
Penę now e j w o jny .“

Przyjazd Mikołajczyka
W końcu czerwca — m ów i da ie j 

Rzepecki —  zaczęły się zarysow y
wać konkre tne  w id o k i na pa cy fi- 
j^ e ję  stosunków w  k ra ju . W  koń- 
;u. czerwca pow sta ł Rząd Jedno- 
ok ,̂ ’ a r°dow e j i  do k ra ju  p rzy je - 

prem ier M iko ła jczyk . P rzy- 
barrt f t I i i io ła jczyka by l d la  m nie 
M u- *? .Pom yślnym  wydarzeniem . 
jjJ; o!a?czyk to b y ł przecież p re - 

er A K, którego rozkazy żołn ie- 
A K  w yko n yw a li w  sposób 

*Czytowo lo ja ln y . Nasze zaufanie 
«bało, podkreśla oskarżony, pod
stawy w  przeszłości. W szystko to 
kazało nam słę spodziewać ze stro 
ny  M iko ła jczyka  całkow itego re 
wanżu.

Sprawą ustosunkowania się do 
***ądu Jedności Narodow ej za j
mowała się narada delegatów ob
szarowych. k ie ra  odbyła sic dn ia .niego w ie lk ie  znaczenie, dlatego, 
2 lipca w  W ai szawie i  na k tó re j Padła na n im  w zm ianka o am - 
®“ 8cn i b y li: Rzepecki, zastępca je - 
®° Bokszanin, p łk . Sanojca, Ra
dosław i  S lawbór. Om awiano na 

naradzie, k iedy i w  ja k ie j fo r 
mie mo*e nastąpić lik w id a c ja  rzą- 
® londyńskiego. Sądzono, dodaje 
skarżony, że nastąpi to w  fo rm ie

zu rozw iązującego wspom niane tego lis tu  będzie jakaś reakcja 
organy. L ip ie c  1945 r. b y ł, ja k  lu b  sugestia ze strony w iee- 
w yraża się Rzepecki, m iesiącem , prem iera.

Siosenki z Ukraińcami
Rzepecki w y jaśn ia  w  tym  m ie j-1 

scu rów nież sw ó j stosunek do 
w spółpracy z U kra ińcam i. I n 
spektor S ter doniósł Radosławo
w i o tym , że U kra ińcy  z USA 
zw ró c ili się do niego z propozy
c ją  rozm ów i  porozum ienia. S ter 
odpow iedzia ł, że rozm owy mogą 
być podjęte, je ś li U k ra ińcy  uzna
ją  że zna jdu ją  się w  Polsce. |

Rzepecki zabron ił zawarcia u- 
mów, ale nakazał po lubowne za- j 
ła tw ia n ie  spraw  spornych.

Oskarżony tw ie rdz i, że w ię c e j1 
sprawam i u k ra iń s k im i nie in te re 
sował się, ponieważ w ie rzy ł, że 
z wysied len iem  ludności u k ra iń 
sk ie j sprawa ta będzie rozw ią 
zana. W iadom ym  m u było, że w  
rzeszowskim w  bandach u k ra iń 
skich dz ia ła ją  o fice row ie  n ie 
mieccy.

Z  ko le i Rzepecki opisuje tru d  ■ 
ności. ja k ie  m ia ł w  kom pletowa-1 
n iu  swojego sztabu. O ficerow ie, 
do k tó rych  się zw racał, w y ra z ili 
chęć zalegalizowahia się i w s tą 
pien ia  do W ojska Polskiego. O - j 
skarżony nie ro b ił im  trudn ośc i.1

Oskarżony zeznaje, że lipcow e 
posiedzenie K R N  posiadało dla

Ponadto w ydano odezwę tą, 
w  sp ra trie  oddzia łów  leśnych, 
k tó ra  om aw ia ła  zw yrodn ien ia  ży . 
cia leśnego, zalecała odgrodzenie 
się od dzia ła lności NSZ itd . B y ło  
tam również powtórzone tw ie r 
dzenie, że k ie row n ic tw o  spraw 
narodowych zna jdu je  się ca łkow i
cie w  k ra ju .

odżyła poprzednia nieufność,
W tym  m iejscu Rzepecki opo

w iada szczegóły w y jazdu  za gra
nicę jego prae.łw niczk i W andy 
K raszewskie j, pseudo „Lena“  ka 
pitana A K . O trzym a ła  ona od 
swego krewnego p łk . A K , prze
bywającego na -m ig rac ji propo
zycję przyjazdu na em igrację. 
Człow iek ten za jm ow ał poważną 
pozycję w  organ izacji obozu je ń 
ców. Rzepecki ośw iadczył w ó w 
czas „Len ie  *, że w y jazd  je j bę-

Na dzień 2 w rześnia wyznaczo- I 
ny b y ł następny z ko le i zjazd dla  | 
zadecydowania co da le j robić, w j  
tymże dn iu ukazał się rozkaż Ra
da ława. T u ta t oskarżany s tw ie r
dza, że z ro b ił Radosławow i k rzyw  
dę, kw estionując stopień p u łk o w 
n ika , fig u ru ją cy  przy nazw isku 
Radosława. R zepecki1 przyznaje, 

l że nie w iedzia ł wówczas, iż Ra
dosław jest pu łkow n ik iem .

Z  dalszych zeznań oskarżonego 
w yn ika , że wobec nieodzownej l i 
k w id a c ji de legatury na zebraniu 
w  dn iu  2 w rześnia zastanawiano 

i się co da le j rob ić  ze sobą. Rze 
p e rk i m ów i: „P atrząc na dz ia ła l
ność rządu uważaliśm y, że w ła 
śnie ten rząd pow in ien rządzić 
państwem, je ś li jednak idzie o 
problem  naszej skóry, o problem  
żołn ierzy A K , to został on przez

dzie celowy je ś li weźm ie na Rząd Jedności N arodow ej rozw ią-
siebie zadanie przekonaniu k rew  
lego, iż trzeba w racać do k ra ju ; 
p.zekonan!z go, że przyszłość 
P o lsk i decyduje się w  k r r ju ,  r. mc 
na em igracji.

Pod w p ływ em  aresztowań l ip 
cowych oskarżony uzupe łn ił swe 
in s tru kc je  d la  „L e n y “  w  tym  
k ie runku , że pow inna dotrzeć do

zatiy w  sposób wskazujący, że nie 
ma dla  nas zupełnego zrozum ie
nia. Zebrani doszli do wniosku, 
id  w yjśc ie  może nastąpić ty lk o  w  
jak ichś  nowych w arunkach. W ia 
dom ym  było, że Rząd Jedności 
Narodowej ma przeprowadzić w y 
bory, że po w yborach w'ięc będą 
nowe w y ty iz n e  po lityczne d la  sta-

Trzecią  fo rm ą  re a k c ji na za- j sztabu londyńskiego i objaśnić go b iliz a c ji sy tua c ji w  k ra jm  Stąd 
powiedź am nestii b y ła  depesza o sy tua c ji podziemia, k tó re  ocze- przypuszczenie że z a ła tw is ^ e  re 
do Londynu. W  depeszy te j po ku je  zaostrzenia się sy tuac ji i w  Szty  spraw y A K  nastąpi po sfo r-

aKi ^ vv tu tu iic

. “ dykacji, połączonej z protestem, ry w a ły .
9 łlin  łiTiłn itmżnliiirnón] ńn ćnm -

nestil.
34 lipca  Rzepecki podpisał 

odezwę „D o żo łn ie rzy b y łe j A K ". 
B y ł to osta tn i jego w ystęp p u 
b liczny, ja ko  delegują s ił z b ro j
nych na k ra j, delegata w ładz 
em igracyjnych, k tó re  ju ż  dogo-

nie by ło  w ą tp liw ośc i, że ten 
.^pó ! łudz i w  Londyn ie  przecho- 
„?* na m argines h is to rii. Szukano 
S S i ie i na te j naradzie odpowie-

Nai na pytan ie , czy Rząd Jedności
rodow ej należy uważać za 

m ający praw-o do w yko ny- 
ania w ładzy w  k ra ju . Odpowiedź 
a to pytan ie  by ła  pozytywna. 
Ksepecki postaw ił na tym  ze-bąan iu  sprawę rozw iązania Rady

Odezwa, stw ierdza ła, że k ie 
row n ic tw o  spraw narodowych 
przeszło do k ra ju . Zaw iera ła  
wskazówkę, aby żołnierze A K  
k ie ro w a li się drogą p raw dy po
stępu i odbudowy. Potęp ia ła  ban
dytyzm  po lityczny i przeciw sta
w ia ła  się ag itac ji za dezercją 
z w o jska. Odezwa ta w yd ru ko w a 
na b y ła  w  20 tysiącach egzem
plarzy.

m eldunku, że S tronn ic tw o  N aro
dowe zna jdu je  się w  opozycji i 
zbliża się coraz bardzie j do ONR 
in trygu jącego  i  warcholącego, 
oraz werbującego do lasu żołn ie
rzy  (czemu oskarżony ja k  tw ie r 
dzi —  przeciwdzia ła ł), zna jdu je  
się s tw ierdzenie: „ lik w id a c ja  rzą
du spodziewana, ale jeszcze nie 
podcina podstawy p raw ne j nasze
go dzia łania. D la  A K -ow ców  sy
tuacja  jes t szczególnie trudna. 
Posunięcia s tro n n ic tw  dem okra
tycznych w prow adza ją  różnice 
w  stosunku do w ładzy em igra
cy jne j. Te s tronn ic tw a  ju ż  się 
zaczęły inaczej ustosunkowywać 
do tego co się dzieje. Prześlado
w ania  zmuszają do konsp irac ji 
bądź do trw a n ia  w  i  esic, co w y 
gląda na reakcy jną  spółkę A K  
i NSZ, na d łuże j n ie  do w y trz y 
mania d la  naszych łu d z i“ .

Czw arta reakcja  na zapowiedź 
am nestii w yraża ła  się w  p rzy
śpieszeniu zjazdu delegatów ob
szarowych, k tó ry  zam iast 12 s ie r
pnia w  K rakow ie , m ia ł się od
być 5 s ie rpn ia w  W arszawie. O- 
skarżony stw ierdza, że by ła  je 
szcze w łaśc iw ie  p ią ta  reakcja, 
gdyż cztery dn i po pierwszej de
peszy do Londynu  w ys ła ł depe
szę następna 
sowana Łyla

zw iązku z tym  przedłużenia kon - m ow ąniu się nowego rządu, 
sp irac ji. / | Rzepecki dowodzi, że tego m o-

Rzepecki s tw ierdza da le j, że w  m entu n ie  można by ło  oczekiwać 
tym  czasie zaszedł rea lny i po- w  rozsypce. C roz iło  to bowiem  
zy tyw ny  fa k t  decyzji poezdam- niebezpieczeństwem, że ludzie z 
skich w ażnie jszy w  h ie ra rch ii A K  dostana się pod w p ły w y  ele- 
zagadnień od tego co spotkało m entów  skra jnych . T rzeba w ięc 
żo łn ie rzy A K . ¡ by ło  —  zdaniem oskarżonego —

Zjazd k ie row n ikó w  de legatury -zorganizować się na innych zasa- 
odbył się w  dn iu  5 sierpnia. Ze- dach. Zasadą ta  n ie  m ógł bvć 
b ran i zgodzili się z punk iem  w i-  m andat z ram ienia n ie  istniejącego 
dzenia oskarżonego, że wobec po- j uż d la  k ra ju  rządu em igracyjne- 
zy tyw nych  osiągnięć w  dziedzi- go, a w łęc pow in ien  to być ja k iś  
nie p o lity k i zagranicznej rządu zespół cyw iln y . Zespół ta k i posta- 
jedności narodow ej nie można nowiono powołać od razu. 2 w rze- 
d łuże j czekać z zapowiedzianą śnią zapadła w ięc decyzja u tw o - 
hk  w idać ją  de legatury. N ie ma rżenia now e j organ izacji. Już w  
celu czekać d łuże j na zezwolenie j dn iu  12 sie rpn ia oskarżony ba
czy sugestie ze s trony  cen tra li, j w iąc w  K rakow ie , p ro s ił Sanojcę 
nie można reprezentować wodza, | o przygotow anie p ro je k tu  regu- 
za k tó ry m  nie m a żadnego rządu, j ia m inu  wewnętrznego, on sam zaś 

Zaraz po zjeżdzie oskarżony i p rzygotow ał p ro je k t w ytycznych 
zredagował rozkaz iikw id a cy jn y , j ideowych. Nowa organizacja o- 
k tó ry  zna jdu je  się w  aktach i trzym a ła  nazwę „W olność i N ie- 
sprawy, stw ierdza jący, że k le rów - zawisłość“ . Rzepecki oświadcza, 
n ic tw o  sPra-w narodowych zna-¡że  w  nazwie now e j organ izacji
lazło  się w  k ra ju  i  że nie ma 
powdstaw  m ora lnych do dalszego 
dzia łan ia  w  im ien iu  em igracji. 
Rzepecki oświadcza, że w  tym  
rozkazie podobnie ja k  w  odezwie 
z 24 lipca  chcia ł żołnierzom  w ska 
zać w yraźn ie , że wszelkie n ic i z 

Depesza ta w ysto- w ładzą na em igrac ji są przecięte 
do gen. Kom orow - i  że n ic  ma powodu się n im i k rę 

t y
go, zasiedlaniem Z iem  Zachod
nich, pomocą Zw iązku Radziec
kiego. Oskarżony stw ierdza, l i  
stosunek tak  do zagadnienia sto
sunków  po lsko-rosyjsk ich  pozostał 
nacechowany nieufnością. W yłom  
w  te j n ieufności z rob ił w y ro k  
m oskiewski, k tó ry  ja k k o lw ie k  su
row y, wskazyw ał na pewne ten 
dencje pojednawcze. N ow y po
ważny w y łom  zro b ił Poczdam, 
gdyż oznaczał on poważne za
angażowanie się Zw iązku Radzie
ckiego na rzecz poparcia in te re 
sów Polski, s tw arza ł w yraźną 

j wspólnotę interesów, je ś li idzie a 
! niebezpieczeństwo z zachodu. Rze- 
| pec lii oświadcza, że „z  zadowolę*
J niem no tow a liśm y fa k ty  praw dz i
w e j pomocy, bądź nierealność za- 

■ rzutów , że pt moc jes t fałszywą. 
W  w y n ik u  tych obserw acji i roz
ważań, Rzepecki zredagował w  
dn iu  31 października dokum ent 
„Nasz stosunek do Zw iązku Ra
dzieckiego i sojuszu z n im ". Dzia
ło się to w  przede dn iu  areszto*

. v/an ia zeznającego. W  dokum en
cie tym , k tó ry  zna jdu je  sic w  
aktach, jest konk luz ja , że stosu
nek do Zw iązku Radzieckiego 
m usi być p o z jtyw n y .

N iew ą tp liw ie  utw orzen ie W IN -U  
było  błędem, bo nasze id e a ii. 
styczne poglądy nie  odpowiada
ły  położeniu. S tw orzy liśm y po. 
n iekąd pokryw kę , pod k tó rą  pod 
szyyyały się s iły  w yraźn ie  a n ty . 
postępowe, co nie b y ło  naszą in 
tencją, s iły  w yraźn ie  antydem o. 
kratyczne. Sugestie w  tym  k ie . 
ru n ku  szły n iew ą tp liw ie  z zagra
nicy. P rzen ika ły  w szystk im i ka
na łam i, co n iew ą tp liw ie  zostanie 
wyjaśnione i  rów nież ukazały się 
w p ły w y  obee.

Emisariusze
Po te j charakterystyce W IN -n  

Rzepecki stw ierdza, że pozostaje 
jeszcze do w y jaśn ien ia  sprawa 
ku rie ró w  czy em isariuszy, k tó 
rzy  w  jes ien i 1945 r. zaczęli gw a ł 
tow nie do k ra ju  zjeżdżać. B v'l 
oni po trzebn i w  lipcu, a obecni« 
ty lk o  s łu ży li do naszego pogrą
żenia —- m ów i Rzepecki.

P ierwszy przy jechał kpt. Ż u - 
ra łsk i V I oddziału sztabu. Ż u ra l.  
sk.i p rzyw ióz ł t. zw. ocenę poła
żenia, zredagowaną przez gen.

skiego, k tó ry  wówczas już, po po- pować.

Przerzucony człoiniek

!u w plan ie Dawesa i Younga, i 
0 o trzym an iu  około trzecie j czę 
C1 swych roszczeń — wynoszą- 
,®j m nie j w ięcei oko ło  14 m ilia r  
>&Vv m arek — na kon fe ren c ji w  
Joann ie  (1932 r.) A lian c i znoszą 
“ owigzek sp ła ty reszty d ługów .

Mhawet sami z och eta pożyczają 
®mcom.

do
emcy zna jdu ją  się na drodze

, odzyskania przedw ojennej po-
ŁF;si.
, ^glosasi udzie la ją  im  nie ty l -  
, 0 k red y tó w  i bezzwrotnych po- 
“j ^ e k  na ogólną sumę 24 m il ia r  
Jhy m arek (!), lecz rów n ież przy 
^aylnii są re w iz ji te ry to r ia ln e j 
°sztem ... F ra n c ji: przedterm ino 
0 ew akuu ją  okręg przemysto-

w  Nadrenii, zaw iera ją  ta rk -łat w  Locarno, zapraslzają N iem - 
J  do L ig i Narodów, n ie  godzą 

ty lk o  na ... zw ro t k o lo n ij i  
°®bud°wę f lo ty  n iem ieckie j. 

N iem cy coraz na ta rczyw le i sta 
;3.)ą wobec św iata żądanie re- 

¿kJł tra k ta tu  wersalskiego Od 
,*ństw  zachodnio - europejskich 
,^jhagają się rów noupraw n ien ia  
0 'tycznego i m ilita rnego , nato- 
„ A wobec P o lsk i zachow ują 
3;dycvjną Hnię p o lity k i p ru - 

żądają re w iz ji granicy, żą- 
^  ustępstw  te ry to r ia ln y c h .

Obok w a lk i o re w iz ję  „niez.no- 
:nego 1 narzuconego gw a łtem  i 

phzemocą“  tra k ta tu  wersalskiego, 
prowadzą rów nież podstępną grę 
na po lu ekonom icznym . Ogłasza
ją  oszukańczą upadłość. Zręcz
ną ob łudą jest w ięc in fla c ja  i 
spotęgowane nią bezrobocie 
N iem cy zbro ją  się w  celu odwe
tu, p rzygo tow u ją  się do nowei 
w o jn y  „ob ron ne j“ , a chcąc być 
w  w ypadku  w o jn y  sam owystar
czalne w  zakresie p ro d u k c ji — 
ro zw ija ją  przem ysł, d la  zabezp r 
czenia zaś ap row izac ji —  pod- 
noszą w yda jność ro ln ic tw a . Zmie 
rzając do ca łkow itego uniezależ
nien ia się od dostaw zagranicz
nych wznoszą ba rie ry  celne i  po 
o iera ją  wszelką sam ow ystarcza l
ność narodową- Cała gospodar
ka państwowa zostaje podporząd 
kowana względom  m ilita rn y m . 
A u ta rk ia  gospodarcza przem ysło 
•vyeh i hand low ych  N iem iec staje 
się przeto jednym  z poważnych 
źródeł trag izm u gospodarki świa 
'ow e j. jedną z przyczyn przew le
kłego krytzysu ekonomicznego.

N iem cy ogom ia now y obłęd 
którego w sp an ia łym  obrazem 
jest — rozgryw ająca się w  lasku 
— końcowa scena powieści Re 
m arque‘a p t.:  „D roga  pow ro tna“ .

Po te j decyzji oskarżony zde
cydował się w ysiać do Londynu 
p łk . Bokoszczanina z zadaniem 
po tró jn ym : 1) ażeby w y ja ś n ił w  
sposób zasadniczy i  dokładny, że 
de legatura została z likw idow ana 
i  że n ic  mogą tam  liczyć na żad
nych reprezentantów, 2) żeby się 
s tara ł w y jaśn ić  zespołowi lon 
dyńskiem u, i i  nie rna on n ic  do 
powiedzenia w  k ra ju , 3) że op i
n ia  k ra jo w a  w  sposób coraz ba r
dzie j w yraźny w ypow iada się za 
koniecznością pow ro tu  ca łe j e- 
m lg ra c ji do k ra ju  —  oczywiście 
z w y ją tk ie m  tych ludzi, d la  k tó 
rych pow ró t Jest n iem ożliw y.

Oskarżony po lec ił k ierowniczce 
kom órk i p rzerzutow ej, aby p rzy 
gotować wszystko do przerzuce
nia  ważnego człow ieka. Po pew 
nym  czasie o trzym a ł od n ie j m e l
dunek, że nie ma na to m oż li
wości, ale że dz ięk i swoim  p ry 
w a tnym  znajomościom .nogłaby 
skorzystać z przerzutu, zorgani
zowanego przez NSZ, o ile  Rze
pecki na to się zgodzi.

„O dpow iedzia łem  zapłacić i 
przerzucić — zeznaje oskarżony. 
To b y ł je dyn y  wypadek w  m oim  
życiu, k iedy ustąpiłem  od zasad 
niew spółpracow ania z NSZ.

Oskarżony czekał na dzia łanie ' 
rozkazu likw idacy jnego , w  prze
w idyw a n iu , że ze względu na róż 
ne opory, lik w id a c ja  może po
trw ać do trzech miesięcy, że prze 
w idyw a n ia  te b y ły  słuszne, o tym  
świadczyć ma fa k t, że jeszcze w  
po łow ie październ ika przy jecha ł

nie ęyw ilną  i  rezygnować ze wszel 
k ich  zainteresowań sprawam i 
w o jskow ym i.

O rganizacja ta n ie  uznawała 
zw ierzchn ictw a zagranicznego, u - 
znawała rząd w  k ra ju , ja ko  w ła - 
ściwfy, ale by ła  w  stosunku do 
T u  oskarżony stw ierdza, że zespół 
k ie ro w n ikó w  em igracyjnych, to 

do oskarżonego delegat obszaru b y ł zespól, k tó ry  „o b ra z ił się na 
zachodniego“ , „S ła w bo r“ , z p is- h is to rię “ .
mem delegata okręgu poznańskie Rzepecki w yw odzi da le j, że 
go, pro testu jącym  przeciw  l lk w i-  W IN , jako  organizacja nielegalna, 
dac jł de legatury. Delegat poznaii m ia ł do Rządu Jedności Narodo- 
sk i s ta ł na stanow isku, że Rze- w e j nastaw ienie krytyczne, ale 
pecki nie m ia ł praw a l-ozwiązy- (y lko  z punktu  w idzenia założeń 
wać delegatury, że is tn ie je  nadal ideowych.
legalny rząd, że robota w o jskow a W  regulam in ie  W IN -u  by ła  
w  k ra ju  m usi być da le j prow a- m owa o tym , że organizacja ta 
dzona, i  w  zw iązku z tym  doma- może działać także w  skupieniach 
gal się na ten cel pieniędzy. Na zagranicznych a natom iast w  
raporcie tym  Rzepecki napisa ł: żadnym w ypadku, .jak tw ie rdz i 
■ W ojsko za k tó ry m  nie stoi żs- zeznający, W IN  nie by ła  skłonna 
den rząd, to w a taha“  I podpisał przyjm ow ać d y re k ty w  zagranicy, 
się p raw dziw ym  nazw iskiem , zna „K o n k re tn ie  b iorąc uważaliśm y,

zeznaje da le j oskarżony —  że

un ikano słowa „w a lk a “ , aby nie
sugerować ludziom , że ma to być .. _ __
coś zaczepnego. W  rozu m ien iu j f f ta ra - N,e by la  to  " ro M  na rzu" 
założycie li organizacja W IN  m ia ła  cen a 
jakoby  być organizacją absolut-

poznańskiemun j'm  delegatow i 
pp łk . Hańczy.

Oskarżony uważa to za dalszy 
dowód swego stosunku do rządu 
londyńskiego.

M n ie j w ięce j w  po łow ie s ierp-

nasza ro la  m is ła  polegać na tym , 
aby przyczynić się do wzm ocnie
nia  w  rządzie elementów, k tó re  
le p ie j rozum ieją nasze położenie 
i k tó re  po tra fią  nas z niego w y -

nla zgłosił się do oskarżonego de- | ~  to ,jest tych czynn i-
legat na okręg k rako w sk i p p łk . ! ,ro'Y bo iitc rzn -.-h  w  k ra ju któ re

oboK am ieńsk i z sugestią, czy nie na-1 ^ . * ' w  stosunku nas 
leżało by porozum ieć się z opo- j ' v ,'4zki-
zyc ją  o zabarw ien iu p raw icow ym ! ¿ ko le i zeznający op isu je po- 
i  u tw orzyć w  ten sposób „Jedno- czątkowe k ro k i W IN -u . W IN  ob
l i ty  fro n t".

Oskarżony tw ie rdz i, że suge
stie te odda lij z miejsca, ponie
waż je d n o lity  fro n t z ONR b y l 
d la  niego z p u nk tu  w idzenia mo
ralnego i politycznego, n ic  do 
przyjęcia.

31 s ie rpn ia oskarżony zetknął 
się z wypuszczonym  na wolność 
p łk . Radosławem w  obc ;ci p łk .
Bększczanina i  nowego delegata

serw ował różne w ydarzen ia  p o li.  
tycznej, gospodarczej i  społecznej 
na tury , w  szczególności in tereso
w a ły  Rzepeckiego bardzo w ybory  
do rad zakładowych. W ybory  te 
w ykazały, że oba tzw. m arks is tów  
skie s tronn ic tw a  m a ja  poważną 
bazę społeczną Rzepecki in tereso
w a ł .się da le j ja k  tw ie rdz i, tym , 
czy to wszystko, co pisze prasa, 
jest naprawdę realizowane w  te- 
enie. In teresow a ł się w ięc <id-

aa obszar cen tra lny  kp t. R yb ie- budową gospodarstwa narodowe-

czegokolw iek, a ly lk o  w y 
jaśnienie, ja k  tamtejsze sfery pa
trzą na sytuację. W  rozm owie 8 
Ż u ra lsk im  oskarżony ośw iadczył, 
że s fo rm u łu je  swoją odpowiedź 
na tą ocenę. Z u ra lsk i n ie  w y je 
chał jednak, ponieważ został » - 
resztowany. Oskarżony tw ie rdz i 
jednak, że zeznania Żura lsk iego 
złożone w  śledztw ie, są dalszym 
dowodem,- że dla W IN -u  nie  is t
n ia ło  k ie row n ic tw o  em igracyjne.

Rzepecki m ów i, że je ś li chodzi 
o ostatn i pu nk t oceny, k tó ra  m ia
ła być przesłana przez Z u ra l-  
skiego, to w ypow iadała się ona 
kategorycznie przeciw  za trzym y
w aniu  ludz i na em ig rac ji i koń
czyła sic słow am i: „Przestrzegam  
wszystkich przed łączeniem swe
go nazwiska z tego rodzaju ak
cją".

Z ko le i p rzyb y ł d rug i emisa
riusz, dawny o fice r A K , posłu
gu jący się pseudonimem „ Iw o " . 
P rzyw ióz ł on ostrzeżenie, ażeby 
un ikać kp t. „M ich a ła “  (pseudo 
Żuralskiego) i  n ie  słuchać jego 
sugestii, ponieważ jest em isariu
szem gen. Tatara , podejrzanego 
na em ig rac ji o to, że chce pod- 
buntować w o jsko i zaprowadzić 
Je do k ra ju . Oskarżony przypo
m ina, że T a ta r b y ł tym  A K -o w * 
cem, k tó ry  w  jes ien i 1943 r. wska 
żywa} na konieczność porozu
m ienia z A rm ią  Czerwoną.

Oskarżony postanowi! zoba
czyć się z „ Iw o " , gdyż chcia ł się 
zorientować, czy przy  pomocy 
T atara  nie można by by ło  skło
nić em igrac ji do pow ro tu . Oskar 
żony zaprosił „ Iw o “  na dzień 5 
listopada do Łodzi, ale zamiast 
niego — spotkał em isariuszy 
Urzędu Bezpieczeństwa.

(Ciąg dalszy na s tron ie  7J
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H ś o  Si a n t S u t S u  j e  ¿
do Sejmu Ustawodawczego

SkomorowsK.t Kazimiera, k ra w 
cowa, Czerw iński W ałdyslaw , ro 
bo tn ik , Pier/.chalsk, W ładysław ,
lo b o tn ik

Warszawa. (PAP) P ub liku je m y 
dalsze, nadesłane nam lis ty  kan 
dydatów  do Sejmu.

K A N D Y D A C I B LO K U  STRON
N IC T W  D E M O K R A T Y C Z N Y C H : 

O KRĘG  NR. 31 O LS ZTY N : Ra

O KRĘG  NR. 25 BYDG O SZCZ: 
Podedwom y Bolesław, ro ln ik , w i
cem in is ter R o ln ic tw a  i  Reform  
R olnych (SL), W ojewoda W o j
ciech, urzędn ik, wo jew oda pom or- 

j ski (PPS), A ls te r A n to n i, działacz 
i społeczny, I  sekr. W oj. K om ite tu  

banowski Jan, inż. e lek tryk , M in . j PPR, M aślanka Tadeusz, ro ln ik , 
K o m u n ik a c ji (SD), K o ra l Tadeusz, ; prezes Żarz. W oj. (SL), R a ta j Ju- 
p ra w n ik  (PPS), D ura  Luc jan , lian, ekonomista. Zarząd G łów ny 
przewodniczący W. R . . N. (SL), ; (SL), Bosiakowa Romana, nauczy- 
S z y m a ń s k i  Edw ard, dr. nauk po- cie lka, sekr. Żarz. L ig i K ob ie t j Chojn iach 
litycz., prezes W oj. Urzędu Z iem - \ (PPR). Zaborski, urzędn ik, CKW  
skiego (PPR), Cendrow ski S te fa n ,! PPS (PPS). W ite k  Jakub, insta la

wości (SD), R u tkow sk i Stefan, u -
rzędn ik  samorządowy, przewodn. 
M R N  Bydg0s7.cz (PPS), T arasiuk 
Benedykt, nauczyciel, p racow n ik  
Żarz. Gł. ZSCh (SL), P iw ow arczyk 
C yry l, gó rn ik  przewodniczący Z. 
Z. G órn ików  Ino w roc ław  (PPR), 
Skrzyński Hieronim, urzędnik, 
starosta pow ia tow y w  Sępolnie 
(PPS), Rześniowiecki Tadeusz, u - 
rzędnik, starosta pow ia tow y w  

(S I), W iśn iew sk i A n 
ton i, ślusarz, p racow n ik  samo
rządowy (PPS). W asilew ski Sta-

K iersznow ski B runon, robo tn ik  
(PPS), W esołowski Jan, ro ln ik , 
w ó jt  gm. Grębocin (PPR), Ślusa
rek Kazim ierz, robotn ik , przew. 
Okr. Żarz. RoŁctn. Rolnych (PPR), 
Horoch Jerzy, inż. ro ln ik  (SL).

samorządowiec (PPS). Adamaszek | to r  budowlany O K ZZ (PPR), L u - \ n is ław . m urarz, sekretarz M. K. 
W ładysław , chem ik-technoł., d y - |  kas ik  Józef, p ro f. gimn., prezes ¡PPR W łocław ek (PPR), B o jan - 
re k to r Gazowni (PPR), S taroń M i-  Zarządu W oj. (SD). Kozyra S tan i- ¡czyk Jerzy, przem ysłow iec, prze-
d ia ł,  ro ln ik , P rezyd ium  W oj. Ra- siary, ro ln ik , przew. PRN Włocła- 
dy  Narodowej (SL), B ia łob łocka wek (SL). K o lasek Roman, ko le- 
Irena, sekretarz K om ite tu  W oje - ja rz. sekr. M. K . PPR Bydgoszcz, 
wódzkiego (SD). K a lec ińsk i A n - K ędzie rsk i Febks. robo tn ik , prze- 
ton i, ślusarz, d y re k to r P K P  (PPS), , wodniczący M ie jsk ie j Rady w  
K ruczyńsk i A leksander, ko le ja rz, I Nakle, 
w iceprzewodniczący M R N  (PPR).

O KRĘG  NR. 22 B IS K U P IC E :

wodniczący M R N  W łocławek 
(SD), Ruszkowski W ła łdys ław , ro i

OKRĘG NR 28 SZCZECINEK: 
Baczewski Jan, ro ln ik  (bezparty j
ny), Rak Jan, ko le ja rz  (PPS), W i
lanow ski Jan, urzędnik, W oj. Za
rząd (SL), D ąbrow ic / H enryk, 
nauczyciel, w iceprzewodn. W RN 
(PPR), F ija łk o w s k i Wiesław', in 
żyn ier (SD), Czarnecki Klemens, 
ko le ja rz  (PPE.i. Skowron S tan i
sław, ko le ja rz  O K ZZ  (PPS), F ług - 
P ię low skł. kupiec-(SD), M ozelew- 
ski Józef, nauczyciel (PPS), Som-

W ladysław , inżynier, PSL „Nowe 
W yzwolenie“ , Jóźw iak Tadeusz, 
urzędnik, O K ZZ (PPS), S iurdyna 
Józef, kole jarz, DO KP (PPR), Go
szczyński W łodzim ierz, dzienni
karz, „K u r ie r  Szczeciński“  (SD), 
F ija łk o w s k i Stanisł., ro ln ik  (SL), 
Żak M iko ła j, u rzędn ik (SP), Ję
drzejczak Jerzy, inżynier, PSL 
„Nowe W yzw olenie“ .

OKRĘG V II-  — labentow iez 
A leksy, bankowiec, Pałczyński 
Kazim ierz, przemysłowiec, Szm it 
W ładysław', ki.piec, P o tt M arian , 
spółdzielca, Szwcdawski Jan, u - 
rzędnik. K ie lbas ińsk i B-onislaw, 
ro ln ik , Słencel M ic jia ł, k ie row n ik  
spółdzielni, Gałązka W ładysław, 
kupiec, Skom orowska Kazim iera, 
krawców«.

OKRĘG V I I I :  — Łabętowicz 
A leksy, bankowiec, Uznański Wiła 
dysław, samorządowiec, W aw rzy
n iak Józef, p racow n ik  fabryczny, 
Cieehomski Szymon, urzędnik.

Lista kandydatów 
Stronnictwa Pracy

USZK0WSK1 w ia in y s ia w .  ru i ,„  , . ~•i , , _ ■ ,-,T , Ma Jan. ro ln ik  (SL).n ik . członek Zarzadu W oj. (SL). i • ’
TO R UŃ:

G um ińsk i W acław, ko le jarz, D y 
rekc ja  P K P  (PPR), Św iętochow
ska Kazim iera , prac. społeczny, 
przewodnicz. K C O M T U R  (PPS), 
K ora lew iez-W ilam ow ski, spóldziel

O KRĘG  NR. 26 W ŁO C ŁA W E K : 
' K ró ! Franciszek, rob o tn ik  ro lny, 
! wiceprezes Żarz. Gł. ZSCh. (PPR),

2 u - ! O KRĘG  NR. 29 SZCZECIN: 
, , , Ż ym iersk i M ii bał, M arszałek Pol-
techn. m echanik. ; Zam brow ski Roman, działałcz 
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OKRĘG  NK 2' 
kow ski W acław
naczelnik D O K P  (PPS) 
ski Franciszek, nauczyciel (PPR). 
Jachowicz Kazim ierz, ro ln ik , w i-  
eprezes W oj. Żarz. (SL). Szałow-

K nrze la  G w idon, rob. budow lany, ¡ski Jan, p racow n ik  społeczny. K W
przewodniczący Zw. Zaw. B udo
w lanych (PPS), Dom ański Jan,

ca, Zarząd „Spo łem “ (SD , Czer-.j ro ln ik , działacz W ic io w y  (SL). 
n iakow sk i Józef, nauczyciel gim n. ; N ow akow ski A n to n i,
(PPR), Jagusie wieź Janusz, prze- I przewodniczący Rady Zakł. fa 
raysłow iec (SD), Grossman K aro l, i b ry k i „C e lu loza“ (PPR), O rdy nieć

ZW. M łodz. Dem. (SD). W iechno 
W ojciech, łe ka rz -ch iru rg . przew. 
W RN (PPR), W awrzon Edward, 

robo tn ik , (spółdzielca, przewodn. Zw. Rew.
„Spo łem “ (PPS), W itos Ludwik-, 
ro ln ik  (SL), F rąckiew icz Kazitn.,

ro ln ik -a u toch to n  (PPS). Józef, urzędnik. M in . S p ra w ie d li- urzędn ik, członek Zarządu S. D „

Józef Cyrankiewicz
Józef C yrank iew icz u ro dz ił się do wości, przede w szystk im  Poła- ¡ ty jn e j jako członek. Centralnego
roku  1911 w  Tarnow ie. Już ja -  cy, Czesi i A ustriacy, 

ko uczeń g im nazjum  żywo in te re - j M im o w ie lk ic h  niebezpieczeństw 
sował się zagadnieniam i socja liz- [ i s ta łe j groźby śm ierci, O rganiza- 
tnu i opracow yw a ł re fe ra ty  ,na te - j  cj a W ojskowa naw iązuje kon tak - 
m a tj' społeczne. j ty  z po lsk im i podziem nym i orga-

W  czasie s tud iów  praw n iczych ¡ n izacjanti soc ja lis tycznym i na ze- 
na U n iw ersytec ie  Jag ie llońskim  jw n ą trz  obozu i przesyła stałe w ia - 
w  K rakow ie . C yrankiew icz p ra - , domości o trag iczne j sy tuac ji 
cuje czynnie w  szeregu stow arzy- ; w ięźniów  po litycznych na terenie 
szeń studenckich —  jest człon- obozu. ,
k łem  zarządu Zw iązku N iezalez- j  D zięk i tym  kontaktom , O rgan i- 
nej M łodzieży Socja listycznej oraz j zacja W ojskowa uzysku je pomoc 
prezesem i ak tyw n ym  działaczem j z zewnątrz w  postaci le ka rs tw  i 
Zw iązku Pacyfistów . Na te re n ie : żywności, a także um ożliw ia  u - 
akadęm ickim  przeciw staw ia sic i cieczkę z obozu k ilkudzies ięc iu  
zdecydowanie w ystąp ien iom  ras i- j działaczy dem okratycznych wszy- 
stowśkim  grup  ONE i endecji w  i stk ich  narodowości, na jbardz ie j 
szeregu publicznych wystąp ień, j  zagrożonych śm iercią, lub  w yw ie - 

W  tym  też okresie poświęca się ! z icn iem  do jeszcze cięższych obo- 
- p racy publicystycznej i dz ienn i-
ka rśk ic j, współpracu je

zow.
W styczniu 1945 r. C yrankiew icz

giem pism  lew icowych, w  szcze
gólności t  na jstarszym  dzienn i
k iem  socja listycznym  M ałopo lsk i 
— „Naprzodem “ . C yrankiew icz 
rozw ija  równocześnie ożyw ioną 
działalność w  ruchu robotniczym . 
W 1935 r. w yb ra n y  zostaje sekre
tarzem Okręgowego K om ite tu  Ro
botniczego PPS w  K rakow ie , n ie 
co wcześniej w iceprzewodniczą
cym  robotniczej o rgan izacji oświa 
tow ej TU R  na teren w o jew ództw a 
krakowskiego. Zna go w  tym  o- 
kresie K rakó w , W ieliczka, Chrza
nów , Trzebin ia , Jaw orzno i wszy
stk ie większe ośrodki robotnicze 
województwa. Praca w  ruchu so
c ja lis tycznym  u ja w n ia  jego w ie l
k ie  zdolności organizacyjne, jas
ność koncepcji i um ie ję tności ora- 
torskie.

przewieziony zostaje do obozu
koncentracyjnego w  Mauthausen, 
gdzie spotyka sie z Rusinkiem  
i  w spółpracu je z n im  ściśle w  ak
c ji ruchu oporu. Jest także jed- 
nyrrt z tw órców  M iędzynarodow e
go K om ite tu  W ięźniów  -Politycz
nych.

Po uw o ln ien iu  obozu przez w o j
ska sprzym ierzone C yrankiew icz 
powraca natychm iast do k ra ju  i 
powołany zosiaje do pracy pa r-

K om ite tu  W ykonawczego PPS. Na 
X X V I »Kongresie PPS W ybrany 
zostaje sekretarzem  generalnym  
CKW  PPS i fu n kc ję  tę pe łn i do 
dn ia dzisiejszego.

Na I  Kongresie Polskiego Z w ią 
zku b. W ięźn iów  Politycznych 
C yrankiew icz obrany zostaje je d 
nom yśln ie piezesem Zw iązku. 
T rw a jący  równocześnie w  W ar
szawie M iędzynarodow y Z jazd b. 
W ięźniów  P olitycznych powołu je  
go na stanowisko sekretarza ge
neralnego M iędzynarodow ej Fe
de rac ji b. W ięźniów  P olitycznych 
W ięzień i Obozów K o n c e n tra c y j- ’ 
ńych N iem ieckich.

W listopadzie uh. roku  C yran
kiew icz obejm uje urząd m in is tra . 
Józef C yrankiew icz kandydu je  na 
lis tach B loku  S tronn ic tw  Demo
kra tycznych i. Z w iązków  Zawodo
w ych w  dwóch w ie lk ich  ośrod
kach robotniczych — Będzinie i 
Chrzanowie.

Robotn icy całego k ra ju  dobrze 
pam ięta ją  C yrankiew icza z moc
nych wystąp ień antysanacyjnych 
przed wrześniem  1939 roku  i w ie 
dzą dobrze, że jest on niezm ien
nie w ie rn y  l in i i  polskiego socja
lizm u, o k tó ry  w a lczy bez p rze r
w y  od swojej wczesnej młodości.

społ., członek Prezyd ium  K R N  
(PPR). GrosGeld L u d w ik , adwo
kat, w icem in is te r Żeglugi i H an
dlu (PPS), K rasowska Eugenia, 
p racow nik naukowy, w icem in is ter 
O św iaty (SD), Jaw orska Helena, 
nauczycielka, Zarząd Gł. ZW M
(PPR) , W ie rusz-K ow a lsk i Jan, 
ekonomista, Zw. Harc. Polskiego
(PPS) , M acie jew ski Józef, in ży
n ie r (SP), G rzybow ski Edmund, 
dziennikarz (PPR), Zarem bski 
I  eonard. urzędnik, Starostwo K o 
łobrzeg (PPS; Paul Eugeniusz, 
ro ln ik . Zw. Samopomocy Chlop.- 
(SL), C hw alny W ładysław , ko łe -

OKRĘG I:  — Sadlowski Julian,
prezes Zw iązku Izb Rzemieśln., 
D r. L ity ń s k i M arian , inżynier, Żu
kow ski W acław, prezes Przem ysłu 
Gastronomicznego, G łow acki Leon 
rzem ieśln ik, Lebiednwsk: Stefan, 
woźnica, Rakoczy Feliks, m is trz  
odlewniczy, Stefański H enryk, 
urzędnik. G lap ińsk i Józef, kupiec. 
Z jaw ińsk i Bolesław, in tro lig a to r, 
K łcpack i Augustyn, woźny.

OKRĘG I i :  — Inż. R renstje rna- 
Pfannhauser Józef, inżyn ie r roln., 
Caułczyński Stefan, urzędn ik, P ie 
trasa Kazim ierz, urzędn ik, K u r-  
piczowa Stanisława, krawcowa, 
Skaw in iak Stanisław, handlowiec.

OKRĘG I I I :  ~- S w ita lsk i Adam, 
urzędnik, D om iński Jerzy, adwo
kat, P ietrasz Kazim ierz, urzędnik, 
Dziekoński Janusz, handlow iec.

OKRĘG V: — Caułczyński Ste
fan, urzędnik, dr. Leśniewski Jó
zef, lekarz, Gąsek P io tr, roobtn ik ,

OKRĘG IX  — Tomczak W ła 
dysław, k ie ro w n ik  spółdzielni, Ja
w orsk i H enryk, kupiec. Tarasie
w icz A n ton i, magazynier. K ie lb a 
siński B ron is ław , ro ln ik , Oh rem - 
p ińsk i W ik to r urzędnik. Ma.j- 

1 chrow ski W ładysław', kon tro le r.

OKRĘG X : — Uznański W ład y 
sław'. samorządowiec. Fre.ilicb 
M arian, notariusz. P a tryn ia k  Frań 
ciszek, fry z je r. K lim k ie w icz  Fe
liks, ślusarz, P io trkow ie /, Józef, 
roboln ik .

OKRĘG X I :  — M a lino w sk i T a
deusz. inspektor pracy, K ota rba 
Jan, kupiec, M usia ł Adam . sto
larz, B arteck i Feliks, ro ln ik , inż. 
Ciszewski Wiesław', przem ysło
wiec.

OKRĘG X I I :  — Bodli«"/-Cedra 
Józef, podpu łkow n ik; Sieczko W a
lenty, działacz robotniczy, Sarna 
Feliks, ro ln ik , K in io rs k i K rzysztof, 
technik, Sidło Jerzy, technik.

je rz  (SP). G olonkiew icz Szczepan, | M ałecki Edmund, ro ln ik . G łowac-
bucha lte r (SD).

OKRĘG NR. 30 ŁO B E jL  Prze- 
tacznik Eugeniusz, spółdzielca, 
sekretarz K W  PPS, K łosiew iez
W ik to r, robotn ik , I  sekretarz K W  
PPR, Żm i.jko Stefan, leśnik, W oj. 
Zarząd SL, Kuzańska M aria , nau
czycielka, sekretarz gen. KC  OM 
TUR (PPS), Lew ińska Pelagia, 
nauczycielka (PPR), K osydark i

k i Leon, rzem ieśln ik.
OKRĘG V I: — Groszyński K a 

zim ierz, prof. gim nazjum . Dobosz 
Stanisław, dyr. Izby Rzem ieślni
czej; Małolepszy Stanisław, dzia
łacz robotniczy Uznański W ład y 
sław', samorządowiec, Pauczyński 
Kazim ierz, przemysłowiec, Bed
narczyk Józek pracownik, um y
słowy, Jaw orsk i H enryk, kupiec,
/

OKRĘG X I I I  — M ichc ińsk i R a j
mund, urzędnik, K in io rs k i K rz y 
sztof, technik. Ignatow sk i A n 
drzej, adwokat, Guszkiewicż E d
ward, księgowy. Nogacki Roman. 
G rudzińsk i H enryk. K w ia tko w sk i 
Kazim ierz.

OKRĘG X IV : — Lubosiew ic* 
Tadeusz, urzędnik, H u tn ik  H en
ryk , robo tn ik  lo ln y . Sieczko W a
lenty, działacz robotniczy. M idh- 
c iński Rajm und, urzędn ik. P in io r- 
słęi K rzyszto f technik.

Wacław Sobo!
Sobol W acław Ludw ilk, syn

Stanisława i M a r ii z M a lino w 
skich. lat, 43. b. wiceprezes, a 
obecnie członek K om ite tu  W oje
wódzkiego S tronn ictw a Demokra 
tycznego, w iceprezydent rh. K a 
tow ic, ekonom ista i publicysta 
gospodarczy, członek Radv Na
czelnej Zw iązku Weteranóiw Pow 
stań Śląskich, odznaczony meda
lem „Polska Swemu O brońcy“ , 
Śląskim K rzyżem  Waleczności i 
Zasługi k lasy 1-szej, Z ło tym  K rz y  
żem Zasługi oraz M edalem W ol
ności i Zwycięstwa.

Z 5-te j k la s y  g im n a z ja ln e j zgło 
s ił się, ś ladem  swego o ro k  s ta r
szego b ra ta  R om ua lda  (s traco 
nego w  1940 r. w  Obozie K oncen  
t ra ć y jn y m  w  Gusen), ocho tn iczo  
do A rm ii P o lsk ie j i s łu ż y ł m. i. 
w  1-szym  B y to m s k im  P u łk u

We w rześn iu  1939 r „  ja ko  o f i
cer a rty le r ii,  C yrank iew icz bierze 
udzia ł w  w a lkach  na teren ie w o
jew ództw  po łudn iow ych  i  dostaje 
się do n iew o li. Podczas transpor
tu  udaje m u się zbiec i powraca 
do K rakow a , gdzie przystępuje 
natychm iast do organizowania 
w a lk i podziem nej z okupantem  na 
terenie M ałopo lsk i.W  1941 r. zo
staje aresztowany i  osadzony w  
w ięzien iu  na M onte lup ich , po 
czym przew ieziony został do obo
zu koncentracyjnego w  O św ięci
m iu.

N atychm iast po p rzybyc iu  do 
O św ięcim ia C yrank iew icz naw ią
zuje k o n ta k t z ! lew icą  obozową. 
Jest jednym  ze w spółorganiza to
rów  n ie lega lne j o rgan izacji obo
zowej, a w  1943 r. —  kom endan
tem u tw orzone j wówczas konsp i
racy jne j O rgan izacji W ojskowej. 
O rganizacja ta skupiała? wszyst
k ie  e lem enty dem okratyczne na 
terenie obozu W  skład je j w cho
dz ili działacze w szystk ich  naro-

P o d z i f i /  « f lo r  doiytfhcxnsoujyich o s i c f ^ m ę c

W rocław w oczach angielskiego korespondenta
Katow ice . W poczytnym  dzień 

n ik u  angie lskim  „M anchester
G uard ian“  ukazał się reportaż 
własnego korespondenta z W roc
ław ia . w yraża jący słowa podzi
w u dla dotychczasowych osiąg
nięć po lskich na Ziem iach Od
zyskanych.

„P ięć miesięcy temu — pisze 
autor — w idz ia łe m  W roc ław  
po raz p ierw szy i po osta tn ie j 
w izyc ie  stw ierdzam , że zdobył 
on ,iuż atm osferę zdecydowanie 
polskiego m iasta. Można, jesz
cze tu i ówdzie spotkać N iem 
ców. ale m ieszkańcam i są Po
lacy. O koło 170.00 P o laków  po 
t ra f iło  w  ja k iś  siposób znaleźć 
dla siebie pomieszczenie w  tym  
niesłychanie zniszczonym mieś 
cie.

W roc ław  — tak  ja k  Warsza
wa — .fest na jbardz ie j w id o 
m ym  znakiem  po lsk ie j energii 

i zdecydowania. W szystkie g łó 
wne u lice  są czyste, a tram -

DO N A B Y C IA  W E W S Z Y S T K IC H  K S IĘ G A R N IA C H

Jolan Foeides— Muszę wyjść za mąż
Giełda przestajeZ. Sztaba -

notować
G. K aus —  Przejazd 
G. K aus —  J u tro  o dziew ią te j 
V ic k i Baum  —  Podróż 
V ic k i Baum  —  K a rze ł UUe 
M . Łuczyńska —  Zm iana W ar.

ty
W KR Ó TC E W Y JD Z IE  Z D R U K U :

M. Ostenso — Korzeń M andra 
gory

W. L id in  — Syn
F.mil Lu d w ig  —  Trze i T ytan i
B. Newm an —  Szpieg
Ph. G ibbs —  Czerwona Rzeka
Ph. G ibbs —  Zęby smoka

W . Lidin — P O S ZU K IW A C Z E  oraz G. Kaus —  ZAKO C HANI« 

Stanisław CUKRO W SKI, W a r s z a w a ,  P IU S A  X I  NR 43 91

w a jc  uruchom ione. W szystkie 
zakłady użyteczności p u b li
cznej pracują. Codziennie są 
p rzedstaw ien ia  operowe. Is t
n ie ją  4 hotele, w  ty m  jeden lu k 
susowy. P o p ra w iło  się znacznie 
b ezp ieczeńst wo •

To godne uw ag i odrodzenie 
należy przypisać uśw iadom ie
n iu  sobie przez społeczeństwo 
polskie fak tu , że należy przy
w róc ić  tp n iegdyś w ie lk ie  m ia
sto — serce Śląska — z pow ro
tem do życia, ażeby stworzyć 
podnietę dla całego otaczają
cego go obszaru.

O lbrzym i w ys iłe k  w  k ie ru n 
ku uspraw nien ia i oczyszczenia 

Odry, p rzyczyn ił się do w zro
stu znaczenia .samego W rocła
w ia. W ęgiel i żelazo płyną już 
Odrą.
Polacy są bardzo dum ni z o l
b rzym ie j fa b ry k i wagon ó v, 
J.iórą odbudowali z n ies łycha
nym  w y s iłk ie m  i  poświęceniem.

Polacy stara ją  się utw orzyć 
we W roc ław iu  n ie ty łko  w ie lk ie  

centrum  przemysłowe. Tęcz 
rów nież i naukowe“  — koń 
czy sw ó j reportaż korespon
dent dziennika.

»

Wystawa działalności i rozwoju PPR

Śląsk ir tuaJce i odbudoirie«

Katow ice. S taraniem  W oj. K o 
m ite tu  PPR. w  gmachu k ina 
„Z o rza “ w  Katow icach, o tw arta  
została w ystaw a pod nazwą 
„Ś ląsk w  walce i odbudow ie“ .

O fic ja lnego o tw arc ia  w ystaw y 
dokonał sekretarz K . W. P. P. R. 
Ochab, w ita ją c  przedstaw icie la 
w ładz w o jew ódzkich  p łk . Stahla, 
przedstaw icie la  w o jska  p łk . Szla- 
szewskiego i liczn ie  zgromadzo
nych gości. Dłuższe przem ów ie
nie, w  k tó ry m  przedstaw iony zo
stał cel i zadanie w ystaw y, w y 
g łos ił członek K . W. P. P. R. Ja
rosiński.

W ystawa ka tow icka  P P R .. na 
k ilk u n a s tu  planszach o b razu je .u - 
dzia ł p a r ti i w  walce podziemnej 
z okupantem  oraz je j w k ła d  w

tażowe A. L. na Śląsku oraz p ra 
sę podziemna. C iekaw ie przed
staw iony jest udzia ł w yb itnych  
działaczy PPR. w  pracy nad od
budowa różnych gałęzi zniszczo
nego przem ysłu, organ izacji ży
cia adm in istracyjnego, samorzą
dowego, ro ln ic tw a  itp .

Z przedstaw ionych w ykresów  
i s ta tys tyk  w yn ika , iż PPR. na 
Śląsku liczy 2.365 kół, skup ia ją 
cych dziesią tk i tysięcy członków.

W ystawa, o tw a rta  będzie do 
dnia 15 bm. Wstęp bezpłatny.

Czy naprawdę nie możesz

odbudowę państwa polskiego. N a .złożyć ofiary na akcję po-
uwagę zasługują oryg ina lne zdję- ,
cia, przedstaw iające akcje sabo-J tH0Cy ZimOWeji

Strzelców, od c h w ili i ego u tw o
rzenia. B ra ł udzia ł w  1-szym oraz 
w  3-cim  P ow staniu Śląskim w  
szeregach 4-go Toszeeko-G liw ic- 
fciego P u łku  P iechoty im- Stefana 
Batorego. Egzamin m a tu ra ln y  
zdał w  g im nazjum  św. A n n y  w  
K rakow ie , a p ierw szy ro k  stu
d iów  akadem ickich od by ł na Wy 
dziale F ilozoficznym  U n iw e rsy . 
te tu  Jagie llońskiego, skąd prze
niósł się do W arszawy na W y
dzia ł Samorządowy w  Szkole 
G łów ne j H and low ej- W czasie 
s tud iów  b ra ł żyw y udzia ł w  o r
ganizowaniu lo tn ic tw a  sportowe
go; u trz y m y w a ł się z pracy za
robkow e j w  szko ln ic tw ie  handto 
w y m  oraz w  redakcjach pism lo t 
nic/.ych. stając się w  kro tce  je 
dnym  7. w yb itn ie jszych  p u b licy 
stów  lo tn iczych. Przez szereg la t 
b y ł szefem W ydzia łu  Prasowego 
w  A erok lub ie  Rzeczypospolitej
Polsk ie j i w spółorganizował m. i, 
w ie lk ie  im prezy lotnicze, ja k  M ię 
dzynarodowe „Challenges“  i K ra  
:owe Zaw ody Szybowcowe.

Od ro ku  1935 pośw ięcił sie w y 
łącznie zagadnieniom gospodar
czym, początkowo jako redak to r 
..Gospodarczej S łużby In fo rm a 
cy jne j'“  w  Izbie Przem ysłowo- 
H and low e j w  W arszawie, a póź
n ie j w  Radzie H and lu  Z agran i
cznego Rzeczypospolitej Po lsk ie j, 
jako zastępca k ie ro w n ika  K o m i
tetu' O rgan izacji W ywozu. Okres 
okupac ji spędził częściowo w

Warszawie, późnie j w  Radom iu i 
Częstochowie, będąc stale zagra
żany przez N iem ców jako czło
nek w ładz oddziału W arszawskie 
go Zw iązku Powstańców Ślą
skich.

Od początku lutego 1945 r. prze 
byw a  w  Katow icach, organizując 
wespół 7. redaktorem  Szczepani
k iem  Spółdzielnię W ydawnicza i 
czasopismo „Ż yc ie  Gospodarcze“ , 
w k tó ry m  obejm uje k ie row n ic tw o  
redakc ji. W ybrany w  dn iu  19. lip  
ca 1945 r. na w iceprezydenta 
m iasta K a tow ic  bierze żyw y  u- 
dz ia ł w  pracach samorządu, za
biegając szczególnie o należyte 
zaopatrzenie szkoln ictw a pow 
szechnego i o szybszą poprawę W 
zakresie w a ru n k ó w  k o m u n ika cy j 
nyeh. Jest rzecznikiem  p lanow a
nia prac m ie jsk ich  na dłuższy 
okres czasu, z uwzględnieniem  
występującego s iln ie  przyrostu 
ludności m iasta K a tow ic  i jego 
ro li jako m e tróp o li rozleg łych 
dziś z,iem śląskich i ważnego cen 
tru m  gospodarczo - kom u n ika cy j
nego na po łudn iu  k ra ju . Z tych 
że względów ' dąży do u tw orzen ia  
bliższego zw iązku m iast śląskich, 
k tó ry b y  m ia ł na celu szybszą re 
alizację zazębiających się wza
jem nie interesiów kom una lnych .

Ostatnio w spółpracu je przy U -  

tworzeniu Śląsko - Dąbrowskiego 
Tow arzystw a dla T argów  i W y
staw w  Katow icach. Jest człon
kiem  kolegium  redakcyjnego 
„Ś ląsko-Dąbrowskiego P fżeg l ądu 
A dm in is tracy jnego“  i w icepreze
sem Zw iązku M iędzykom una lne
go „Śląskie Limie Autobusowe“ . 
Do sejmu kandydu je , tako czoło
w y  kandydat S tronn ic tw a  Demo
kratycznego. w  O kręgu N r. 4fl 
K atow ice.

Wlec

sów na lis tę : tiweciią. »waranA-

w Raciborza
Racibórz. O dby ł się tiu przed- 

wyboirczy w iec B lo ku  S tre w  
miot w  D em okra tycznych z 11- 
dffliHtłem przedstlawieiiełii w l« d * 
1>ań i ijw o w y c łi i sam ar za cŃ«-
wycli.. pairtiiii politycizinveh. 
zw iązków  zawodowych i oby- 
watelii m iasta. W iec zassatł ób. 
K urczyńsfc i, po uzyin w y g ło s ili 
nihszeune przem ówwniia ka w
dyclait z l is ty  tgweoiej ob. K u p - 
czviuski (O. K . %. Z.) o,raz oh.

(PW iesław  (P. P. S.). M ów cy po
pirzcil1-'1 :a w'i'einti o ca lokisy.l.ałtu
zayailiniicń pHlliityazinych w k ra . 
‘ n naw o ływ a li do oddania

kt? ładu ; /ipokDi u w życiu  per 
Hit V07JT1 V in  (i
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Słucham y radia
CzwutłJi, ilni» 9 styemią 1947 r,

«•#» sygnał ezasu i pieśń poranna, 6.OS 
«tiennik poranny. ».26 gimnastyka porań, 
na, M O muzyka poranna, 6.57 sygnał o»a. 
SU, aut(. na dzień dobry, 7.05 muzyka, 
7.15 streszczenie dziennika radiowego, 7.35

8.J0 łMormaci* ogólnopolskie, 8.50 koncert 
zyczen, 11.30 koncert reklamowy, 11,57
sygnał czasu i hejnał, 12.05 aud. dla ¿wie* 
Ile robotniczych, 12.35, muzyka, 12.50 po
gadanka, 13.00 mu syka, 13.40 arie kia. 
syctne, ,14.00 and, rnfonnaeyjne.

P ro c e s  #®3E©f»eicIi#«s«yo i i&awanzysÆy

„Ludzie obrażeni na historię“
Diua rozkaz?) o rozw iązan iu  AK

(Dokończenie tut str. 5-tej) 
W arszaw*, (PAP.) T rzeci dzień

t  f  . _ _ __ _
na Radiowa, 15.35 ze świat?. radia, 15.40 
koncert muzyki popularnej, 16.00 dziennik 
PńpaluiiiMowy, 16.30 kwertet initrumentów 
agtych, 16,45 komentarz gospodarczy. 16.55 
»ud. dla mlodzleiy, 17.10 mozaiki melo-

Sarny 31 
< K  21.43

Oskarżony potw ie rdza to, w o 
bec tego p ro k u ra to r odczytuje Jist 
Rzepeckiego do „M śd s ła w a “  z 22 
kw ie tn ia  1045 r., w  k tó rym  oskar
żony pisze: „T rzeba zrob ić wszy
stko, aby rozprowadzić ludz i, za
m elinować sprzęt łączności, p ro 
pagandy i  arch iwa. Sprzęt zosta
nie przekazany tym  placówkom  
w o jskow ym , k tó re  będą p ro w a 
dzić dalsze prace“ . P ro ku ra to r za
pytu je , czy in s tru kc ja  taka jest 
in s tru kc ją  o rozw iązaniu organ i
zacji. Rzepecki p róbu je  w y jaśn ić

, -  ___ ____ ____ _ to ,w ten sposób, że nfe by ło  kom u
słnchnwi.S, 2t .25 ne,«.|Wp?r,: me- P ro ku ra to r prosi o sprecyzo- przekazać sp n  ętu, ponieważ w
n»t.______ — > ’ _ , .. JL _ - tirtirtiia no Artr-mb a  .1   ł>mn tmiani.. 7 1 ________

, ............14.39 ) rozp raw y przeciw ko Rzepeckiemu
wlefaze Jana Baranowicza, 14.-40 aud. dla i i to w a r z y s z o m  W y p e łn i ły  P y ta n ia  
wsi, 15,00 głos młodych, - 15,1« muzyka, p r o k u r a t o r a  ^
15.35 5 minut poaajl, 15.3» Polaka Rodzi * ł
— D- J--— •f ~r • - ■ ■ - - P ro ku ra to r lozpoczyna od spra

w y, k tó ra  ja k  zaznacza na w stę
pie, n ie  leży w  sferze odpowie- 

*uo. ma miodiiaiy, 17.10 mozaika mało- I dzialności oskarżonego, t j.  do 
i ł i  ludowych, 17,45 na Ziemiach Odzyska- Sprawy rozkazu, wydanego piZOZ  
nych, 17,55 * życia kulturalnego, 18.00 ! gen, O ku lick iego dn ia 19 stycznia 
etiudy symfoniczne Schumana, 18.30 nau. i 1945 r  n m n c ia r a n in  A r.s .ii K V a  
ba przy głośniku, I9.no aud. dt* wsi, 1915 , „ , ,1 ,  » ro z w ią z a n iu  A rm ii K ra - 
aud. dla kobiet, 19.25 koncert muzyki po. I Jo w e l-  O  rozkazie tym  Rzepecki 
pujamej. 19.57 sygnał eiasu, 20.00 dzień- w yra z ił się w  dn iu  wczorajszym , 
wodaWiArk.r7ótkf.m I  “  b-v ł °»  zredagowany dwuznacz-Ąrts.Boiklsm, 20.75 koncert popu. ! n ;» - .„ „ „ i «  ____  "

..Pokrzywy nad Brrlą*, 22,00 
kwadrans prozy, 22.15 program na jutro, 
22.25 koncert orkiestry tanecznej, 23.10 
ostatnie wiadomości dziennika radiowego, 
23.30 program na jutro, 23.35 melodie świ* 
'*•  <3-55, sjfeswgonie diennik* radiowego, 
24,0» zakonesenie programu.

Ceatr i estrada
PAŃSTWOWY TEATR ŚLĄSKI IM ST 

WYSPIAŃSKIEGO W KATOWICACH
e2Wa,r,ek tlili« « km. na DUŻEJ 

SCENIE o gode. 19,30 komedia J. Bilr.iń 
skleja „ROZBITKU1 w re*. J. Warnee-
kiego z udziałem J. Leszczyńskiego,

w.N% ” t “ l i , ^ E^ c^ c T E 'V R A N i^  w y ,dany ju ż^ Izy  n im  * term inem
W reż. Ed. żyteekiego. Początek o go- w ykonan ia  do 1 maja.
•k**'« s#- — P ro k u ra to r przypom ina, że w

aktach sprawy jest prócz znanego 
już rozkazu, skierowanego dó by

wanie, na czym polegała ta dw u
znaczność.

Rzepecki w yjaśn ia , że rozkaz 
nie zaw iera ł żadnego te rm in u  
w ykonan ia  i  m ó w ił o zam elino
w an iu  sprzętu i b ro n i bez poda
nia wskazówek, do czego w  p rzy 
szłości b roń  i sprzęt m ają być 
użyte. Rozkaz ten m ó w ił poza tym  
o zachowaniu zakonspirowanych 
sztabów.

Prokurator: Czy był Jeden roz
kaz o rozwiązaniu AK., czy dwa 
rozkazy?

Oskarżony w y jaśn ia , że d ru g i 
I rozkaz o rozw iązaniu A K , b y ł

jego rozum ien iu  lik w id a to rz y  
m ie li być wyznaczeni później.

P ro ku ra to r: W ydaje m i się, że 
rozw iązanie organ izac ji konsp ira 
cy jne j polega na tym , że przeka
zuje się środk i techniczne w ła 
dzom. v ,

O skarżony: N ie było  w a run ków  
po litycznych do tego

skarżony, nie jest żadnym  kom 
prom isem, skoro w  dokumencie 
m ów i się o pozostaw ieniu wszy
s tk ich  elem entów działalności 
konsp iracy jne j. Rzepecki w y ja 
śnia w  zw iązku z tym , że kom 
prom is polegał rta tym , iż w  do
kum encie nie użyto słowa „w a l., 
ezy jny“ , a ty lk o  słowa o „go to 
w ości“  i na tym , że p rzy ję to  za
sadę k ie row n ic tw a  politycznego 
s tronn ictw . Dokum ent ten, ja k  
w y jaśn ia  dalej, oskarżony, nie 
b y ł znany n ikom u poza nim, 
K ruk iem , j pełnom ocnikiem  rzą
du.

P ro ku ra to r wobec tego prze
chodzi do analizy następnego do. 
kum entu. O dczytuje m ianow ic e 
fragm enty  rozkazu, wydanego
dnia l  - g » .

należało nie ' podpisać pro tokółu.
Osk,: Podpisał ćm protokóły-; 

k tó re  zaw iera ją  jaskraw e »przecz
nośei.

P rok.: Zgadzam się z oskarżo
nym , że jetft szereg pro tokó łów , 
zaw iera jących istotne i  jaskraw e 
sprzeczności, ale to nie dlatego, 
że oskarżony m usia ł te p ro tokó
ły  podpisywać, ale dlatego, że o- 
skarżony g u b i się często w 
sprzecznościach. N ie można bo
w iem  jednocześnie likw id ow a ć 
kon sp irac ji i organizować akcję 
wojskową, aby m ordować lu 
dzi Tp jest sprzeczność, k tó re j 
Isto ta '« nie m ożna wytłum aczyć, 

Z  ko le i p ro ku ra to r przechodzi

Kronika lokalna
W  B Y T O M IU  —

Redakcja i A d m in is tru j*  
mieści się przy Placu Sta
lina 10, nr. tel. Bytom 24-1* 

W G L IW IC A C H  —
Redakcja i Administracja 
mieści sic przy ul. Zwycię
stwa 31, tel. Gliwice 44-13. 

W  SOSNOWCU —
Redakcja i  A dm in is tra c ja  
mieści się przy u lic y  3-go 
M a ją  23, te l. 62-479. A d m i
n is tru ją  przyjmuje ogło
szenia *  terenu Zagłębia, 

Katowice. W ojewódzki K orn i- ' 
te t Ż ydow ski w  K atow icach po
daje, w  zw iązku z a rtyku łem  
„W yk ryc ie  sza jk i p rzem ytn ików  
skóry “ , . zamieszczonym w  n ie 
dzie lnym  ..Dzienniku Zachod
n im “ , że zatrzym any Chain K n o l- 
ler, ekspedytor G m iny Ż ydow 
skie j, n 'e jest p racow nik iem  W o,

do pytań, m ających wyjaśnić-
kon tak t Rzepeckiego z kom en
dantem okręgu białostockiego,

OPERA ŚLĄSKA
w etwartek, Oper» śląską wysławia w Jl“ - »Kierowanego uo Dy-

zabrzu o goń*. 19 arcyiiiisif, g. Puecj- >ych żołnierzy AK . drugi jeszcze 
“«/.“L  ■“ ‘i ear,i,.'u i  ni1" /,'4 »' rozkaz, wydany również i's tycz-

,'nIa* P o l a n y  P ^ z  O kulick iego 
wie*, E. Lederowie*, st. Dohiasi. p n y  I (S<m. brygady „N iedźw iadek“ ), 
pulpicie kapeimittreewakim M. Mieriejew- adresowany d r kom endantów  o- 
ski reżyseruje Ad. Dobosz, dekoracje ¡ k o  
stiumy według projektów St, Jarockiego!

W piątek w BYTOMIU Wyjątkowo -  
godz. 18 pełna pięknych melodii opera 
„Travl«t«,a O. Yerdiego *  B. Kostrzewską 
-  partii naczelnej Yjolełty. Przedstawia- 

.. bilełOw a;,nie zamknięte. Kasa bitęłńw o i » sprzedaje.
W sobotę, w BYTOMIU o sod*. 19 ope. 

ra st. Momńłzkl „Straszny dwńr“ .

Z PAŃSTWOWEJ FILHARMONII 
Amerykańscy artyści FRANCO AUTORI i 

NORMAN DELLO JOjO w Filharmonii 
W najbliższym Płatkowym Koncercie 

Symfonicznym występują d»ai znakomici 
•"'»rikanacy artyści; dyrygent FRANCO 

UTORI pianista kompozytor NORMAN 
wykq«aniu usły- 

irów

-^1 i ¡ pianista kompozytor NORMAN 
DELLO JOIO, w' których wyl 
etymy utwory wspólczsnych kompozytor«« 
amerykańskich mianowicie: Ąrotia Copian.
Jia -wyjątki z baletu „Rodea“ , opartegi 
na temaaeh ludowych z tycia cow-hoy ów 
H * - J rf>; n ,v r  A d a p lo  B a rb e ra  I iu a re s u ją e e  
crr:l" irt-*rl' Normana Deilo Jaju udaęraHe 
przez samego utalentpwanego kompozytem.

Koncerł uzupełnia; Symlonią, Hafnerow. 
Lk* „A- V°“ rt» I K»pr>s Hiszpański 
Rlmsktj-Korsakowa.

B|lety od środy do nabycia w kasie F il. 
harmonii, ul. Sokelsba 3.

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU
W  czwartek, w sobotę oraz w niedzie

lę wieczorem powtórzenie gewjj Sylw*. 
itmwaj,

W piątek erą z w niedzielą po południu
M M '  „lek M idwńeb“komedia Niewiarowiezą 

rai. Tad. Prayetawtklege.
TEATR POLSKI W glELSKU  

W ezwutek. o ffld i. 1» —  „Powrptna 
falą *, konfedia Fleria | Czalsseta.

W pi,9tek. O gOdf 10 — „Ciesz się pa. 
PO, fo Jestem — ją !‘ , krotochwjla w oprać, 
.1, Śliwińskiego.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA W BIAŁEJ 
W piątek, sobotę j niedzielę o godz 19.. -------- .g(B| ------- _ i  * _

uku.
ge raz ostatni rewia karnawałowa" T?Ve -ż  
Fęrę — Kr '

kręgów, obszarów i  podokręgów. 
W rozkazie tym , k tó ry  zaw iera ł 
klauzu lę: „Rozkaz po w yko rzy 
stan iu zniszczyć“ , są następujące 
polecenia: „Dowódcy nie  u ja w 
n ia ją  się, Ż o łn ie rzy  zw o ln ić  z 
przysięgi. W ypłac ić  dwum iesięcz
ne pobory i  zwolnić. B roń  ukryć. 
S kom prom itow anych przesunąć 
na in n y  teren i  zamelinować. Za
chować małe i  dobrze zakonsp iro
wane sztaby i całą sieć rad iową, 
U trzym yw ać łączność ze m ną i 
działać w  porozum ien iu z apara
tem  delegatury rządu.“

P ro ku ra to r prosi o w yjaśn ien ie  
Stosunku m iędzy p ierw szym  i 
d rug im  rozka iem .

Oskarżony: Uważałem, że roz
kaz tamten jest zły i  m usi być 
w ydany now y i  z tego też powo
du zostął później w ydany d rug i 
rozkaz, kon k re tn ie  nakazujący 
ca łkow ite  ¿rozwiązanie A K .

P roku ra to r: Ją bym  p ro s ił o 
przeniesienie się" ze sfery ocen 
iw oralnych do oc tny  fak tyczne j, 
egy jest to rozkaz o rozw iązaniu, 
czy nie?

O skarżony: Rogkaz % l i  jttyez- 
nią b y ł n ie  w ystarcza jący, ażeby 
go uznać za rozw iązanie j  dlatego 
spowodowałem ukazanie się in 
nego rozkazu.

P ro ku ra to r zapytu ję  da lę j, czy 
in s tru kc je  dawane przez Rzepec
kiego kom endantow i okręgu bia ło  
stockiego „M śc is ław o w i“ , b y ły  w  
duchu tego drugiego rozkazu,

m ają  prze? kom endania ----------  ---
białostockiego, Mścisiąwa, w  k tó  Mścisławem. Rzepecki streszcza 
rym  ten osta tn i poleca swoim  ] swoją rozmowę z M ścisławem, z 
kom endantom  zachowania ś e i- j k tó re j dow iedzia ł się o tym , $e' 

, . . . , , 8*eJ konsp irac ji, likw id ow a n ie  A K  na teren ie Białostocczyzny
„  i? * t r  i r y t u j e  d o k iim e n t! bezwzględne wszystkich, ja k  p i- \ nie chce przy jąć do wiadom ości 
* ia3 *  a  * w !?tB ‘ *  1945 P°d-  zdra jców  i  donosicieli. W i rozkazu o rozw iązaniu. Członko- 

w  7 ” S lusar" rozkazie tym  zobow iązuje on każ wie organ izacji na tym  terenie
«Vón-ii’=W ry,m zaw arte są na- . dego żołnierza do posiadania są ściśle ze sobą związani. Nie 
stępujące zw ro ty : „N ie  tw o rzym y i w łasnej bron i. Rzepecki w y jaś-
orgam zacji wojskow o-społecznęj, i nia, że rozkaz M ścisława jest w i-  
am p a ra m ilita rn e j, lecz W ' now ej docznie napisany w  w ykonan iu  
fo rm ie  organ izacyjne j rea lizu je - ! pierwszego rozkazu O kulickiego 
m y pracę w o jskow ą w  k ra ju . N a- : a nie w  w yko na n iu  p o lity k i u- 
sze zadania —• wzm acniać w  spo- i zgodnionej przez niego z K rn -  
ięczenstw ie ducha, oporu, być go- k iem  11 k w ie tn ia  
tow yrn do samoobrony na drodze P ro ku ra to r prosi o stw ierdze

nie, że w  śledztw ie Rzepecki ze
znał, iż  dokum ent, sporządzony 
przez niego i K ru ka , zaw iera w y 
tyczne dalszej pracy konspira
cy jne j. P ro ku ra to r po dkreś lił —• 
konsp iracy jne j, a n ie  lik w id a 
cy jne j. Rzepecki b ron i się, że w  
pro tokóle są nieścisłości.

P rok.: Czy oskarżonego zm u
szano do tego rodzaju zeznań?

Osk.: Odm awiano poprawek,
P rok ; Można by łę  przecież i

K om ite tu  Żydowskiego w  K a to 
wicach.

lik w id a c ji w y b itn ie  szkod liw ych 
osób i  czynnego m anifestow ania 
aktam i d y w e rs ji naszej zasadni
czej postawy.“

P rok,: Czy treść tego doku
m entu da się rów nież zawrzeć w  
d e fin ic ji oskarżonego o pracach 
w  k ie ru n ku  lik w id a c ji konsp ira 
c ji?  Oskarżony w yjaśn ia , że do
kum ent ten jes t no ta tką  z roz. 
m ow y jego z p łk . K ruk iem , d ru 
gim  zastępcą O kulickiego. Oskar 
żony w  tym  dokum encie k ła d ł 
napisie na m om enty polityczne, 
k tó rych  dotyczą pierwsze ustępy 
tego dokum entu. M ow a w  n ich 
jest o tym , że gdyby rząd lo n . 
dyństoi. przesta ł is tn ie ć ,. o rgan i
zacja będzie k ie row ać się w ska 
zów kam i porozum ienia trzech 
s tronn ic tw , względnie .S tro n n ic . 
tw a  Ludowego. K ru k  nalegał na 
wprowadzenie do dokum entu rao 
m entów  samoobrony przed prze
śladowaniam i, w  rezu ltacie  no. 
t.ątka ta, ją k  tw ie rd z i Rzepecki, 
jest wyrazem  kom prom isu m ię 
dzy jego stanow iskiem  a stano
w isk iem  K ru ka ,

Odpowiedź ta  n ie  zadowala p ro  
kura to ra , k tó ry  domaga się dale j 
konkre tne j odpowiedzi, ja k  m oż
na pogodzić ze sobą likw id a c ję  
konsp irac ji i  w ydaw anie  poleceń 
tw orzenia organizacj i  w o j skow ej, 
um acniania duehą oporu, l ik w i
dowania szkod liw ych psćb i  sto
sowania dyw ers ji.

P ro ku ra to r w yraża równie? 
zdziw ienie, że Rzepecki, dowód
cą i  przełożony K ruka , uw aża ł 
za stosowne uzgadniać z n im  sta
nowisko, T w ie rdz i wreszcie, że 
kom prom is, o k tó ry m  m ów i o-

są ściśle ze sobą związani, 
wpuszczali oni do swojego śro
dowiska, obcych ludzi.

P rok.: W  ja k i sposób n 'a  w p u .
szczali?

Osk.: Jeśli tra k to w a li kogoś 
jako podejrzanego, ta tę p ili tych 
ludzi.

P rok: I  o tym  opowiada! oskar 
żonemu Mśeisłąw?

Osk,: T ąk jest.
P rok.: Jakie oskarżony w yc ią 

gnął z tego w n ioski, ćo  oskarżo
ny przedsięwziął, by w  okresie 
lik w id a c ji o rgan izacji doprow s- 
dzłć do zaprzestania tęp ien ia lu 
dzi lo ja lnych  wobec rządu?

Oskarżony odpowiada, te  kazał 
zaprzestać te j a k c ji i  że skoro 
nie można rozwiązać organizacji,, 
należy siedź!ćć cicho,.

▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼TYTYTYTYTY

Co miesiąc m ilion
45-tt 

wysra.
Przynosi b ^ e  w jg ru n
loteria Kls*ow.a, <rdyz ©hejrmije 4 w 
»e po 1.000 0 (W ił. t© j«N»t

Milion w każdej klasie
Zwi(}k«ono równie?. UoiM daJńjrftH, rt»- 

iyeh wygranych i hędzi« ich:
16 po 500 000 r.ł, 100 po 100.000 tl. 

350 po 20.000 z|, U 0 0  po 10.000 zl, 1,3615 
po 5 000 zl itd,

Wskutek tych ęmiM «-» prx«eięt«'a ec 
44.ty »»Umer czeka wygrana w sumit pn 
naimniej 5.000 zł.
‘ OgOlem wyłogi)walnych będzi« 35.006 wj ■ 
granych na ium f M6.806.6M iX.

Ciągnienie I k l**y fjii*  16., I. 47 r. — C# 
©4 lOśiU 1/1 -  400 zł, 1/4 ~  100 zł.

(PAP) 105

a a a a a a a a a a a a a a a a a a a a ą *

P a m i ę t a )  o biednych! 
złóż ofiarę ^

1 na P o m o c  Z i m o w ą

P r o c e s  WB!\l - et « ,  Mutoujicach

Prokurator domaga sio surowych kar
Katow ice . W dalszym ciągu sen 

saeyjnego p tw e s u  przeciwko, 
członkom  n ie lega lne j organ izacji 
W IŃ , k tó ry  to c z y  się przed Rejo 
now ym  Sądem W ojskow ym  w  
K atow icach zeznawał jako św ią . 
dek p re f. K o t  i  K rakow a . Spra
w o w a ł m  w  nie lega lne j o rgan i
zacji fun kc ję  k ie ro w n ika  Wydizia 
łu  Politycznego i  Gospodarczego.

Szezapko, jczo zdaniem b y ł s*e 
fem wywiadu na teren wojew- 
śląsko - dąbrowskiego. Funkcję 
wywiadowczą piastowali pozosta
li oaksrżeni. Ieh zadaniem było  
zbieranie inform acji z dziedziny 
życia gospodarczego, poi Rycz»«, 
go, wojskowego, zaś kontrwywiad  
miał za zadanie śledzenie prac w 
U. B. i  M . O. Określił on rów 
nież s tanow isko , ja k ie  zajm owa.

•  •  #ip o d  nstot>
Post Scriptum

do listu otwartego do Pana Ministra Skarbu
W  niedawnym liście otwartym  

skierowanym do Pana M inistra  
w  ubiegłą niedzielę, została po
ruszoną sprawa płacenia podat
ku od jadania w stołówkach. I  
przy te j okazji wyrażone zostało 
przypuszczenie, iż widocznie U- 
rzędy Skarbowe dążą na skutek 
owego opodatkowania konsumeji 
w stołówkach do zlikwidowania 
tych, dla bardzo wielu ludzi pra
cujących, niezwykle — jakby nie 
było —  pomocnych instytucji.

Okazuje s ię  jednak, Panie M i
nistrze, że akcja podatkowa, ma- 
jąoa na cele likwidację stołówek 
nie jest wcale odosobniona, lec® 
że przychodzi je j w sukurs jes«- 
eze inna akcja, co do której Pan 
Minister będzie łaskaw odpowie
dnio się ustosunkować po zapo
znaniu się z treścią następujące
go okólnika:

„Związek Nauczycielstwa Pols 
kiego,

Zarząd O kręgu Śląsko.Dąbrów
skiego

W ydz ia ł Gospodarczy w  K s io -  
w icach, ul- św. Jana 16.

L. dz. 1/47
Przedm io t; Danina Narodowa
Katow ice , dn ia 2, I. 1947 r.
PT. S to łow n icy S to łó w k i ZNP.
Katow ice, S tarow ie jska 11
I, U rząd R e w izy jn y  w y m ie rz y ł 

sto łów ce D aninę Narodową w  su

mje 55 807—, złotych. Od w ym ia 
ru  tego w  dn iu  31, 12. 1046 r. 
w n ieś liśm y odwołanie, k tó re  nie 
zostało jeszcze załatw ione.

W  w ypadku, jeże li U rząd Re
w iz y jn y  n ic  zw o ln i n a s  z zap ła ty  
w ym ien ione j D a n iny , zmuszeni 
będziemy sumą tą  obciążyć wszy 
s tk ich  .S to łowników .

N in ie jszym  podajem y zatęm do 
wiadomości, że każdy S to łu jący 
się w  ro ku  1947 będzie ew entu
a ln ie  zobowiązany w p łac ić  do ka 
sy S to łó w k i sumę 500—  z ło tych  
na Daninę Narodową.,

W  b ieżącym  m iesiącu sumę tę 
należy w p łac ić  do dn ia 1?. I. 
1947 r.

I I .  Z uw agi ną to, że p rzyd z ia 
ły  na s to łów kę są wstrzym ane, 
za oo S karb  Państwa w yp łaca 
każdem u pracow n ikow i, pobiera
jącemu k a r tk i żywnościowe I. 
Kateg. przefe K u ra to r iu m  O kręgu 
Szkolnego w  Katow icach, kw otę  
ok. 300.—  z i nv«*te«Eiii« — p ro 
sim y o pisemne zobowiązanie się, 
że kw o tę  tę każdy ze S to ło w n i
k ó w  odprowadzać będzie do kasy 
S to łó w k i bieżąco. Zaległą na leż, 
noćć za grudzień 46 r. i  styczeń 
47 r ,  należy p łacić do d n i*  15. I. 
1947 roku.

Zarząd.“

Jak Pan M inister był więc łas
kaw zauważyć, również i stołów

k i zostały pociągnięte do speł
nienia szlachetnego obowiązku 
złożeni* ofiary na rzecz Daniny  
Narodowej. Bardzo to jest pię
kne ®e strony tego, który je  po
ciągną!. tylko że niestety, sto
łówki nie są przedsiębiorstwami 
dochodowymi, lecz tylko insty
tucjami społecznymi, których ce
lem i zadaniem jest ulżenie cięż. 
lciej dolj człowieka nie ząrąba- 
jącego na tyle, aby mógł on so- 
be pozwolić na obiad w  restau
racji lub w  domu. A  zwłaszcza 
instytucją taką jest każda stołów 
ka —  nauczycielska.

Jak Panu Ministrowi wiadomi», 
nauczycielstwo nie należy do ka
tegorii osób specjalnie dobrze w y  
nagradzanych. Możną by nawet 
zaryzykować twierdzenie, że na
leży ono do kategorii osób wyna 
gradzahych bardzo źle i że na 
pewno, gdybyśmy tylko chcieli 
poszukać, zarówno Pan Minister, 
jak i ja. znaleźlibyśmy bardzo 
mało ludzi w  Polsce, którzy za
m ieniliby swoje zarobki na za
robki przeciętnego nauczyciela. 
A może nawet nie znaleźlibyśmy 
takich wcale...

Stołówka dla nauczyciela łeat 
więc instytucją, że tak się w yra 
zimy, pierwszej potrzeby, abstra
hując zupełnie ofl tego. czy Je
dzenie w  niej wydawane Jest ja 
dalne, czy też nie. I  oto teiraz 
nauczyciel, k tó ry  wpłaci} już 
swój wdowi gro®!, jak  wszyscy 
inni pracujący kategorii I-szej, 
na Daninę Narodową, ma teraz 
płacić po ra * drugi snmę dla nie. 
go niewątpliwie dużą. bo wyno
szącą 500 sł na ten o d  —  tytka

dlatego, aby móc jadać w sta
lówce!

P izyzna Pan Minister, że na. 
uczycicl, który wzorem innych 
stołówkarzy w myśl ostatnich za 
rządzeń Władz Skarbowych musi 
płacić podatek od dotacji stołów
kowej. zaliczanej mu jako do
chód (o czym była mowa w  
I-szyin Uście otwartym do Pana 
M inistra z dnia 5. I .  1947), ożyli 
że opłaca podatek od jadania o- 
biadu, obecnie w obliczu koniecz 
nośei opłacania Daniny Narodo
w ej za to samo jadanie obiadu
— znajdzie się w  sytuacji raczej 
niepomyślnej. Po prostu sytuacja 
ta zmusi go rlo ntejadania obiadu 
1 do zrezygnowania ze stołówki, 
no i tym samym —  co Jest na
prawdę bardzo przykre, przynaj
mniej dla Urzędu Rewizyjnego
—  do nieuiazozenia kwoty 500 zł 
na Daninę Narodową- Tym bar
dziej, że już raz na nią odpo
wiednią sumę wpłacił.

W  tyeh więc warunkaeh mam 
zaszczyt zapytać Pana Ministra, 
ozy rtzeozywiśoie Pan Minister jest 
zdania, iż jadanie w  jakie jkol
wiek stołówce, a zwłaszcza w  
stołówce nauczycielskiej, jest aż 
takim  luksusem, żeby od tego ja - 
dania Jadający opłacali: a) poda
tek dochodowy, b) Daninę Naro
dową...?

Jeżeli tak. to powyższy temat 
więcej już tutaj nie będzie poru
szany, jeżeli zaś nie, to oozteku. 
Ję z niecierpliwością rychłej od
nowi edz I Pana Ministra,

Z poważaniem
N iejaki X

ła organizacja W IN  w  stosunku 
do p a r ti i po lityczn ych  i  do «za
du Jedności N arodowej, T w io r. 
dzti on, że w  stosunku do wszyst
k ich  p a rtii,  ja k  i  do rządu sta
nowisko. to było n e ga tyw u* z wy 
ją tk ię m  PSL-u. do którego' u#to- 
sunkowano się pozytyw nie, 
Świadczy q tym  fa k t. że n ie k tó 
re in fo rm acja , k tó re  dostały się 
do cen tra li W IN .u ! w  W arszawie, 
doręczano rod. „P iasta “  Buczko
w i, k tó ry  z ko le i ter* m a te ria ł 
p rzekazyw a ł naczelnym  władzom  
PSL-u oraz pewnej" ambasadzie.

Z ko le i zeznawał a p lik a n t są
dowy K ow a lsk i z K rako w a , k tó . 
ry  w  n ie legalnej o rgan izacji b y ł 
szefem propagandy. Jego żadą, 
niem  b y ło  w ykorzystan ie  i segre 
gowanie zdobytego m ateria łu  i 
w ykorzystan ie  in fo rm a c ji w  n ie 
lega lnych pjgmach i u lo tkach , 
Świadek przyznaje, że , by} rodak 
torem  pisma podziemnego „ In -  
fo rm a t« “ , k tó re  • ko lportow ane 
było na terenie K rakow a  i Śląską 
O dzia ła lności oskarżonych zez
naje podobnie ja k  poprzedni 
świadek.

Po w yczerpaniu l is ty  św iad
kó w  ja ko  p ierw szy zabra ł głos pro 
k u ra to r d r Mas, C harakte ryzu jąc 
działalność poszczególnych oskar 
żonyoh, w skazał on; że działali 
oni nie dla idei, lecz szerzyli za. 
męt dla materialnego zysku. Dzią 
łalność ich polegała na tym, że 
walczyli z Polską Ludową, nie 
chcąc dopuścić do dobrobytu , lu - 
du pracującego.

Następny oska rżyc ie l prok. Za- 
rakow sk i w  swoim  przem ów ić, 
ń iu  tw ie rdz ił, że w  trakc ie  prze
wodu sądowego oskarżonym  cał
kow ic ie  udowodniono zbrodnię

zdrady stanu i up raw ian ie  szpie
gom, wa. Wwtyaey aefctrżenl 
ludźmi inteligentnymi i zajmowa 
li wybitna stanowskg w  urzędach 
państwowych w  życiu apełeez. 
>vni, a mim* to, dopuścili a*ę 

takich prziwtepstw. W  e*a*ie 
przewodu sądowego oskarżeń: 
zam iast okazać skruchę i p rzy
znać się do w in y , ue ieka li się do 
k łam stw , zw ala jąc w }n ę .n ą  n;e~ 
obeendgo w' k ra ju  P aw ła Staw#- 
nzą. '
, N a 'podstaw ie  cy ta tów  .z zeznać 

sk ładanych przez oskarżonych, 
p re ku ra to r udowodni}, że dz ia ła 
l i  on i antypaństw ow ą. W końcu 
swoich w yw odów  p ro ku ra to r 
tw ie rd z i. ' że p o lity k a  .W IN .u  o- 
pa rta  by łe  o tradyc je  przedwo
jenne j ¡sanacji i  Ozonu. Czynam i 
swym* zdoby li »obie p iętno zdra i 
ców, toteż k a ry  w in n y  być n a j
surowsze.

D la ' oskarżonych Śzczepki, b- 
w icedyr, Ubeapieozalni Społecz
nej. .W Katow icach, ęh rustow sk ie  
go, b. k ie ro w n ika  Urzędu Samo
chodowego w  K atow icach, W ehr- 
Steina. b. starosty Drohobycza, 
d ra  B rudn iaka, b. s ta rosty  m, 
Chorzowa oraz Laskowskiego, 
członka M ie jsk ie j Rady N arodo
w e j w  Zaw ie rc iu  domagał się 
p ro ku ra to r ka ry  śm ierci, d la  os
karżonych Kańtoeha. b , . sekreta
rza ; Samopomocy . C hłopskie j w 
K atow icach  o r*z  św iderskiego, b, 
przewodniczącego’ R ady M ie jsk ie j 
w  Zaw ierc iu , k a ry  długoletn iego 
w ięzienia. W  godzinach popołu- 
dnowych p rzem aw ia li obrońcy o-s- _ 
karżonych adw okaci: Olszewski. 
Różycki, M alczyk i WUf.

W y ro k  w  procesie ogłoszony 
zostanie w  dn iu  dzisiejszym. (N))

„Zakazane piosenki“
na ekranie kin śląskich

K a t o w i c e .  „Zakazane pio
senki“, pierwszy powojenny film  
produkcji polskiej, reklamowany

9 od godz. 10 —  15. Na daień 11 
bm. —. w  dniu 10 bm. w  tych 
aamych godzinach, na dzień 12

już od dłuższego czaau, wchodzi bm. —  W dniu 11 bm. w tych sa-
wreszcie na ekrany kin śląskich.

Premiera filmu odbędzie się w  
piątek, 10 stycznia br., w  kinotea 
trach Rialto i Zorza w Katow i, 
caeh, oraz w  kinach Apollo i Po
lonia w Chorzowie, Bałtyk 1 Glo
ria  w  Bytomiu, Roxy i Zagłębie 
w  Sosnowcu.

Celem uniknięcia natłoku wpro
wadza się w  kinach Zorza i R ia l. 
to w  Katowicach przedsprzedaż 
biletów na dzień 10 bm. w  dniu

njych godzinach, t j. od 10 —  15
Początek seansów w kinie Zo. 

rza o godz. 15,30; 17,45; 20. w  
niedziele dodatkowy seans o (o. 
dżinie 13,30.

W  klnie Rialto w  godz. 16'. 
18,15; 20,30. W  niedziele dodat
kowy seans o godz. 14.

„Zakazane piosenki“ reżysero. 
wal Leon Brzecbowskl, muzyka 
— Roman Palester, w  rolach 
głównych — Danuta Szaflarska 1 
Jerzy Duszyński.
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Drużynowe mistrzostwa Polski w boksie
Grochów i ŁKS prowadzą

Przed mistrzostwami świata w hokeja
Anglia robi przygotowania

L o n d y n ,  (obsi. w ł.) Angielskie 
koła sportowe zajmują się obecnie 
s ta rannym i przygotowaniami swej 
reprezentacji hokejowej na m i
strzostwa świata które odbyć się 
m ają W Pradze.

W  tym celu wyłoniono specjal
ną drużynę, do której powołano 
■najlepszych graczy angielskich.

Hokeistami tym i są: Simo (Stex 
Am.), Green (Lions), Hatlam  (Mo- 
narchs), Wilson (Lions), Duke Ga
rn in Cambell (Racers), Wiliamson 
(Streatham), Oxley (Lions), Chap- 
pel (Tigers), Wood (Monarchs), 
Hayes (Streatham), M urray. 
(Lions).

Drużyna ta rozegra w  najbliż
szych dniach szereg meczów z re
prezentacją USA w  Wembley, w  
Brigthon oraz na Harringay A re 
nie w  Londynie po czym ustalona 
zostanie drużyna reprezentacyjna 
na mistrzostwu świata w  Pradze. 

*
.P raga (obsł. w ł.). A ngie lska 

drużyna  hoke jow a „B r ig h to n  T i-

gers“ po p ierw szym  meczu z dru
żyną czeską C L T K  Praga, w  któ
ry m  doznała pora-żki w  stosunku 
10:6, rozegrała Z tą drużyną mecz 
rewanżowy, w y g ry w a ją c  tyim  ra 
zem w  sposób zdecydowany 5:2 
i2 :l.  1:1, 2:0).

N astępny mecz drużyna angie l 
ska rozegrała w  Prośoiejowie 
prtzeciwko m ie jscow ej d rużyn ie  
SK P rośc iejów. A n g licy  pokona li 
dobrą drużynę czeską bezapela
cy jn ie  w  stosunku 12:4 (2:1, 7:1, 
2:2). Wobec 3.000 widzów, A n g li
cy  zadem onstrow ali najwyższą 
klasę. B ra m k i d la  n ich  zdoby li: 
Bohy Lee (najlepszy gracz zespo
łu) 3, Truelove Stangłe, Villcot 
Poiitier po 2 oraz Baker 1.

Zaznaczyć należy, że w  d ru ż y 
nie ang ie lsk ie j gra k ilk u  kana- 
dy jczyków .

Katowice. Pierwsza pełna run
da drużynow yoh m istrzostw  P o l
sk i w  boksie przyn ios ła  spodzie
wane na ogół w y n ik i.  Do w ię k 
szych niespodzianek nie  doszło, 
chociaż w  poszczególnych spot
kaniach w y n ik i w a lk  b y ły  dla 
znawców ne jednokro tn ie  niespo-

imprezy kolarskie we Francji
Paryż. (Obsł. w ł.) Fraineus- 

k a  federacja ko la rska  o p u b li
kow ała kalendarz im prez ko 
la rsk ich  na ro k  1947.

Na teranie F ra n c ji odbędzie 
się w  bieżącym raku  około 100 
w yścigów  ko la rsk ich  w  kon
kurencja k ra jo w e j oraz 30 m ię
dzynarodowych. Znamy „T o n r 
tle  France“  odbędzie się wzo
rem  la t ub ieg łych w czasie od 
25 Czerwca do 20 Lipca.

W yśc ig i ko la rsk ie  k laeyfiko  
wane będą w m istrzostw ach 
F ra n c ji p iM w id u iją  m iędzy in 
nym i także im prezy ja k : M i
lom® — T u ryn  (9. marca k r.), 
„T o u r Belgigu©“  od 10 do 18 
m aja b r., „D okoła  H iszpan.:!“  
w czasie od 12 do 1Ś m aja br.. 
„D okoła W łoch“  od 20 cło 25 
czerwca.

W  bieżącym  roku  będą prze; 
prowadzone dwa nowe w yścigi 
a m ianow cie: Nicea — P aryż 
i Kaiuał La  Manche — flo rz e  
Śródziemne. (gp)

dziankam i. Do tak ich  niespodzia
nek zaliczyć na leży  w  p ierw szym  
rzędzie porażkę Polusa z W alu- 
gą oraz rem is Koziołka z Mśsz- 
czukiem w  spotkaniu W arta Po
znań —  IK S  Wrocław. Niespo
dzianką była rów n ież porażka 
reprezentanta Polski Antkiew i- 
cza w  Krakowie w  walce z nie
znanym dotąd zawodnikiem W i
sły Gromałą. Do niespodzianek 
zaliczyć też trzeba n ik łe  stosun
kowo zwycięstwo mistrza Śląska 
— drużyny RKS Batory w  Lubli
nie. W  meczu ty m  zwycięstwo 
d rużyny  śląskie j p rzyszło  dopie
ro w osta tn ie j walce. Trzeba' p rzy 
tym  stw ierdzić, że tak ie  p u nk ty  
d ru żyny  śląskie i ja k  K u la  czy 
Kolonko, w b rew  przypuszczeniom 
przegra li swoje w a lk i,  p rzyczy 
nia jąc się do w ytw o rzen ia  skom 
p likow ane j sy tuac ji punktow e j 
podczas meczu. Sądzić na leży, że 
m istrz Śląska po pierw szym  
swym  występie, zo rien tow any 
już  nieco w  układzie  s ił w  swej 
grupie, p rzys tąp i do dalszych 
w a lk  fc większą ostrożnością, by 
un iknąć w  przyszłości n iem iłych  
ewentualn ie niespodzianek.

Poniżej podajem y ta b e lk i w a lk  
o drużynowe mistrzostwo Polski 
w boksie w  dwóch grupach. Jak 

' ha lk i te w yka zu ją , na czele ich

znajdują się drużyny Grochowa 
i ŁKS, które uważane śą też za 
najpoważniejszych kandydatów
dp pierwszego miejsca 
grupach,

GRUPA I

w swych

Grochów 2 4 21:11
W arta 1 2 10:6
M KS Gdynia 1 2 9:7
Zjedn. Bydg. 1 0 7:9
Wisla Kraków 1 0 7:9
IK S  Wroclaw S 

G RUPA H

0 10:22

ŁKS Łódź 2 4 32:0
RKS Batory 1 2 10:6
HCP Poznań 1 2 10:6
Lubliniamka 2 2 17:15
CKS Częśtoeh. S 2 9::21
P ZL Rzeszaw 4 0 16:46

Turyn prowadzi 
we Włoszech

Rzym (ob. wł.). W  rozgrywkach 
mistrzowskich pilkarstwa wło
skiego nastąpiła zmiana leadera. 
Dotychczasowy mistrz Juventus, 
w  którym gra słynny Piola mu
siał skapitulować przed Modena 
w  stosunku 7:2.

Bram ki strzelili Mazzola, Osso- 
la, Gabetto i Laich.

Tabela przedstawia się nastę
pująco: Turyn 20 pkt„ Juventus 
19 pkt. i Modena 18 pkt. (gp)

Rumuńska drużyna rugby 
we Francji

Paryż. (Obsł. w ł.) R u m u ń 
ska drużyna  reprezentacyjna 
w  irugby ma piraiybyć w  tych  
dniach d)o F ra n c ji,  celem roze 
g ra n ia -k i lk u  spotkań z cLruży- 
nia-mi franeuskirm L D w a  25 
bm. d rużyna  rum uńska  będzie 
g ra ła  w  Perpiingnam, 26 by), 
w  Ceiret, a 30 bm. w  Tou lom e.

W  m a p e n s m c h

Camera remisuje z Sexeuem
Nowv Jork. B. mistrz w 

boksie Włoęh Primo Came
ra. który występuje obecnie 
w USA jako zapaśnik, spot
kał się ostatnio z najlepszym 
zapaśnikiem USA Sexonem. 
Po 35 minutach walki spot
kanie zakończyło się wyni

kiem remisowym. Carnera 
waży obecnie 133 kg zaś Se- 
xon 115 kg. Dotychczas Car
nera stoczył w USA 86 spot
kań zapaśniczych. W szyst
kie za wyjątkiem ostatniego 
z Sexonem zakończyły się 
jego zwycięstwem.

3  ►I Rudzkie Zjednoczenie Przemysłu Węglowego ►
4  p rzy jm ie  zaraz do b iu ra  ►

< I iechn. masÆynou/ego t
z praktyką  
i  smarami,

w górnictwie jako referenta 
o r a z

gospodarki olejami

5 1 techn. f i s f i s z c y n o i r e g o  i
z praktyką w  górnictwie, jako referenta inwestycyjnego.

Zgłoszenia pisemne w raz  z życiorysem  k ie row ać do B iu ra  Personal
nego D y re k c ji Zjednoczenia w zględnie osobiste zgłoszenia do omó
w ien ia  w a ru n kó w  p rzy jm u je  D zia ł M aszynowy D y re k c ji Rudzkiego 
Zjednoczenia w  Rudzie S l„ u l. W ojska Polskiego n r  1, codziennie 
od godz. 8— 15. (PAP) 95
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Zjednoczenie Faiiryk Papy i Izolacji
Okr. Śl. Wschodniego 

w Katowicach, ul. Warszawska 13

p o s z u k u j e

inżyniera chemika, 
inżyniera mechanika, 
technika chemika 
technika mechanika, 
kreślarza

Zgłoszenia k ie row ać do W ydzia łu  Technicz
nego. (PAP) 107

ń  1 /  Ç  S t a c j a  Nr 7 
Ł • XV. ¿3. w Z a w ie r c i u
ul. Słowackiego 6  — T e fe /. 1 3 4

poszukuje:

10 szoferów autobusowych
wymagana kilkuletnia praktyka, wiek  
od 30 lat, bez nałogów
1-2 elektryków samochodowych
siły kwalifikowane, samodzielne
5 monterów-mechan. samochodowych
siły samodzielne
1 kierownika Stacji Obsługi
fachowca z praktyką bez nałogów.

W arun k i pracy i  p łacy b. dobre, w ed ług sta
w ek PKS, p lus prem ie. U ła tw ien ie  w  o trz y 
m an iu  m ieszkania. ‘ 106

Kursy K ierow ców  
SAMOCHODOWYCH
M ieczysław  S t u d e n c k i
Katowice, Stawowa 5
Telefon 34870 i 34872
wyszkoliły t y s i ą c e  
kierowców w czasie 
15-letniego istnienia 

na Śląsku.

KOŚCI wszelkiego -odzaju J 
również wygotowane zaku
puje „BACUTIL“ , Bytom, 
Chrzanowskiego 12. Telefon 
50.75. Sprzedaje .szczecinę 

Kojjdówkę. 104

Państw. Koedukacyjne Liceum Ogrodnicze
w  Pruszkowie, poczta Pruszków, powiat Opole
wojew . Śląsko -  Dąbrowskie, założone na te re 
nie by łe j wyższej szkoły ogrodniczej (Pomología) 
przyjmuje zapisy do końca stycznia 1947 roku 
na 5 m iesięczny ku rs  przygotow awczy „ze row y“  
d la  kandydatów ( tek), k tó rzy  uko ńczy li 3 k lasy 
g im nazjum  i  posiadają p ra k ty k ę  ogrodniczą.
Po ukończeniu ku rsu  i  z łożeniu egzaminu, kan - 
dydac i(tk i) prze jdą na I  k u rs  liceum . —  Z g ło 
szenia i  zapytan ia k ie row ać do sekre ta ria tu  dy
re k c ji liceum . 76

Grupa Fabr. Wyrobów Papierowych „Norma“ 
Wrocław, ul. Ruska nr 46

poszukuje natychm iast
3 wykwalifikowanych bu ch a lte ró w (re k ). . . . . . . . .

Zgłoszenia z życiorysem  prosim y k ie row ać 
bezpośrednio do D yre kc ji.___________  99

Fabryka Odzieży Ochronnej Przemysłowej
W. Kozioł Gliwice, Matejki TT, <ef. '*093

dostarcza po cenach fab rycznych

d rew n ian e  robocze  
8 t r e p k i  h u t n i c z e

uraz ubrania robocze, płaszcze laboratoryjne, fartuchy, woreczki 
hutnicze, łapki, rękawice jak również inne tekstylia przemysłowe.

T erm in y  dostaw kró tk ie . W ykonanie solidne.

|  Wal ne posady  j
ZJEDNOCZENIE Polskich Fab
ryk Śrub Nitów i Części Ku
tych Bytom. Powstańców War. 
azawskich 14 poszukuje: tech
ników _ mechaników, techni
ków planowania, biegłych ma
szynistek; Zgłoszenia w Wydzia 
le Personalnym Zjednoczenia.

264g

POTRZEBNA pomoc domowa 
z gotowaniem. Gliwice, Bar. 
liekiego 19, m. 6. 362g

POMOCNICY lekarskiej miej
scowej oraz domowej pohuku
je lekarz, Katowice, Warszaw
ska 5/3, 370^

POTRZEBNA pomoc domowa, 
Katowice, Dąbrowskiego 13/1, 
od godz. 14 do 16. 381g

POMOC dochodząca potrzebna 
od zaraz. • Katowice, Stalma
cha 29. m. 9. 388g

POTRZEBNA foto graf isfka.
Zgłoszenia Mikołów. Rynek 7.

366g

POTRZEBNA zdolna ekspe
dientka z branży papierniczo- 
piśmiennej. Zgłoszenia osobi
ste. Kafowice. Stawowa 3. J. 
Kwieciński. 102d

•WYCHOWAWCZYNIĘ do dzie
ci poszukuję. Zofia Wojcie
chowska. lekarz. Kafowice, Ra 
ci bo r ?ika 16. 368g

RUTYNOWANEGO buchaltera
bila.DSistę poszukuje ..Stara 
Apfeka“  Nowy Bytom, felef. 
521.04. ' ” 369g

DO bufetu kolejowego na Ślą. 
sku potrzebne: wykwalifikowa. 
na gospodyni (pożądana szko
ła gospodarcza-) oraz kierow
niczka administracyjna. Wia. 
dpmość Częstochowa, plac Da. 
szyńskiego 14/4. Zgłaszać się 
fy lko z referencjami.

fPAP) 94d

I  P in i  poszukaj!
MŁODY, energiczny inżyniei 
tekstylny. wykwalifikowany 
fachowiec branży pończoszni- 
czo.frykof.arskiej urządzi lub 
poprowadzi samodzielnie fabry. 
kę, jak również przyjmie każ. 
dą inną pracę w swoim zawo
dzie. Retniew, Kraków. Pauliń. 
ska 22/12. 89d

PRZEDSTAWICIELSTWO po
ważnej fabryki na Kraków i 
okolicę przyjmę. Branża obo
jętna. Oferty „Wspólnota“  
Kraków, plac Wszystkich Świe 
tych 8 pod „T . K .“  91d

OGRODNIK żonaty poszukuje 
posady. Wieloletnia praktyka: 
warzywnicfwo, kwiaciarstwo, 
pszczelarstwo. Hanieeki. Opole, 
ul. Le.Ronda 4. 104d

SZOFER mechanik poszukuje 
pracy. Oferty do „Czytelnika“  
Chorzów. Wolności 4 pod ,,Szo 
fer“ . 374g

INŻYNIER elektromechanik — 
ruchowiec szuka posady. Zgło
szenia: Dziennik Zachodn< By 
tom pod ..Nr 7“ . 263g

OLEJKI perfumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, glicerynę, su
rowce kosmetyczne. Zakupi 
każdą ilość „BNOLA“  Łódź, 
Napiórkowskiego 24, telefon 
iTi.OOj. Przedstawiciel: Kato- 
wice-Ligota, Poleska 3, felef. 
253.83. (PAP) 96d

KSIĄŻKI NAUKOWE polskie, 
niemieckie kupuje — sprzedaje 
Księgarnia — Antykwami a, N i. 
kodemski Katowice, Jana 14.

22d

SKUPUJĘ srebro, dobrze płacę. 
Kafowice. Zamkowa la, sklep 
jubilerski. 94d

SEGREGATORY używane i ma 
«zynki do segregatorów w każ. 
dej ilości zakupuje „Rekord“  
Katowice, Słowackiego 28, tel. 
315-58. 3648ą

ZAKUPIMY tygle grafitowe o 
wadze 100 kg, 150 kg, 200 kg. 
Płacimy ceny najwyższe. Ofer. 
ty Dziennik Zachodni, Zabrze, 
pod „Tygle“ . I46g

SZAFĘ 3_drzwiową, " tapczan 
kupię. Katowice, Pierackiege 
5/3. telefon 327.05. S79g

KUPIĘ maszynkę wałkową 
ręczną do wyrobu landrynek. 
Oferty „Czytelnik“  Kafowice 
nod „Landrynki“ . 386g

I  K i p n ą

VAKUUM, aparat 20—30 lfr . 
oraz destylacyjny aparat kwa. 
so-odiporny 5<i—100 lfr .  na bez
pośrednie ‘ lub parowe ogrzewa
nie kupię. Urbanowicz, Łódź, 
Piotrkowska 46. (PAP) 92d

KTÓRA apteka posiada środki 
homeopatycrame? Sfoffmit.tel:
nr. 1, 10, 11 i Bikomple* nr. 
18 z fabryki 1. S. O. - Werk 
Regensburg. Zgłoszenia ,Czy
telnik“ , Chorzów pod „Lekar
stwo“  372g

TYLOZE, 4 chlorek węgla (fe. 
tra) Phthalan. Amyl-Caprinei- 
her, BenzylcfheT, Ethyvaleria. 
nał. Reunolme, estry, aldehy. 
iiy-alkohole wyższe oraz che
mikalia kupię. Urbanowicz 
Łódź, Piotrkowska 46.

(PAP) 93d

ZAKŁAD złotniczy Sfefan Luc. 
ter Gliwice. Mafejki 12 telefon 
51-67, wykonuje wszelkie pra
ce. kupuje srebro, złoto. 181g

ŻELAZKA DUŻE kraw;eckie, 
elekfrypzne, nowe i używane 
od 5 kg wzwyż — kupi Pań
stwowa Fabryka Konfekcji nr. 
18 w Bytomiu. Wrocławska 34.

111 d

KUPIĘ względnie wydzierża
wię piekarnię w dobrym miej
scu. Oferty „Czytelnik“  Kato
wice pod „Piekarnia“ . 117d

FS p r z e d a ż e
NARCIARZE — smary -  k i j 
k i — kółka i  inne artykuły 
spo-rfowe poleca D/H Jan Puj- 
dak i  S-ka, Łódź, Piotrkowska 
83, fe l. 126*62. (PAP) 49d

INTROLIGATORSKIE maszyny 
do 9zycia drutem, prasy, perfe- 
rówki. kaliko papiery. INTER. 
PRINT, Kraków, św. Gerfrudy 
12. tel. 575.80. 75d

FABRYKA cukrów i czekola
dy „Delicja“ , Łódź, Żerom
skiego 31. poleca cukierki, 
karmelki i czekolady w dużym 
wyborze. Wysyłamy za zali. 
czeniem. Cennik na żądanie.

48d

MŁYŃSKIE maszyny, orzyb!>. 
ry wszelkiego rodzaju dost&r
cza firma Kanarek. 
Mazowiecka 35.

Kraków-
106Sd

SPRZEDAM schody kręeone że 
lazne, ogrzewanie etażowe kom 
plefne nadające się dla ogrod
nictwa, biura, warsztatu, wózek 
ręczny na dwóch kołach i re
sorach. Restauracja, Kla-zczyk 
Katowice-Dąb, Dębowa 66. te
lefon 325-55. 389g

TAPCZANY nowoczesna, fo
tele. otomany, łóżka połowę, 
inaferace z. trawy morskiej i 
wtosienne sprzedaje. . Zakład 
tapicerski Katowice Stanisła
wa 5 6d

TARCICĘ budowlaną J  kolar
ską. w różnych rodzajach, wa. 
gonowo, poleca Wielkooolska 
Spółka Budowlana, Poznań. 
Marszalka Focha 130/132. Te
lefon 67.36. Na zamówienie 
specjalne wymiary. . 100d

„DAUERBRAND \  piec sprze. 
dato. Jojko Józef, Fanewnik, 
3 Maja 2. 285g
---------- i---------- r------------—
WAGĘ analityczną z tłum ika
mi sprzedam. Gwoździak, Niw- 
ka koto Mysłowic, Kościuszki 
9a. ‘ 384g

l P tsz ik iw an ia
AUGUSTYNIAKA Józefa prze
bywającego od, listopada 1939 
r. w Rosji poszukuje żona Sta 
ndisława. Gliwice, Lipowa 11 
I p. 304g

POSZUKUJĘ Stanisława Goldy 
z Zawady gm. Wancerzów, ur. 
w 1914 roku żołnierz 27 pp. W 
roku 1940 przebywał w niewo- 
K niemieckiej. Ostatnią wiado. 
mość ofrzymałam z portu fran
cuskiego. Kfóby pósiądał wia
domości proszę kierować ńa ad 
res: Leokadia Gołda, Knśmier. 
k i poczta Mstów powiat Często 
chowa. 82d

MINIA ołowiana 1,5 _ tony o- 
kazyjnie do sprzedania. Ofer
ty  Vlo „Czytelnika“  Katowice 
pod „Minia.“ . 365g

SPRZEDAM piec elektryczny 
z trzema palnikami i piekarni, 
kiem. Chorzów I, Piesfowska 
11. m. 12. 375g
DYWAN (smyrna) 3X4, pięk
ny kolor, 'nowy, natychmiast 
do siprzeda.nia. Katowice, Fran
cuska 13, m 7. 382g

SPRZEDAM gospodarstwo rol
ne, stawy rybne, razem 34’ ha. 
Wiadomość „Dziennik Zachod
ni“  Częstochowa pod „11“ .

llOd

POSZUKUJE się Ludwika Gil- 
sona z żoną, zamieszkałego w 
czasie okupacji w Stanisławo
wie. Wiadomość Zofia Kowal
ika Bytom. Gliwicka 18. 350g.

■I LISECKIEGO Juliana, ur. 1922 
i w Brześciu n/Bugiem, ostat- 
ł nio zabrany przez Niemców i  

Warszawy, poszukuje matka 
Jadwiga Lisecka. Częstocho
wa Szpital Mdejski, Bony 3.

(PAP) 95d

JAKĄKOLWIEK wiadomość o 
BARAŃSKIM EUSTACHYM,
uj, 1907 we Lwowie, przeby
wającym od 1940 w Rosji pro. ’ 
śzę kierować: Tadeusz Barań
ski. Sopof, Chrobrego 13.

98d

KIWAŁA Władysław, ur. 9. V. 
1887. urzędnik kolejowy ze 
Lwowa, k fó ry  powrócił jako 
repatriant z Rosji i przebywał 
w Opolu, jest poszukiwany 
przez syna. Wszyscy posiada
jący jakiekolwiek informacje, 
proszeni ¿ą o zawiadomienie: 
B. Kiwała, Kraków, J. Lea 
tOa. m. 9. 88d

ROMA Szczurkówna, urodzona i 
we Lwowie, wnuczka p. Sa- f 
dłowskiej. zamieszkała ostatnio : 
w Gródku Jagiellońskim u p. 
Morzyńców. Wiadomość o da
nej .osobie proszę kierować: 
MARKIEWICZ HELENA, Opo
le, Malczewskiego 2. 105d

M i i s z k a n i a
ZAMIENIĘ w Gliwicach 3-po- 
kojowe komfortowe mieszkanie 
na większe. Warunki do omó
wienia. Zgłoszenia do „Czyte l
nika“  Gliwice pod „P ilne“

|  l  » fc a i s  k i  t  |
GABINET kosmetyczny Barba, 
ra Przystalska* Katowice, Sfa- 
wowa 20/4 lub Młyńska 12,
wykonuje zabiegi w zakresie 
kosmetyki leczniczej, masażu 
i maquillage, od' 1(1 — 17. 103d

| c B i e w a ż n i eBla \
UNIEWAŻNIAM skradzione do. 
kumenfy na, nazwisko Czarnec. 
ki Rudolf, Opole, Niemodliń
ska 5. 106g

UNIEWAŻNIAM spalone doku
menty na nazwisko Ilonie- 
wiioz Wacław, zamieszkały w 
Opolu, ul. Odrodzenia 36. 107d

UNIEWAŻNIAM skradzioną le. 
gitymację akademicką, brat
niacką, maturę rosyjską na 
nazwisko Kostecka Maria, za- 

ul. ‘ Grun.

RASOWE psy młode angielskie 
foksteriery do sprzedania. Cho
rzów Powsfańców 8, Winkler.

373g

PALNIKI do lamp naftowych 
nr. 5 kompletne, 'gwarantowa
ne młynki do kawy i  pieprzu 
dostarcza ze składu Hurtownia 
Warszawa.Praga. ul. Brzeska 
8. 97d

„CZYTAJCIE”*, wyszła nowa
seria 8 popularnych bajek o. 
raz opowiadań historycznych 
(nr 9 - -  16). Dostarcza księ
garniom Wydawnictwo INTER-' 
PRINT, Kraków, Św. Gertru
dy 12. 99d

POSZUKUJE Mikołaja i Stefa.* 
na Małafijuka, urodzonych w 
Kobryniu n/Bugiem. Jan Ma- 
taf-ijuk, zam. w Kłodzku, Pół- 
wiejska 83. 118d

MICHAŁ Bazylow poszukuje
siostry i brata ze Lwowa Wro 
cław. Kościuszki 188. 358g

MILLER Stefanię z domu Kur 
poszukuje Marysia i Olga. Ka- 
fowice-Załęże. Marszałka Fo. 
cha. 6/2.  ̂ 380g

WACŁAWA PIEDZIEWICZA
poszukującego Leokadii W i. 

• śnie wsk i ej (Esposifo) proszę o 
wiadomość. Kraków, Zamen. 
bofa 13, Mrózkowa. 87d

108d

UNIEWAŻNIAM zgubioną—łęgi- 
tymację- urzędniczą na nazwi; 
sko Grzywacz Stanisława Ka
towice. 383g------ ---------- -----r ’•*
UNIEWAŻNIAM skradziony do 
wód osobisty nr. 25616, ńa na
zwisko Ludwik Komraus, Ole. 
śnica. 377g

UNIEWAŻNIAM zgubione do. 
kumenty na nazwisko. Brył» 
Kasper, Dolna Wieś. 113d

UNIEWAŻNIAM wszelkie skra. 
dziane dokumenty. Eryk Du
dek. Nowa Ruda. 375g

r Z g u b y

ZGUBIONO w Katowicach aa 
stacji kolejowej zarękawek i 
kartę rozpoznawczą, legityma. 
cję Narodowego Banku Pol
skiego Oddział w Kłodzku _ na 
nazwisko Ciepierska Halina. 
Uczciwego znalazcę proszę c 

'zwrot za wynagrodzeniem na 
adres: Narodowy Bank Polski. 
Oddział w Kłodzku. 90ć

ZAGINĄŁ SZPIC dnia 4. L 
biało.kremowy, nosek .’asny 
Odprowadzić za wynagrodze
niem, Katowice, Drzymały 12. 
m. 2. 367g

PRZEMYSŁOWIEC pozna nie. 
wiastę lat 35. przystojną, in
teligentną domatorkę, cci. ma. 
tryrhonialny. Zgłoszenia „Czy
te ln ik“  Katowice pod „Wspol. 
na praca“ . 116d

mieszkała Opole, 
waldzka 8.

UNIEWAŻNIAM _ zgubione oby
watelstwo polskie. Foks W ik
tor, Zandowice, Strzelecka 28. 
pow, Strzelce. 109d |

UNIEWAŻNIAM zgubione do- 
kumenty na nazwisko Tinel 
Helena i Tinel Elżbieta, Biela, 
wa. pow. Nysa. 112d

UNIEWAŻNIAM zgubioną kait.ę 
ewakuacyjną wydaną w Koło- 
myjj na nazwiśko Zaremba 
Elżbieta. Gliwice, Andrzeja 12.

364g

UNIEWAŻNIAM zgubiony do
wód tę^amości konja na na
zwisko Plociński Bronisław. 
Kwiatkówka. 114d

UNIEWAŻNIAM zgubioną legi
tymację Urzędu Skarbowego 
na nazwisko Bu lak Michał. Ny
sa. U5d

UNIEWAŻNIAM zgubione tym. 
'czasowe • zaświadczenie naro
dowości polskiej na nazwisko 
Urbanek Jan. Grom. Sieroko- 
wice, gm. Sośnicowice, pow. 
Gliwice. 361 g

MŁODA wdowa (blondynka nie. 
tleniona), zgrabna, zdrowych 
poglądów n.a życie, poszukuje 
wspólnika z gotówką, lo .wy
twórni metalowej, najchętniej 
inżyniera lub handlowca w celu 
matrymonialnym ty lko kawa
lera lub wdowca bezdzietnego, 
bez nałogów, z dobrym sercem 
i charakterem do 38 lat. Zgło
szenia bezanonimowe z foto, 
grafią kierować pod .,3339*” 
Kafowice ..Czytelnik“ . 371?

K i t » »

SAMOCHODY ciężarowe <*« 
wynajęcia D. P. S.. ul. Sobie
skiego' 24 tel. 352-96. po godz. 
16 — tel. 351-45. 10d

PLANY lokali, kosztorysy wy 
konuję. Katowice — Bytom. O- 
ferfy Czytelnik Kafowice „In 
żynier“  122g

NAJSŁY NNIĘJSZY psychogra- 
folog darem jasnowidzenia nie
omylnie przepowie każdemu je. 
go wydarzenia życiowe. Okre
śl» dokładnie charakter, kieru
nek zdolności ady przezna. 
-zenit- Nanisać ny'ania. daM 
lirodzenia. załączyć 50 zł zadat
ku. Odpowiedzi za zaliczeniem 

Martyni* Kraków skrytka 
pocztowa 475 I173d

Stanisław Ziemba Redakcja- Katow ice 3-go M a ja  12, tel. 309-73, 305-73, 355.83, 311.84. -  D zia ł ogłoszeń: Telefon 309-74. -  Za dział ogłoszeń r e d a k c j a  nie bierze
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